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Z sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku
Wyk orzysta jmy wszystkie siły i środk i 
dla łagodzenia skutków kryzysu

Aktuaina sytuacja społeczno-gospodarcza w 
woj. gdanshim oraz dotychczasowe działania woje­
wody i zamierzenia na okres jesienno-zimowy, to 
główmy temat obrad wczorajszej sesji Wojewódz­
kiej Raay Narodowej w Gdańsku, które prowadził 
przewodniczący WRN TADEUSZ FISZBACH.

kraju — 19,5 proc., w sku- ma Wojewódzki Sztab An- niezbyt surowe są sankcje
■stosowane wobec winnych.pie żywca 13,3 proc., i 21.3 tykryzysowy, który oczy 

proc., w inwestycjach 17 i wiście nie likwiduje kryzy 
21, w przewozach kolejo- su, a jedynie łagodzi jego 
wjch 9,6 i 17,2. Nie- skutki.
mniej warunki bytowania Dyskusję rozpoczął rad- 
luaności województwa ny Roman Klawisz, który
gdańskiego są dramatycznie mówił o potrzebie efekty\ 
trudne.

Debatę zasaaniczą poprze społeczno-gospodarczą wo­
dziły Interpelacje radnych: jewództwa zapoczątkowało
Lecha Bednarskiego —w wystąpienie wojewody Je- Wystarczy powiedzieć, 
sprawie groźby zawieszenia rzego Kołodziejskiego. Mia
nauki na trzech wydzia- ło ono charakter uzupełnia kartkowych brakuje już troski o klienta. Trzy „S”
łach Uniwersytetu Gdańs- jący. gdyż radni już wcześ ooecnie 1709 ton mięsa, a to nie improwizowany bała

Radna Zofia Zegarska 
upominając się o godność 
lud2i stojących w kolej­
kach postulowała poprawę 
organizacji handlu. W jed­
nych sklepach ekspedientkinego wykorzystania przy-

Najpoważniejszy problem działów opałowych. Od han Przeciążone są pracą, w in 
to sytuacja rynkowa, dlu radni muszą żądać w n3lc*\J}u , ^ S1,ę: ^°“

.-Jzieć, że imieniu społeczeństwa - ze* Więckow*i przesta­
na pokrycie Drzydziałów lepszej organizacji pracy i rze°1^S prac nad pro-

jektem uchwały proponowa 
nej radnym do podjęcia.

kiego z_ powodu braku opa niej otrzymali szczegółowe na miesiąc liston^d zmniej gan, a dobra organizacja 
c-. ~ x l" ' ’ szone są przydziały tłusz-łu; Kazimierza Sokołowskie materiały a i na łamach 

go — w sprawie poawój- prasy (w tym i w „Dzien­
nych przydziałów mieszkań niku Bałtyckim”) ocena ta-
w jednym budynku (stocz- ka byia obszernie prezen- mndzono 7 tys. — zamiast 
niowcorn i członkom spół- towana. yo tys. ton ziemniaków
dzielni mieszkaniowej); Ha Wojewoda podkreślił, ż Brakuje środków czystości, 
liny Porębskiej — w spra- mimo fatalnej sytuacji, potrzeby odbiorców o-oza- 
wie sprzeciwu Urzędu Ra- woj. gdańskie nie wypada rynkowych real zowane są 
dy Ministrów wobec przeję najgorzej na tle sytuacji w w 30 proc Z racji realizo-
cia ośrodka wczasowego kraju. I tak np. spadek wania sDrzedaży wiązanej
„Jantar” w Sopocie na od produkcji przemysłowej w dla rolników wcj. gdańskie 
dział leczenia dzieci, Wła-, trzech kwartałach br. wy- otrzyma w końcu roku

w niósł w województwie i,4 mniej artykułów przemy--
i proc., w kraju zaś — 8,4 siewych wartości 0,5 mld

Nikłe są jeszcze efekty 
czów zwierzęcych i roślin- prac Komisji do Walki ce 
nych. W magazynach z^ro- Spekulacją, gdyż widocznie

Podkreślił, iż mimo oferty, 
przy konsultacjach zabra­
kło wielu organizacji spo-
# Dokończenie na str. 3

Delegacja Fisiitu

w Warszawie
Wczoraj przybyła z przy 

jacielską wizytą do Polski 
delegacja Frontu Narodo­
wego NRD, z wiceprzewod 
niczącym narodowej rady 
tego frontu W. Kirchbof- 
fem na czele. W skład de­
legacji wchodzą członko­
wie władz Niemieckiej De­
mokratycznej Partii Chłop 
skiej — M. Koplańskj. oraz 
Niemieckiej Partii Liberał 
no-Demokratycznej — M 
Maassen, a taKże członek 
prezydium i sekretarz Na­
rodowej Rady Frontu — 
H. Zimmermaxin. \'

Delegacja przeprowadziła 
rozmowy z przedstawicie­
lami FJN na lemat dzia­
łalności obu frontów oraz 
ich współpracy, a także 
innych spraw interesują­
cych obie strony.

(PAP)

dyslawa Denisiewicza 
sprawie niszczenia pól
płodów przez zwierzynę leś proc. Podobnie sytuacja złotych.

Mimo dobrej sytuacji wną w gminie Krukowa. wygląda w budownictwie:
Dyskusję nad sytuacją u nas spadek 16 8 proc., w %VC1| nottwsny

——iii!im«ib«i————— fest soadek skupu żywca.
Decvzje centralne są doraź 
ne. brak natomiast, rozwią­
zań strntegicznvch. Woie- 
woda zapowiedział w’ęc 
tworzeni? sfe*ej strefy ży­
wicie1 -ki ej dla województ­
wa w ooarcin o wsnó‘nra- 
rę z wojewodztw&mt oścień 
nyml, ale i tu' tei nie obę­
dzie s:ę bez decyzji central 
ne1

Dużo działań podjęto dla 
usprawnienia pracy han­
dlu. ale zovt mało inicia- 
tyw Dochodzi od samveh 
handlowców Dlatego po 
trzebna jest baczniejsza 
kontrola społeczna.

Bezustannie pod zimowa­
ne są intemveneje dla po- 
zvskania opału, zwłaszcza 
dla potrzeb mieszkańców 
Wojewoda krytycznie od­
niósł się do powstałej sy­
tuacji na UG: nie było
wcześniej ^zvch intei*wpncj: 
w sprawie brsku opalu, od 
oowiednie służł'v unfwtrsy 
tetu zaniedbały swe obo­
wiązki.

W komunikacji obawy bu 
dzi sprawność taboru auto 
busowego i tramwajowego, 
oceniana na 70 proc. Najwię 
cej zaś obaw nasuwa SKM 
— brak wielu części za­
miennych i wykonawców 
napraw. W tej sytuacji 
niezwykle trudne zadanie

Wizyta ministra spraw zagranicznych
Józefa Czyrka w Austrii
Na zaproszenie austriac- gospodarczych między obu 

kiego ministia spraw za- krajami, a zwłaszcza współ 
granicznych Wiilibalda Pa- pracy kredytowej z jednej 
hra przypył do Wiednia z strony, z drugiej zaś do- 
tr.zydniową wizytą roboczą staw polskiego węgla do 
minister spraw zagranicz- Austrii. Min. Czyrek odpo 
nych PRL Józef Czyrek. wiedział też na pytan t

Szefa polskiej dyplomaci dotyczące dokonywanych 
na wiedeńskim lotnisku w planowanych poczynań Pol 
Schwechat powitał min. W ski, mających na celu prze 
Panr i wysocy urzędnicy zwyciężenie obecnego kry- 
austriackiego resortu spraw zysu. *
zagraricznych. Obecne py- 
ło kierownictwo am-

Dzienniki austriackie pi­
sząc o wizycie min. Czyr-

nasady PRL w Wiedniu ka podkreślają, iż jest to 
z ambasadorem Francisz- jedna z najważniejszych wi
kiem Adamkiewiczem.

Wieczorem odbyło się 
pierwsze spotkanie obu mi

zyt zagranicznych w br. 
w Austrii. Obecna wizyta 
jest kolejnym roboczym

rnstrów. Z zainteresowa- tegorocznym spotkanem 
niem spotkał się wywiad szefów dyplomacji obu kra 
telewizyjny ministra, przed iów, którzy ostatni raz u- 
stawiony w dzienniku te- przednio' spotkali się ’pod- 
lewizji austnackiej. Min. czas obrad sesji Zgro-
Czyrek ustosunkował się w madzenia Ogólnego ONZ w 
nim do takich kwestii, jak Nowym Jorku.
rozwój dalszych stosunków (PAP)

Szczecińskie partyjne 
forum dyskusyjne 

zakończyło działalność
Działające w Szczecinie par- tyjnych wchodzących w skład 

tyjne forum dyskusyjne zakoń „forum” czytamy m. in.: .,Nie- 
czyło działalność. Decyzję ta- zależnie oć naszego poglądu na 
ką podjął zarząd „forum” w działalność „forum’ jesteśmy 
zw.azku z uchwałą II członkami partii, a jej statut, 
części Wojewódzkiej Kon- do ukształtowani! którego w 
ferencjl PZPR, aobowiązu- jakimś stopniu „forum” też się 
jąeą do zaniechania tej działał- przyczyniło. nakazuje nam 
ności 1 zalecającą działanie wy oodporządkować się uchwale 
łącznie w oparcia o formy Wojewódzkiej Konferencji
statutowe. W piśmie zarządu PZPR, Jesteśmy zde« ydowani 
skierowanym do podstawowych wykonać ten partyjny obo- 
f oddziałowych organizacji par wiąże* w pełni” (PAP)

Zarzuty prokuratury 
wobec b. kierownictwa 

Komitetu ds. Radia i TV
Jak» już informowaliśmy, na dowodowych. Proponuje też— 

14 styczn.a 1982 r. wyznaczo- ze względu no złożony cha 
ny ,7ostał początek procesu w rakter sprawy — powołanie 4 
sprawie b. przewodniczącego biegłych. W akcie oskarżenia 
Komitetu ds. Radia i Tele- zawarto też wniosek o od czy 
wjzji - Macieja Szczepan- tanie złożonych w śledztwie 
łkiego oraz innych członków zeznań 277 świadków, za- 
b. kierownictwa Radiokomite- miast wzywania ich na roz 
tu Sprawa ta budzi iuż od prawę.
w’elu miesięcy wielkie zain- A oto — już bardziej szcze- 
teresowanie opinii publicznej ąółowo — zarzuty skonkrety- 
Dość powszechne było odczu zowane w akcie oskarżenia: 
cie, że śledztwo przeciąga się. Byłemu prezesowi Komi- 
Nadużycia popełnione w Ko- tetu ds. Radia i Telewizji Ma 
mitecie ds. Radie i Telewizji ciejowi Szczepańskiemu zarzu 
mają jednak bezprecedenro- ca się.: zagarnięcie na szko- 
wy i bardzo złożony charak- aę kierowanej przez niego m 
ter. Szeroko zakrojone czyn- stytucji mienia społecznego o 
ności śledcze prowadzone od łqcz.nej wartości co nejmmej 
września ub. r. to m in. ok 3 750 tys. zł; przyjmowanie 
tysiąca przesłucnań, ip.oma- }apówek od firm zagramcz- 
dterie ponad 70 łcmów akt nych d!a siebie oraz innych 
sprdwiy, z których każdy liczy osób o wartości ponad 1,5 
«*■ ™ stem -Niedawno, do Q DokończCnie na str. 2 
IV Wydziału Karnego 5qdu 
Wojewódzkiego w Warszawie 
wpłynął akt oskarżenia prze­
ciwko 5 osobom, b. członkom 
kierownictwa Radiokomitetu.

Jak wynika z informacji u- 
zyskanych przez dziennikarza 
PAP - akt oskarżenia liczy 
539 stron. Obok sprecyzowc 
nych zarzutów przeciw każde­
mu z oskarżonych, konkrety­
zuje wnioski o przesłuchanie 
— w trakcie rozprawy — 290 
świadków, o odczytanie 1270 
różnego rodzaju dokumentowi

KU®? 'Hf „

Ministrów: wo 
zdominuje życie nu iczne

Jak informuje rzecznik pra- gólności idea Frontu Porożu- przezwyciężenia kryzrsu spo- 
sowy rządu pod przewodnie- mienia Narodowego odpowia łe ezno-gospodarczego i wpro 
twsm premiera, i.sr. armii da linii politycznej określonej wadzenia kraju na drogę roz 
WOJCIECHA JARUZELSKIEGO w uchwałach IX Zjazdu par- woju, w duchu socjalistycznej 
9 bm. odbyło się posiedzenie tii i IV Plenum KC PZPR oraz odnowy. Spotkanie, a zwłasz 
Rady Ministrów. Rada Minis- jest zoodna ze stanowiskiem cza wspólny komunikat, wy- 

aprobatą stronnictw sojuszniczych, wszy- wołał szerokie i wielce pozy- 
stkich konstruktywnych sił na- Dokończenie na str. 3 
szego kraju Idea ta zmierza 
do skupienia wszystkich pa

Spstkanie I srkmtarza KC PZPR
z nowo wybranym prezesom , K ZSL

Jak Informuje Biuro Praso Stwierdzono wspólnie, łe nlq roię, współpracę ze Zje 
we Rządu, I sekretarz KC likwiadacja źródeł kryzysu dr.oczonym Stronnictwem Lu 
PZPR premier, pen. armii gospodarczego tak uciążliwe dowym traktuje ne zasadzie 
WOJCIECH JARUZELSKI spot go dla narodu, wymaga od- sojuszniczego partnerstwa, 
kał się z nowo wybranym pre budowy | umocnienia spo- Zgodnie z uchwałą IX Zjaz 
zesem NK ZSL ROMANEM łącznych i ekonomicznych wię du PZPR j stanowiskiem Na 
MALINOWSKIM. W czasie spot zl między przemysłem I rolni czelnego Komitetu ZSL, pot­
kania omówiono udział i rolę ctwem, miastem I wsią, prze wierdzono zasadę jednolite- 
ZSL w koalicyjnym systemie ciwstawiania się taktom po- g0 traktowania wszystkich 
rządzenia oraz w powstają- jawiających się obustronnie sektorów w rolnictwie oraz 
cych układach porozumienia pretensji. Od zaufania I zro ustawowej trwałości chłops- 
narodowego. zumienia między mieszkań- klej gospodarki rodzinnej w

Prezes NK ZSL wyrażając cami miast I wsi oraz aktyw socjalistycznej gospodarce, 
uznanie dla spotkania Wójcie nego działania na r^ecz zns Uznano za celowa odby- 
cha Jaruzelskiego, Józefa pokajania wzajemnych pot- cie posiedzenia Biura Polity— 
Glempa I Lecha Wałęsy rzeb, zależy w decydującej cznego KC PZPR i Prezy- 
stwl irdził . jednocześnie, że mierze przezwyciężenie kryzy dium NK ZSL dła dokena- 
ZSL opowiada się za kon- su żywnościowego. Cele te nis oceny realizacji wspól- 
cepcją oparcia układu sił powinny również ożywiać nych wytycznych pizyjętych 
politycznych i społecznych w wszystkie związki zawodowe, w styczniu br. w sprawie węz 
Polsce na tornr.ule wielostron I sekretarz podkreślił, że łowyeh problemów polityki 
nej, jako Jodynie zgodnej z PZPR niezmiennie uwuża rolnej, rolnictwa i gospodarki 
ideą szerokiego porozumie- sojusz robotniczo - chłopski żywnościowej, a także oceny 
nia narodowego, której ZSL za podstawowe ogniwo sy- porozumień zawartych z roi 
Jest współtwórcą i gorącym stemu socjalistycznego, pat- nikami.

tia spełniając swą przewód (PAP)rzecznikiem.

I PPR udziela poparcia 
inicjatywie utworzenia

Wczoraj I sekretarz KC Wyrażono poparcie dla 
PZPR, prezes Rady Mini- wysuniętej przez Wojcie- 
strów, Wojciech Jaruzelski cha Jaruzelskiego idei ut- 
przyjął delegację kierów- worzenia Rady Porozumie- 
nictwa Towarzystwa Przy- nia Narodowego, widząc w 
jaźni Polsko-Radzieckiej w niej płaszczyznę konstruk- 
składzie: Stanisław Wron- tywnego współdziałania 
ski — przewodniczący Za- wszystkich patriotycznych 
rządu Głównego, prof. Al- sił, którym jest bliskie do- 
fons Klafkowski, Józef Oz- bro socjalistycznej oj:zy- 
ga-Michalski i Piotr Ste- anyj I sekretarz KC pod- 
fański — wiceprzewodni- kreślił doniosłą rolę, fąką 
czacy Zarządu Głównego, spełnia towarzystwo na 
a także działacze towarzy- rzecz wszechstronnego zbli
stwa Halina Auderska, Ka­
tarzyna Gaertner, Adolf 

Gozdawa-Reut, Henryk Ko-

żenia zaprzyjaźnionych kra 
jów i narodów oraz kształ­
towania serdecznych wię-

rotyński, Irena Nowakow- zi łączących ludzi, zakla­
ska, Zenon Prochimowicjc. 

Uczestnicy spotkania za­
dy pracy, szkoły, instytu­
cje oraz inne środowiska

trów przyjęła z 
fakt i wyniki spotkania pre 
zesa Raay Ministrów z pry 
masem Polski I przewodniczą

poznali I sekretarza KC 1 polskie i radzieckie. \ 
zadaniami programowymi Wojciech Jaruzelski na- 
towarzystwa, jego aktywną wiązując do rocziiicy Witl- 
rolą na rzecz rozwoju kici Socjalistycznej Rewo- 
bliskich. przyjaznych kon- lucji Październikowej pro- 
taktów i wzajemnego poz- sił o przekazanie wszvst- 
nania pomiedzv naroaami kim działaczom i członkom

cym NSZZ „Solidarność” w biotycznych sif narodu dzia- 
dniu 4 li Jopa Ja br. Rezulia- łających na qrunre konstytu- 
ty tego spotkania, a w szcze- cyjnych zasad PRL w celu 
GST * •sBG&Bmamm WBBmmtaamBamemaseaaasmsrtfamss njwrasmu

Zwjazlcowcy tdMmy
w FSO m braniu

9 listopada br. na zapro- do w Osobowych Po zwie­
szenie • OgćlnopoJskiej Ko-- dzeniu-zakładu spotkali się 
misji Współpracy Branżo- z przedstawicielami Zwiąż 
wych Związków Za wodo- ku Zawodowego Metaiow- 
wych przybyła do Warsza- ców, KZ PZPR, dyrekcji 
wy delegacja Wszechzwiąz i ZSMP w FSO. Spotkanie 
kowej Centralnej Rady przerodziło się w żarliwą 
Związków Zawodowych dyskusję o dzisiejszym 
ZSRR w osobach: Władi- dniu fabryki i naszego kra 
mira Sergiejewa, kierowni ju, o czekającym nas ju­
ka wydziału ds. kontaktów trze. Goście zadawali wiele 
ze zw ązkami zawodowymi pytań, na które otrzymali 
krajów socjalistycznych i — jak to sami ocenili — 
Gieorgija Kanajewa, zastęp pełne i wyczerpujące od- 
cy kierownika wydziału powiedzi. 
międzynarodowego. W późnych godzinach po

W pierwszym dniu wizy- południowych gości radziec 
ty goście po złożeniu wią- kich przyjął przewodniczą* 
za.nki kwiatów na Cnien- cy Ogólnopolskiej Komisji 
tarzu — Mauzoleum Zoł- Współpracy BZZ Eugeniusz 
nierzy Radzieckich udali Mielnicki, 
się do Fabiyki Samucho-

7\m\ kisj Kenfßrfincji Partyinej 
Przygotowania tfo wdrożenia refów gospodarczej 

* JesRgan^acja struktury KW PZPR i wybór sekretarza KW

Polski i Związku Fadziec- 
kiego.
annMnnnuJHai

towarzystwa
ż^cz^ń

serdecznych 
(PAP)

Plenum 
KW PZPR

v
w Olsztynie

Wczoraj odbyło się plenum 
KW PZPR w Olsztynie. W o- 
bradach uczestniczył członek 
Biura Politycznego sekretarz 
K.C PZPR — KAZIMIERZ 
BARCIKOWSKI.

W pierwszym punkcie posie­
dzenia, poświęconym sprawom 
organizacyjnym, zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC, do­
tychczasowy I- sekretarz KW 
w Olsztynie, WŁODZIMIERZ 
MOKRZYSZC2AK, w związku 
z powierzeniem mu stanowiska 
sekretarza KC, zwrócił się z 
prośbą o zwolnienie go z fun­
kcji w instancji wojewódzkiej. 
W jawnym głosowaniu plenum 
przyjęło tę rezygnację (przy 
dwóch głosach wstrzymują­
cych się). Nowym I se Krętą.* 
rzem KW w Olsztynie został — 
renomendowany na tę funjcję 
przez Egzekutywę KW no kon 
sultacjach środowiskowych — 
JAN LASKOWSKI, były wie 
loletni dyrektor Iławskich Za 
kładów Naprawy Samochodów 
a od ostatniej wojewódzkie 
konferencji sprawozdawczo 
-wyborczej PZPR wiosną br. - 
sekretarz ekonomiczny KW 
Wybór został dokonany v 
drugiej turze tajnego glosa 
wania spośród czterech zgło 
szonych x-axKlydató*v Dodona 
no też zmian w składzie Egze 
kutywy. Sekretariatu oraz 
członków KW.
—wr.Tiwiii ■aBB—aattffia— a»

plenarnych obrad KV.1 PZPR w Elblągu

Wczoraj w Elblągu obra zbyt ogóinikowycn odpowie KW pcnvierzono kierowa- my. Dużą aktywność prze-
dowało plenarne powiedz*:- dzi udzielonych im przez nie zespołem ds. zbiórki jawiają w ich praraeh
nie KW PZPR poświęcone urzędy i instytucje — z pól buraków cukrowv-ch. członku we partii.

tema- wkrótce Egzekutywa KW w związku z uwagami o Dyskusję zapoczątkowało 
no powróci do tej sprawy. licznym marnotrawstwie wystąpienie wicewojewody

Następnie przewodniczą tych ziemioołodów). — Zenona Kopczyńskiego,
cy Wojewódzkiej Komisji Z kolei sekretarz KW który przewodniczy 1 oje-

omówieniu dwóch 
tów: pracy partyjnej 
IV Wojewódzkiej Koniferen 
cji PZPR oraz przygoto
wań w woj elbląskim de Kontroli Partyjnej — Sta PZPR 
wdrożenia reformv gospo

(RAI)

Pogoda
3a* na« poinformował dyżur 

ny -ry map tyk IMiGW w Gdyni, 
dzi* bedzie zachrm -zenie duże 
2. wiekrrymi przejaśnieni! mi 
lub rozpogodzeniami. Rano li­
czne mgłv. Temp minimalna 
minus 4 st„ mak«, plus 2 st. 
Wiatry słabe, nnienne.

ffc)

Na Cmentarzu-Mauzoleum Żołnierzy Radzieckich wieńce złożyli przedstawiciele FJN, 
MCN, ZBoWiD, TPhR, ZSMP, delegacje zakładów pracy i młodzieży. Na zdjęciu: kwia 
ty składają przedstawiciele mieszkańców Warszawy.

CAF — M. Broniarek — Teiefoto

Tadeusz Ośko wódzkiemu Zespołowi ds. 
nisław Kowalski poinfor- przedstawił referat Eszeku Reformy, obejmującego 12 

^arczej._ W obradach uczę- mował o jej pracach zwią ty wy KW na temat przy- Sfup roboczych. Powodze- 
tmczyli przedstawiciele zanych głównie z dochodzę gotowań w woj. elbląiSk:Tn nie reformatorskich poczy- 

wojev'ödakich instancji niami wobec osób na kie- do wdrożenia reformy gos nai^ — podkreślił wcewo- 
stronnicSr polity uznych równic zych stanowisikach. pcdarczej. Referat zawie- je woda w dużym stopniu
ZSL^ i SD, organizacji mło którym zarzucano ni egos- rał wiele ogólnych sformu zależy od aktywności i za- 
d_eżowych oraz szefowie podamość oraz nadużywa- łowań wskazujących na po angażowania kierownictw 
kluczowycfi elbląskich za- nie swych funkcji dla oso zytywme i negatywne skut zakładów. Pozytywny przy 
kładów pracy i instytucK bls+vcn korzyści, WKKP ki. jakie możę spowodo- kład w tym względzie r>ta- 

Kierownik Biura Egzeku przeanalizowała ponad 28 wać wdrożenie reaormy nowi Kombinat „Nogat”, z 
ty wy KW — Józef Jamróz soośród ogółu 231 skarg i gospodarczej. konsekwencją i rozsądkiem
zapoznał zebranych z pra- anonimów, a także wróci- q potrzebie szybkiego zre wdrażający zasady refor- 
cami Egzekutywy KW oraz ła do szeregu spraw z po- formowania " gospodarki my- Zespół ds. reformy
ze stopniem realizacji wnio nrzedn:ej kadencji. świadczą także n. ;zadow'a- przeanalizował ok. 2'sO

Wysłuchano następnie In tające wyniki gospodarcze aktów prawnych opubliko-sków i postulatów zgłoszo­
nych podczas IV Woiewódz 
kiej Konferencji Sprawoz­
dawczo - Wyborczej PZPR.

formacji dyrektora malbCT uzyskane w woj. elbląskim 
sikiej cukrowni — Edwar- za okres 10 miesięcy bi. w 
da Zabierka na temat Drze Dorównaniu z analogicz- 

C-Kres po wojewódzkiej bifc;?u cukrowmi- okresem ub. roku: o
konierencji był wypełmo- ^ (Edwardowu Zabierko 8 Pr»c. zmalała Produkcja

wi na ostatnim plenum przemysłowa, o 15 nroc. —
nrodukcja budowt 1 ano-mon

ny intensywną m*acą Egze 
kutyw'y KW która kuncen 
tro-wała się głównie wekół 
spraw i problemów wyni­
kających z aktualnej sy­
tuacji społeczno - gosnodar 
czej regionu. Nd. wnikli­
wej analizie oęddano pra­
cę Wydziału Handlu i Us­
ług Urzędu Wojewódzkie­
go, co miało bezpośredni 
związek z koniecznością no 
orawv zaopatrzenia rynku 
i doskonalenia systemu re 
glamentaeji.

Co się zaś tyczy wnio­
sków i postulatów zgłoszo 
nych w czasie konferencji 
wojewódzkiej (ogółem by­
ło ich 92) to znaczna ich 
ilość została zrealizowana. 
Ponieważ wnioskodawcy 
zgłaszali zastrzeżenia do

HENRYK SZUMIELSKI

Sekretarz KW ds. Propa­
gandy i Agitacji urodził się 
2Z maja 1949 r. w Elblągu, 
w rodzinie robotniczej. Po­
siada wykształcenie śred­
nie ogólnokształcące. W 
1968 r. wstąpił do ZMS, w 
latach 197(1—74 pełnił fumk- 
pię przewodniczącego koła 
ZMC i jednocześnie człon­
ka Komisji Rewizyjnej Za 
^ządu Miejskiego tego zwią 
zku w Elblągu. W 1976 r. 
wybrany zostaje wiceprze­
wodniczącym Zarządu Miej 
skiego ZSMP w Elblągu. 
Do partii wstąpił w 1977 r„ 
w 1979 r. zostaje wybrany 
przewodniczącym ZM ZSMP 
Ä od ub. roku pełni funk­
cję I sekretarza, KM PZPR 
w Elblągu.

tażowa, nastanił znaczmy 
spadek skupu żywca (20 
proc.) i mleka (15 proc.), 
znacznej podwyżce nato­
miast uległy dochody pie­
niężne ludności (37 proc.).

Celem jak najbardziej pc 
żądanego przebudowania 
systemu gospodarczego re­
gionu powołano woiewódz 
ki oraz zakładowe zespo­
ły ds. reformy gospodar­
czej. W większych zakła­
dach Inn. w Zamechu. 
ZPO „Truso”, ZWP i ZAS 
..Po’mo’D utworzono ^esno
łv problemowe. Zajmują 
się one analiza możliwo­
ść:’ wdrapania zasad refor-

A ogot wszystkie analizy dzi 
siejszej sytuacji politycznej 
zaczynają się od jedneao sto 

wa: katastrofa. Albo tylko nieco 
łagodniej: jeszcze nie katastrofa.
Potem w każdej analizie następu­
je odwołanie się do wspólnej wy­
obraźni i na scenę wstępuje zima> 
która — jak się uważa — pogodzi 
absolutnie wszystkich | w procesie 
niszczenia dokona reszty, a więc 
tego, czego me dokonały połączo 
ne ekipy Gierka przed Sierpnie n 
’80 oraz ponad roczna szarpanina 
36 milionów. Ale przecież każdy 
człowiek wie, że tonący nawet 
brzytwy się chwyta. Czyli: niech iy 
wł nie tracą nadziei.

Czy nasz kraj, czy my, Polacy 
— biorąc za punkt wyjścia ocenę 
sytuacji z listopada 81 —■ mamy 
zwątpić, a szukania szans jeko Je 
dynej narodowej alternatywy zanie 
chać, by wreszcie odrzucić?

Poiska nie jest bez szans!
W tej katastrofie, która nas tok 

obezwładnia z każdym dniem, o 
myślenie o dniu następnym czyni 
nie do wytrzymania dla naszych 
nerwów, szanse sq — I to wcai®

nie złudne. Gdzie one tkwią? laki 
mógłby być scenariusz uświadomię 
nia sobie tych szans, a następnie 
ich uruchomienia? W czyich te 
szanse so rękach?

PO PIERWSZE — musimy dać 
jednoznaczny wyraz wzgardy 
dla wszeikiej mości sił skraj 

nych, nie nadstawiać ucha na ich 
argumenty — nawet jeżeli brzmią 
łyby one zachęcająco. Skrajne sł-

*>ytuacjl są o tyle poważne, o 
mogą wDływać na klimat politycz­
ny i społeczny, na inspirowanie kon 
fliktów j niepoko>ów. A dziś ■— o 
sproicurowanie konfliktu, ktorv by 
miał zasięg ogólnopolski i trzymał 
całe społeczeństwo nawet w skrej 
nym napięciu, naprawdę nie jest 
trudno. Niektórzy idą jeszcze dalej: 
uważają, że w dzisiejszej sytuacji 
— aczkolwiek wszyscy jesteśmy tak

Scenariusz nadziei
ty, obojętnie jaki jest Ich rodowód 
i jaka ideologia, mają w swej isto 
cle wspólny program: konfrontacja. 
Ich progrumem jest doprowadzenie 
do takiej sytuacji, w której społe­
czeństwo bvlohy narzędziem w osią 
ganiu celów, a same cele uświęca­
łyby środki. Ich programem jest 
awantura, nawet na mlędzynarodo 
wq skalę. Czy te skrajne siły są 
poważne w sensie ich wDływow na 
społeczeństwo, na nas a wiec I na 
bicą wydarzeń? Ich — jck należy 
sądąić — możLwoścI kształtowania

szalenie wyczuleni I uważni — wy 
starczy gdzieś byle iskierka, nawet 
słowo. Zwykła chuligańska bójka, 
a też mc że się zakończyć ogolną 
konfrontacją.

j O DRUGIE — nie możemy 
poddać się psychozie kata­
strofy, nawet jeżeli ona jest 

tak realna. Nawet jeżeli ona nam 
zagląda w oczy coraz większym de 
łicytem towarów — zwłaszcza mię 
sa I tłuszczów, środków czystości, 
leków oraz energii, paliw i ciepła.

Jakkolwiek zabrzmi to co dalej Ja 
ko frazes —- niemniej trzeba 
powiedzieć: szansą jest wspólna
wiara we wsDÓlne możliwości, a 
każdego człowieka w siebie. Con­
cordia civium murus urbium. Zgoda 
obywateli murem miast — mówi 
sentencja łacińska. Tylko nasza led 
ność przy jednoczesnym ^unikaniu 
konfliktów może być podstawą i 
jednocześnie warunkiem rozwiąza­
nia tego kryzysu środkami politycz­
nymi. Musimy wiedzieć, że konflik 
ty bez względu na ich wielkość, wi 
doki na takie rozwiązania zamazu­
ją, a szanse pozytywnych działań 
ciągle oddalają.

PO TRZECIE — okres obecny 
potrzebuje ofiar szczegól­
nych, a więc pracy dobrze 

zarządzanej | dobrze organizowa­
nej, bo tylko taka praca może bvć 
wydajna. Nie oznacza to, że praca 
bez strajków I przestojów musi być 
równoznaczna z rezygnacją z budo 
wania trwałych gwarancji praw­
nych dla wvenodzenia z kryzysu, a 
następnie rozwoiu. Nie ma — je-

C1 Dokończenie na str. 3

O Dokończenie na str. 3

Priyęoto wama 
do startu 

„Columbif”
W bazie na przylądku 

Canaveral technicy NASA 
przystąpili do ponownego 
napełniania paliwem zbiór 
ników wahadłowca „Colum 
bia”, którego drugi start 
został odroczony w ubieg­
łą środę z powodu wystą­
pienia problemów techniez 
nych. Jak poinformowano, 
odliczanie przed przewi­
dzianym na czwartek star­
tem rozpocznie się dzisiaj 
o godzinie 14 00 czasu war­
szawskiego.

(PAP)
riiBZMWuaam.^irime^f r— -wi

Z posadzenia Prezydiorn 
u WSZZ „Mdatnośó:
Wczoraj obradowało w Prezydium wystosowało do 

Gdańsku Prezydium Kom sji Raay Ministrów PRL pismo, 
Krajowej NSZZ „Solidarność'' w którym zwraca się do 
pod przewodnictwem sekre- władz PRL o podjęcie 'oz- 
tarza Prezydium Antoniego mów obejmujących następu- 
Tokarczuka. (Przewodniczący jące tematy: Społeczna Rada 
związku Lech Wałęsa prze- Gospodarki Narodowej i 
.ywał w Krakowie). Tema- związkowe komisje kontrei 

tern posiedzenia było omó społecznej; dostęp do środ- 
wierne spraw związanych z ków masowego przekazu; 
podjęciem w najbliższym re’erma gosocdarcza; sumo- 
czasie rozmów z rządem rząd teryfouoiny wybory do
Rozpatrywano także propo­
zycje związku na temat wspó! 
nego z rządem systemu in­
formowania społeczeństwa o 
przeoiegj i wynikach przysz­
łych rozmów. Chodzi o to, 
aby uniknąć, jak to bywało 
niestety w przeszłości, przed 
wczesnych jeanostronnycii in­
terpretacji wyników rozmów 
co niepotrzebnie tylko zao­
strzało sytuację.

Obrady Prezydium KK bę­
dą kontynuowane w dniu 
dzisiejszym.

rad ncrodowvth; praworząd­
ność, reforma sadownictwa 
oraz reforma cen, system 
konsultacji, rekompensaty 

Dla us-prowruenia organ- 
zacyjnego i zapewnienia 
efektywności negocjacji pre­
zydium proponuje odoycie w 
dniu 13 bm. zebraniu plena>-. 
nego osób odpowiedzialnych 
za negocjacje ze strony rzą­
du 1 Komisji Krajowej. Te­
matem soofkania byłyby 
sprawy proceduralne.
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Społemow ;y wypracowują 
nowy model organizacyjny

Wyborem rady „Społem" oraz podjęciem uchwał zakończył wczoraj 3-drtiow* 
obrady 41 Zjazd Delegatów Centralnego Zwigzku Spółdzielni Spożywców. Głównym 
tematem dyskusji był model organizacyjny „Społem" w warunkach reformy gospó« 
darczej. Większość delegatów nawiązywała w swych wypowiedziach do tradycji 
tej organizacji, do czasów, gdy poszczególne spółdzielnie dysponowały większą sa­
modzielnością I były w stanie bardziej autentycznie reprezentować interesy człon­
ków.

Ostatnie lata — stwierdzo­
no — przyniosły daleko idą­
ce rozluźnienie więzi między 
członkami spółdzielni a jej 
jednostkami gospoaarczymi 
Jednocześnie zmienił się cha 
rakter rynku. ,,Społem'' nc 
rzucono monopol na hancel 
żywnością w mieście. Nie 
ułatwia to procesu decentra­
lizacji, zwłaszcza dziś przy 
powszechnie stosowanym roz 
dzielnictwie towarów i regla­
mentacji.

Większość delegatów opo­
wiedziała się za powrotem 
do struktur organizacyjnych 
umożliwiających poszczegól­
nym spółdzielniom samorząd­
ność, samodzielność i samo­
finansowanie. Znalazło to wy 
raz w wielu dokumentach 
uchwalonych przez zjazd.

Stanowią one m. in., że 
podstawową jednostką orga­
nizacyjną „Społem" jest To 
wszechna Spółdzielnia Spo­
żywców, której wielkość i te­
rytorialny zasięg działan a 
określają jej członkowie. Od 
ich decyzji zależeć ma rów­
nież charakter działalności 
gospodarczej. Mają mieć 
więc spółdzielń.e charakter 
wielobranżowy, zajmować się 
zarówno handlem, produkcją, 
jak I działalnością gastrono­
miczną.

PSS powstaną na drodze 
przejęcia majątku od >Dec- 
nych wojewódzkich społdz el- 
ni spożywczych. Będą otwar­
te nie tylko dla osób fizycz­
nych, ale również osób prow 
nych. Istnieje również dobro­
wolność ich zrzeszenia s!ę. 
Organizacje wyższego szcze 
bla nie będą pełniły jednak 
funkcji władczych w stosun­
ku do PSS. Na zasadz e od­
rębnych jednostek go>podn'- 
czych świadczyć mają na ich 
rzecz usługi w zakresie dzia 
łalności hurtowej, remonto­
wo-budowlanej itp. Centralny 
Związek spełniać ma funk­
cje doradcze, prowadzić lu­
stracje i reprezentować inte­
resy spółdzielczości spożyw­
ców w kraju i za granicą.

W trakcie konferencji pra­
sowej z udziałem nowo wy­
branego przewodniczącego 
rady „Społem" Bogdana Ko- 
łodziejka oraz rrezesa zarzą­
du Bogdana Augustyna pod­
kreślono jednak, że jest to 
model docelowy, przystoso­
wany do warunków refo'my 
gospodarczej. Jest zrozumia 
łe, że w obecnej sytuacji 
rynkowej praktyczne wpmwa 
ozonie zasad samodzielności 
nie może odbywać się dro­
gą jednej decyzji.

Zaaaniom spółdzielczości 
spożywców na rzecz konsu­
mentów poświęcona jest od­
rębna uchwała zjazdu. Stwmr 
r—*' mtmammmammmsamaam

Ekspresem
nrzez Wybrzeże
W śwmou Jskim porcie 

przy nabrz»żu Hutników sta­
tek bandery CSRS ma „Try- 
aieC” podczas dobijania zde­
rzył sie z holownikiem ZPS

Samson”, który przygniótł 
do n>brzeża. Uszkodzone zo­
stały obie burty ora* nadbu­
dówka holownika Straty prze 
kraczaja 10 min zł. Kolizja 
ru« pociąSuę a za sobą ofiar 
w ludziach.

Okoliczności wypadku bada 
komisja ekspertów.

dza się w niej m. in., że de­
cyzje rozszerzania reg'amev 
tacji nie mogą zapadać bez 
akceptacji „Społem”. Zdecy­
dowane jest ono przeciwsta­
wiać się również wprowadza­
niu kartek bez pokrycia w 
towarach. Zjazd zobowiązał 
radę do uzyskania przez „Spo 
łem" uprawnień do prowa­
dzenia skupu żywca, handlu 
wszystkimi artykułami żarów 
no spożywczymi jak i prze- 
mysrowymi. Pod własnym 
adresem sformułował wymoa 
m. in. przeciwdziałała mar­
notrawstwu surowców i to­
warów żywnościowych, spe­
kulacji i wykupowi towarów.

Wiele głosów wywotał na 
zjeźdęie również problem 
zasad samorządności, zwła­
szcza zaś reprezentacji w 
organach samorządowych 
przedstawicieli pracowników 
członków — konsumentów. 
Znalazło to wyraz w formule 
głosowania na dwie listy w

radzie „Społem" znalazło sio 
39 reprezentantów środowis­
ka nabywców i 36 reprezen 
tentów środowiska pracowni­
ków». Zj*azd zalecił również, 
cby podobne propozycje za­
chować w wyborach do or­
ganów niższego szczebla.

Zjazd podjął uchwałę o 
zasadach systemu tinansowo- 
ekonomicznego. „Społem" ao 
maga się zmiany systemu po 
dołkowego, zasad rozliczeń z 

’ budżetem i poziomu marż, 
które gwarantowałyby spół­
dzielniom gromadzenie środ­
ków rozwojowych.

Eez zmiany obncza rynku 
w skali całego kraju, samo­
rządność „Społem" może być 
trudna do egzekwowania. 
Równocześnie bez te> samo­
rządności, samodzielności i 
odpowiedzialności finansowej, 
nie tylko w „Społem" trjd- 
no marzyć o poprawie sytua­
cji nc rynku. (PAP)

Franciszek Pusek
prokurator generalnym PRL

Reda Państwa przychylając 
się do prośby ob Lucjana 
Czubińskiego, złożonej w 
dniu 33 października 1981 r., 
oowołała go ze stanowiska 
prokuratora generalnego PRL 
wyrażając równocześnie po­
dziękowanie za ofiarną we- 
loletnią pracę na tym sta­
nowisku.

Rada Państwa powcłała 
na stanowisko prokuratora 
generalnego PRL ob. Fran­
ciszka Rusko.

Rada Państwa mianowała 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym PRL:

W Republice Fil:pin - Zdzi­
sława Rurarza, który stano­
wisko to będzie pełnił obok 
funkcji ambasadora PPL w 
Japonii, na które został mia­
nowany 5 lutego 1°81 r.

W Republice Irackiej — 
Antoniego Czarkowskiego;

W Republice Islandzkiej — 
Karola Nowakowskiego, który 
stanowisko to będzie petnit 
obok funkcji ambasadora PRL 
w Królestwie Norwegii, na 
które został mianowany 10 
lipca 1930 r.;

W Koreańskiej Republice 
Ludowo - DemoKratycznej — 
Leona Tomaszewskiego.

W Królestwie Nepalu — 
Ryszarda Fijałkowskiego, któ­
ry stanowisko to będzie peł­
nił cbok funkcji ambasadora 
PRL w Republice Indii i De- 
mokrotyczno - Socjalistycznej 
Republice Sri Lanki, na któ­
re został mianowany 24 
kwietnia i 7 października 
1981 r

W Papui Nowej Gwinei i w 
Republice Singapuru — Lu­

cjana Lika, który stanowisko 
to będzie pełnił obok funk­
cji ambasadora PRL w Repu­
blice Indonezji, na które zo­
stał mianowany 9 paździer­
nika 1^80 r.; ponadto Rada 
Państwa powołała 7 sędziów 
Naczelnego Sęau Administra­
cyjnego.

Franciszek Husek urodził 
sie w 1924 r. w Sułkowicach, 
wuj. krakowskie, w rodzinie

chłopskiej. W czasie okupacji 
był wywieziony na roboty 
przymusowe do Niemiec. Po 
wyzwoleniu pracując zawodo­
wo studiował prawo na Uni­
wersytecie Poznańskim i na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, a 
w 1965 r. uzyskał stopień dok­
tora nauk prawnych na Uni­
wersytecie Poznańskim.

W 1949 r. rozpoczął pracę w 
sądownictwie w Poznaniu, w 
latach 1953—1962 na stanowisku 
sędzieeo i prezesa Sądu Wo­
jewódzkiego w Kielcach, w la­
tach 1962—1964 na stanow-isku 
prezesa Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu. W okresie 1964— 
1967 był zastępcą Kierownika 
Wydziału Administracyjnego 
KC PZPR od 1967—1972 wice­
minister sprawiedliwości, a od 
1972 r. prezes Sądu Najwyż­
szego kierujący pracami Izby 
Pracy i Ubezpieczeń Społecz­
nych. Bierze czynny udział w 
działalności społecznej, wełnił 
m. in. ohowiązki prezesa za­
rządów okręgów ZPP w Kiel­
cach i w Poznaniu, członka 
Prezydium Zarzadu Głównego 
ZFP, jest członkiem komisji 
badania zbrodni hitlerowskich 
oraz wiceprzewodniczącym Ra 
dy Naukowej Instytutu Bada­
nia Prawa Sądowego. W za­
kresie działalności naukowej 
i publicystyczne i — autor mo­
nografii, licznych art3’kulów 
I współautor kilku komenta­
rzy z dziedziny prawa sądo­
wego. Był członkiem Komisji 
K rdyfikacy ine I Prawa Karne­
go. Członek PPR od 1945. a 
następnie PZPR.

Odznaczony m. in. Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy i 
Krzyżem Komandorskim OOP.

(PAP)

W Elblągu

Koncert w rocznicę
R ewolucji Paźd ziernikowej

Z okazji rocznicy Rewolu­
cji Październikowej w sali wi 
dowi-skowej Zamechu odbył 
się wczoraj w Elblągu uro­
czysty koncert, na któ”y pizy 
byli przedstawiciele władz po 
lityczno-aaministracyjnych wo 
■ewództwa, weterani ruchu 
robotniczego, aktywiści TPPR, 
oficerowie LWP, mieszkańcy 
Elbląga. Obecni byli przed­
stawiciele Konsulatu ZSRR w

Gdańsku oraz deiegacia Ka­
liningradu.

W okolicznościowym wy­
stąpień^ sekretarz KW PZPR 
Tadeusz Ośko przypomniał 
genezę rewolucji i jej wpływ 
na dzieje Polski. Charaktery­
zując bieżącą sytuację społe 
cznd-gospodarczq wojewódz­
twa, mówca stwierdził, iż sq 
dowoay na to, jak drogą 
współdziałania, rozmów i po

......a... im muMMi—iiwi

Lech Wałęsa na spotkaniu 
w Hucie im, Lenina w Krakowie

Musimy trochę zmienić na­
sze postępowanie. Powinniś­
my powstające konflikty roz­
wiązywać nieco inaczej. Mj- 
simy mieć poczucie siły tak­
że do tego, by polepszać 
warunki ludzi pracy. Chcemy 
teraz dogadać się, ale to nie 
znaczy, że chcemy ustąpić 
Chcemy teraz i musimy, jc 
ko Polacy, usiąść do jednego 
stołu i zastanowić się wspó - 
nie jak zrobić, by było lepie;
— takimi stwierdzeniom* roz­
począł swe wystąpienie prze­
wodniczący Komisji Kra owej 
NSZZ „Solidarność" — Lech 
Waięsa na wczorajszym spot 
kaniu z hu+nikomi Kombinatu 
Metalurgicznego im. Lenina 
w Krakowie.

Myślę — powiedział L. 
Wałęsa — że jest oDecme da 
żo ważnych spraw i to wyma­
ga od nos bliższej współpracy 
z dużymi zakładami pracy. 
Mamy ten związek już ro<, 
ale normalni ludzie w zakte- 
dach pracy wielkiego pożyt­
ku z nas nie mają. Jedno­
cześnie straszymy się bez 
przerwy, Bez przerwy mów; 
się o konfrontacji I jedno­
cześnie wszędzie są tylko 
konflikty i konflikty. Dziś 
trzeba się poważnie zastano­
wić i porozmawiać poważnie
0 tym, aby nasz związek coś 
dla społeczeństwa zrobił, a 
nie tylko straszył i pogłebmt 
kryzys.

Odpowiadając na pytania 
dotyczące rozmów z gen 
Wojciechem Jaruzelskim i 
prymasem Józefem Glempem 
przewodniczący „Solidarnoś­
ci", powiedział: Stwierdzenia
— Polak z Polakiem powinien
1 musi się dogadać, znalazły 
potwierdzenie podczas spot­
kania. Teraz do wspólnego 
stołu musza us:ęść grupy 
działaczy i fachowców i do- 
ąaaać się szczegółowo. Dość 
już bowiem powiedzieliśmy 
sobie i dość dużo podpisaliś­
my. To spotkanie było po­
trzebne Było pizecież pewne

mm

Dębicka tragedia

Około 70 osób zetknęło się 
ze skradzioną trucizną

Minęło już 10 dni od kradzie 
ty spirytusu metylowego i cy­
sterny na stacji kolejowej Dę 
bica w v oj. tarnowskim Na 
dal trwa w tej sprawie in­
tensywne śledztwo prowadzone 
prze* milicje oraz specjalna 
komisję powołaną w TłOKP 
Rzeszów. Ustalono, iż ze skra 
dzioną trucizna miało stycz­
ność ok. 70 osób. Z tej liezbv 
90 osób przebywało w szpita­
lu. i spośród spożywających 
alkohol zmarły (3 osoby w Dę­

bicy, si jedna w szpit-alu w 
Lublinie). Nadal w szpitalach 
Krakowa, Rzeszowa, Tarnowa. 
Dębicy i Stalowej Woli irze- 
bvwa 15 poszkodowanych. St«n 
wielu % nich jest bardzo cięż­
ki. (PAP)

Zarzuty wdöfc b. kierownictwa 
Komitatu ds. Radia i TV

O Dokończenie ze str. 1 
min zł — w formie luksuso­
wego wyposażenia prywatnych 
nieruchomości, broni pełnej 
itp.; niedopełnienie obowiąz­
ków służbowych oraz przekro­
czenie uprawnień w zakresie 
powierzoneao mu mienia na 
sumę Donad 212 min zł, a 
więc niegospodarności. M 
Szczepańskiemu zarzuca się 
też niezqodne z prawdą po­
świadczenie, w piśmie do ow 
czesnego premiera — zwięk­
szenia budżetu Radiokomitetu 
w związku z realizacją tzw. 
specjalnych transmisji. Bu­
dżet ten uleął w 1979 r„ 
właśnie na skutek teąo Do­
świadczenia nieuzasaanione- 
mu zwiększeniu na kwotę bli­
sko 55 min zł. Powyższe za­
rzuty — dodajmy — o popef 
riienie przestępstw o charak­
terze c.ąałym, rozpisane są 
na 35 odrębnych czynów prze 
steoczych.

Byłemu I z-cy przewodniczą 
ceąo Radiokomitetu — Euge­
niuszowi Patykowi zarzuca się, 
źe zaaamął on na szkodę in­
stytucji prawie 4 min zł, że 
przviar dla siebie korzyści mc 
jątkowe od osób i firm za 
granicznych na sumę ponad 
1,2 min zł, źe na skutek nie 
aospodarności spowodował w 
komitecie szkody na sumę po 
nad 207 min zł. Akt oskarże- 
n a zarzuca mu, iż podobnie 
iak M. Szczepański złożył nie 
ząodnę z prawda poświad­
czenie w piśmie o zwiększe­
nie budżetu Komitetu ds. Ra- 
aia i Telewizji. E. Patyka o- 
skarża się takie o dokony­
wanie nielegalnych transak- 
cii dewizowych oraz inne Drze 
sten«; twa.

Byłemu dyrektorowi ąe ńorol

nemu Radiokomitetu — Jerze­
mu Hańbowsk.emu zarzuca 
się w akcie oskarżenia, że 
przyjmował łapówki od firmy 
„Steyr-Daimler-Puch” AG na 
sumę ok 250 tys. zł, że udzie 
lał pomocy M. Szczepańskie­
mu i E. Patykowi w przyj­
mowaniu przez nich łapó­
wek m. in. w postaci bron, 
myśliwskiej na sumę ok 112 
tys. zł, o także, że przy roz­
liczaniu zaliczek z wyjazdów 
zagranicznych przywłaszczył 
sobie dewizowe środki płat­
nicze. W akcie oskarżenia 
stwierdza się też, iż J. Hań- 
bowski pełniąc funkcję sekre 
tarza aeneralneąo Społeczne 
qo Komitetu Budów*» Centrum 
Zdrowia Dziecka utwierdzał 
kierownictwo koncernu „Freis 
ler-Otis" w przekonaniu o 
swych wpływach w ośrodkach 
decyzyinych polskiej ąospodar 
ki, a równocześnie doprowa­
dził do faworyzowania teąo 
koncernu w transakcjach w za 
mian za co przyjął łapówk* 
w postaci radiowych zesta­
wów, aoaratu fotograficznego 
itp. na sumę ponad 200 tys. 
zł,

Byłemu sekretarzowi gene­
ralnego Radiokomitetu — 
Zbigniewowi Liszykowi zarzu­
ca się w akcie oskarżenia, iż 
zagarnął on na szkodę Ra­
diokomitetu ponad 830 tys 
zł, że niepiawidłowo gospo­
darował powierzonym mu mie 
niem wskutek czego instytu­
cja poniosła straty na ok. 2,5 
min zł, że rowmei przyjmo­
wał łapówki. Od firmy 
„Bosch” otrzymał telewizor 
kolorowy wartości ok. IX tys. 
zł.

Rvłej dyrektor Biura Sociał- 
no-Bytowego Radiokomitetu

Jadwidze Tołachowej akt o- 
skarżenia zarzuca, że przeka 
zywała ona E, Patvkowi z ma 
ąazynu Radiokomitetu rózne- 
qo rodzaju sprzęt i meble 
wartości 125 tys zł na wypo­
sażenie jego prywatnej in­
westycji. cakt ten ukry­
ła polecając podległym 
sobie pracownikom fałszywe 
udokumentowanie przekazania 
tego sprzętu ao ośrodka wy­
poczynkowego radia i tele- 
w»iz,i. Inny zarzut dotyczy nie 
gospodarności połączonej z 
przekraczaniem uprawnień, w 
tym 23-krotnym zorganizowa­
niem komfortowych wczasów w 
kraju dla przedstawiciele firmy 
„Steyr-Daimler-Puch” AG i je 
qo rodziny oraz niewveqzekwo 
wanie od nieao należności 
za te wczasy na sumę 1 37C 
tys. zł. W akcie oskarżenia 
precyzuje się, iż działała o- 
na nc zlecenie M Szczepań­
skiego i E. Patyka. Kolejne 
zarzuty wobec niej dotyczą 
również fałszyweąo poświad 
czartia, ii niektóre obiekty wy­
najmowane przez RaaioKoml- 
tet sa aomami pracy twór­
czej oraz zawierania fikcyj­
nych umów o pracę i umów- 
-zleceń z osobami, które nie 
świadczyły żadnych usług ani 
nie pracowały na rzecz Ra- 
d:okomitetu

Warto dodać, tź konkrety­
zowane w zarzutach wartoś­
ci szacunkowe przedmiotów i 
świadczeń określone są we- 
dłuą re!acji cenowi ch z okre 
su popełń,onych pizestepstw. 

* Wszyscy oskarżeni x wyjąt­
kiem Jadwiąi Tafachowe], ktć 
ra bedzie odpowiadać z wo* 
ne| stopy, znajdują się w a- 
resrc:e tymczasowym.

(PAP)

Pomoc dla dzieci 
w Polsce

Przebywający w naszym 
kraju pi zedstawiciel fran­
cuskiej orearnzacji studenc 
kiej — Union Nationale 
des Studiants de France 
(UNEF — Independente, 
Democratique) Frederic 
Deeazet zapowiedział po­
moc swojej organizacji 
dla dzieci par studenckich 
w Polsce. W najbliższym 
czasie , nadesłane ’ zostaną 
paczki żywnościowe zawie­
rające odzywki oraz trud­
no dostępne artykuły dla 
dzieci rodzin studenckich. 
Dystrybucja zajmować się 
będą ogniwa NZS

(PAP)

zacięcie, niepokój w zakła­
dach pracy i na wsi. Musie­
liśmy— powtarzam raz jesz­
cze — przekonać społeczeńs­
two, ze Polak z Polakiem musi 
się dogadać, żeby zacząc o- 
biektywna, konstruktywną pra 
cę. W chwili spotkania, tuż 
przed nim, sytuacja była na­
prawdę gorąca. W niektórych 
dniach w kraju było i 65 og­
nisk zapalnych, straikow. N*e 
tędy drogą1 len duży ruch 
musi inaczej rozwiązywać 
nieporozumienia j problemy.

Lech Wałęsa zapowiedział, 
że wkrótce dojdzie do poważ 
nego roboczego spotkania 
delegacji Prezydium KK 
NSZZ „Solidarność" z rządo­
wymi grupami roboczymi, 
podczas którego omów.one 
zostaną już konkretne rozwią­
zania. Nie będziemy sie ob­
rażać — powiedział prze- 

I wodniczący „Soliaamości". 
Negocjując, będziemy brać 
tyle, ile można wziąć.

Wiele uwagi poświęcił Lech 
Wałęsa me wykorzystanym 
przez związek możliwościom 
kontroli np. magazynów 
stwie'dzając, że związek nie 
wykorzystał np. posiadanycn 
300 mandatów uprawniają­
cych do wszelkiej t ontroli 
np. magazynów. Odpowiada­
jąc na pytanie dotyczące 
współpracy NSZZ „Solidar­
ność" z partią L. Wałęsa 
stwierdził, że w wieiu przy­
padkach — można się nie 
zgadzać, ale nie wolno so­
bie sypać piasku w oczy. 
Można dyskutować, a>e nie 
wolno się wzajemnie dusić.

Ludzie chcą spokojnie, dob 
rze zyć i my mamy to im 
zappwnić — stwierdził mów­
ca. Nasz kraj jest Dogałyni 
i sq w mm mądrzy ludzie. 
Postawmy tylko nasze gos­
podarzenie i współzarządza- 
nie na nogach, to wyjdziemy 
z kryzysu mimo długów. Mó­
wiąc o ostatnich strajkach, 
m. in. w Tarnobrzegu i Zie­
lonej Górze, Lech Wa*ęsa 
stw erdził, ze w istocie jest 
tam wiele nie „załatwionych 
spraw, ale nie można się wy 
męczać strajkami nie tyko 
gospodarczo, ale i psychicz­
nie. Nie ogtaszajmy strajków, 
w tym również solidarność o- 
wych, bo z takiego młynj nie 
wyjdziemy. Trzeba szukać in­
nych dróg porozumień, a nie 
tylko korzystać z broni najcież 
szej. Dla dobra ludzi i kra,u, 
porozumień szukać trzeba na 
drodze kompromisu. Po co 
siadać przy jednym sto'e — 
powiedział Lech Wałęsa — 
jeśli nie zakłada się wy^cia 
kompromisowego. Przy
twardym stanowisku wysta»- 
czy je po prostu przesłać.

Przewoamczqcy KK NS77 
„Solidarność" stwierdzi tak­
że, ze „Scidarnosć" me ma 
ideoiogii, aie głęboką w:crę 
w skuteczność samorządów 
i ekonomiczne zasady gospo­
darzenia. Nie jesteśmy i n*e 
chcemy być partią politycz­
ną. Niepotrzebne nom ha­
sła. Ani nimi, ani ideologią 
nikt się nie najadł. A lu­
dziom potrzeba chleba. Po­
trzebna jest dziś robotc.

Dziś waiczyć — powieaział 
na zakończenie Lech Wałęsa 
-— trzeba nie o zmiany kon­
kretnych ludzi, aie o upo­
rządkowanie wszystkich bo­
lących spraw, o potwierdze­
nie tego, że Poiak z Polo­
kiem powinien i musi się do­
gadać. (PAP)

rozumienia można unikać 
konfliktów w regionie. No rę­
ce przedstawicieli K-aju Raa 
sekretarz przekazał braters- 
kie pozdrowienia od miesz­
kańców regionu i zyczema 
pomyślności w rozwoju 
państwa radzieckiego.

Zabierając głcs Lew Wa- 
chramiejew — konsul gene­
ralny ZSRR w Gdańsku mi­
nister pełnomocny nawiązał 
oo zadań i celów, jakie po­
staw przed Krajem Rad 
XXVI Zjazd partii, zwracając 
uwagę na kierunki przeobra­
żeń ekonomicznych i socja­
lnych. Konsul, pozdrawiając 
z okarj' rocznicy rewolucji 
mieszkańców Elbląskiego i 
Wybrzeża, podkreślił, iż Pol­
ska jest dobrym przyjacie­
lem, sąsiadem i sojusznikiem 
Związku Radzieckiego.

Serdeczne pozdrowienia w 
im.en.u mieszkańców obwo­
du kaliningradzkiego przeka­
zał eiblążanom Dymitr Roma 
nin, sekreiairz KÓ KFZP w 
Kaliningradzie. Gość, nakre- 
śliwszy bieżąca syuację gos­
podarczą w obwodzie, wyra­
ził przekonanie, że woj. el­
bląskie pukona swe trudno­
ści własnymi siłami.

W części artystycznej wy­
stąpił Zespół Wojska Polskie 
go. (wok)

Alarm
przeciwpowodziowy 

w Szczecniskiem
Wojewódzki Komitet Prze­

ciwpowodziowy ogłosił alarm 
przeciwpowodziowy dla kilku 
gmin rejonu Dolnej Odry, m. 
in. Widuchowaj, Gryfina, 
Szczecins, Polic, Nowego Warp 
na, Świnoujścia i Stepnicy. 
Spowodowane to zostało na­
głym podwyższeniem sie sta­
nu wOd Odry i Zalewu Szcze­
cińskiego oraz przylegaiacych 
do nich zhiorników wodnych. 
Trudną sytuacje pogarsza 
tzw. cofka, czyli cofanie się 
wód Zatoki Pomorskiej pod 
wpływem siipych północnych 
wiatrów w gła« kraju. W wie 
lu miejscowościach położonych 
nad Zalewem Szczecińskim o- 
raz nad Od-a doszło do przer­
wania wałów ochronnych i za­
lania pól uprawnych i tere­
nów zielonych. W rejonie Nie 
- horza w wyniku wyrwy w 
Kanale Drezewskim, łączącym 
jezioro Liwia Łuża z morzem 
zalanych zostało około 1 tys 
użytków zielonych, a na lVy- 
sme Chrzaszczewskiej pod wo 
da znalazło sie około 70 ha 
rak. V >da wtargnęła także na 
ulice Stepnicy, a z wyspy O- 
strów Grabowski 'trzeba brio 
nawet ewakuować jedna rodzi 
nę oraz dobytek. (PAP)

Amerykański polityk 
o stosunkach z ZSRR
Znany ameryicański dziś 

łącz polityczny, b. ambasa 
dor USA w MosKwie, Ge­
orge Kenuan opublikował 
w dzienniku „Frankfurter 
Rundschau” artykuł, w któ 
rym p^sze między innymi:

„Nasze stulecie charak- 
teryzov»ało się dwiema woj 
nami światowymi. Obie to 
czy ty się w Europie i kon 
tynent europejski był głów 
nym teatrem działań wo­
jennych. W obu wojnach 
uczestniczyły Stany Zjed­
noczone. Obie te wojny 
przyniosły kolosalne znisz­
czenia i poebłenejy życie 
milionów ludzi. Obecny wy 
ścig zbrojeń prowadzi do 
kolejnej katasirofy. Nale­
ży jednak pamiętać — pi­

sze G. Kennan, ze USA i 
Zwózek Radziecki, dwa 
główne mocarstwa świato­
we niady w przeszłości nie 
walczyły przeciwko sobie, 
a ich wzajemne stosunki, 

‘chociaż nacechowane spo­
rami ideologicznym*' nigdy 
nie były wrogie”. Polityk 
amerykański nawołuje do 
zajęcia przez Waszyngton 
realistycznego stanowiska, 
do niestwarzania przesz­
kód na drodze do pemej 
normalizacji stosunków han 
dlowych z ZSRR, a Lakże 
właściwego oceniania ra­
dzieckiej polityki zagrań.- 
cznej. Tylko w ten spo­
sób możemy wyjść z zauł 
ka w jakim sami się zn:.- 
leźliśmy — kończy G 
Kennan. (PAP)

MW

Amerykańskie manewry 
„Jasr y Gwiazda ’
Na terytorium Egiptu 

rozpoczęły się wczoraj naj 
większe od zakończenia dru 
giej wojny światowej ma­
newry z udziałem wojsk 
amerykańskich. Uczestni­
czą w nich oddziały lądo­
we, lotnictwo i marynar­
ka wojenna. Manewry opa 
trzone nazwą „Bngnt Star” 
(„Jasna Gwiazda”) rozpox,zę 
ły się od przerzutu jed nostek 
desantowych armii amery­
kańskiej. liczących ok 6 
tys. żołnierzy i wchodzą­
cych w skład tzw. wojsk 
szybkiego przemieszczania. 
Oddziały te przeznaczone 
do akcji interwenci jnej na 
Bliskim Wschodzie lądują

w bazie położonej 30 km 
od Kairu, w której znaj­
duje się kwatera główna 
gen. Roberta Kingstona do 
wodzącego tymi jednostka­
mi.

W’ ramach manew-ów 
„Jasna Gwiazda” ‘przewi­
duje się dalsze ćwiczenia 
wr Sudanie, Somalii, a tak 
że w bazie amerykańskiej 
w sułtanacie Omanu, do­
kąd przybyło już kilka jed 
nostek marynarki wojen­
nej z rejonu Pacyfiku, a 
także oddziały spadochro­
nowi, powiększając stan li 
czebny bazy do prmad 2 
tys. żołnierzy.

(FAP)

Z. Herbert laureatem 
' “ im, A. Struga

Jury nagrody literackiej im. 
Andrzeja Struga, powołane 
przez fundatorkę pania Nelly 
Strugowa, w składzie Marian 
Brandys (przewodniczący), Wła 
dysław Bartoszewski, Bohdan 
Cywiński, Andrzej Kijowski. 
Jan Józef Uipski. Jan Józef 
SzezepańsKi. Juliusz Zuiawsici 
dorocznym zwyczajem posta­
nowiło przyznać tę nagrodę 
za rok 1981 w dniu 11 listo­
pada ZBIGNIEWOWI HER­
BERTOWI za całą jego twór­
czość literacką, która wzboga­
ciła kulturę polską o uniwer­
salne a nieprzemijające war­
tości i sięga do najszlachet­
niejszych wątków humanisty­
cznej tradycji, stanów i wyraz 
niepokojów i nadziei naszego 
wieku.

Nagrodę literacką im An­
drzeja Struga otrzymali w 
minionych latach Stefan Ki 
sielewski i Tadeusz WazowieC
ki. (PAP)

Akcja
protestacyjna 
we Wrocławiu
Wczoraj załoga Przedalgbloł- 

stwa Upowszechniania Piary 
1 Książki „Ruch" ve Wrocła­
wiu podiela kilkugodzinna 
akcje protestacyjna me pode | 
mując pracy przy rozdziai* 
i kolportażu codziennej prasy. 
Protest był spowodowany — 
jak poinformował izlennält«- 
rza PAP przewodnie acy Ko­
misji Zakładowej NSZZ „So­
lidarność” przy PP „Kuch’ 
Włodzimier* Szeremet — 
bezprawnym wprowadzeniem 
przez ZCr RS W „Prasa-Ksial- 
ka-Ruch” nowel tabe'.i -wyna­
grodzenia prowizyjnego. Tabe­
la wprowadzona została be* 
Konsultacji r załogami 

W wyniku podjętych rozmów 
pomiędzy Komisja Zakrsoowa 
NSZZ „Solidarność" i dyrek­
cja PP „Ruch” we Wrocławiu 
prz j współudział« j.^rządu 
Regionu Dolny Slask NS7 
„Solidarność” w godzinach 
południowych zrdoga przedsię- 
niorstwa podjęła pracę — eałv 
kilkuset! ysięczny nakład co­
dziennych gazet zentrclny»'1 
i pras. regionalnej aosta* 'ob­
dzielony i dostarczony 
ków „Ruchu”.

Wlażaee decyzje w ia-
lym konflikcie może podjąć 
tylko Zarzad Głów-y RSV" 
„Prasa-KsiażKa-Ruch”, W przy 
padku zlekoeważenii protestu 
załogi 1 braku decyzji o anu­
lowaniu nowych taoei rrru. 
grodzenia prowizyjnego napo 
wiedziano na 10 bro. s*rajk 
we wszystkich oddziałach PP 
„Ruch” ni Dolnym Śląsku.

Uroczystości 
z okazji 

11 listopada
Z okazji 63 rocznicy cd 

zyskania przez nosz krój 
niepodległość',, w wie!u 
miejscowościach i środo- 
wiskoch społecznych prze 
widziane są okoiicznofdo 
we uroczystości, połączo­
ne ze składaniem kwia­
tów poo pomnikom! ł na 
groboch wielkich Polaków, 
których imiona rwiążone 
są trwale i najnowszą hi 
storią ojczyzny.

11 listopada, w drień 
rocznicy, o godzinie 12.00 
odbędzie się ceremonia 
skłudonia wieńców na pły 
cie Grobu Nieznanego 
Żołnierza w Wa-szcwie.

(PAR)

Łf qg'LPJiqiWWMCTl IAIMI

Branżowe związki zawodowe
o problemach zaopatrzenia

W Gdańsku obradowała 
Wojewódzka Komisja Poro­
zumiewawcza Branżowych 
Związków Zcwodowych. V/ 
toku dyskusji podaano kry­
tycznej ocenie system regla 
msntacji niektórych wyrobow 
i artykułów spożywczych, w 
tym mięsa i jego przetwo­
rów.

Stwierdzono, źe władze ad 
ministracyjne i handlowe wo 
jewodztwa nie wykorzystały 
wszystk'ch możliwości zmie­
rzających ao pełnego za­
bezpieczenia luaności w nie­
zbędne, artykuły i środki ao 
życia.

Wojewódzka Komisja Poro 
zumiewawćza uważa za ko­
nieczne zorganizowanie pra­
cy handlu tak, aby można 
było skrócić do minimum 
kolejki, a także, by ulżyć 
kobietom w ich trudnym 
zadaniu zaopatrzenia rodzin 
w żywność.

Wyrażono również zanie­
pokojenie niezrealizowaniem 
do tej pory zamówień praco 
wników na ziemniaki i wę­
giel. Również w dużych za- 
kładoch pracy jak np. Sto­
cznia im. Lenina, do tej po­
ry zaopatrzenie zimowe w 
ziemniaki postępuje wyjąt­
kowo opornie.

Ocena i wnioski WKP 
BZZ w tej sprawie zostały 
przekazane dyrektorowi Wy­
działu Handlu i Usług w 
Gdańsku przy Urzędzie Wo­
jewódzkim, który brał udz.ał 
w posiedzeniu.

W paKiecie wniosków skie 
rowanych do wojewody gdań 
skiego komisja przedstawiła 
listę artyKUtów spożywczych 
na które ze względu na zbli­
żające się święta należy 
zwiększyć normy przydziału 
w systemie kartkowym: sa to 
tłuszcze roślinne, słodycze i 
olkohol. RAJ

4 osoby zabite

Autobus wpartł w poślizg
Tragiczny wypadek miał 

miejsce i bra na trasie Wo­
lin — Kamień Pomorski w 
woj. siczecińsKim. W pobliżu 
miejscowości Rekowo autobus 
PKS „San'» prowadzony przez

Trwa intensywne śledztwo w sprawie podrzucenia 
fiolet, z gazem przed Kopalnią „Sosnowiec”

Trwa intensywne śledzt­
wo w sprawie incydentu 
■akf miał miejsc* przed ko 
palmą „Sosnowiec”. Piowa 
dzi je specjalna grupa ope 
racyjna powołana przez ko 
mendanta. wojewódzkiego 
MO w Katowicach.

Przesłuchano już setki 
osób w tej sprawie. Spraw 
dza się alibi setek kierów 
ców x dysponentów czar­
nych „Wołg”, a także paru 
mnych rodzaiów samocho­
dów osobowych. Relacje

świadków zajścia przed ko 
palnią dnia 27 październi­
ka br. na temat marki sa­
mochodu, z którego wyrzu 
eono owe fiolki są bowiem 
rozbieżne. Dla ustalenia 
lub wykluczenia faktów 
znaczen e może mieć na­
wet najdrobniejszy szcze­
gół.

Równolegle śledztwo obej 
muje także ustalanie źród­
ła. skąd mogły pochodzić 
fiolki z czterohydrotiofe- 
nem. Specjalnym, eksporty

Pijany amator
nocnej jazdy autobusem
Wczoraj około godz. 1.08 w 

nocy w wyniku pościgu na uli 
each Bytomia funkcjonariusze 
Komendy Miejskiej MO pr, \ 
pomocy miejscowi ch taksów 
karzy ujęlf na gorącym uczyn­
ku pirata drogowego — Zl-let- 
niego Aleksandra K.

Będą* w «tanie nietrzeźwym 
skradł on i dworca WPK au­

tobus marki „Ikarus”. Nocna 
j*7,da amatoia „mocnych wra­
żeń”, prowadzona w dodatku 
w trudnych warunkacn atmo­
sferycznych, zakończyła się 
najechaniem na prawidłow-o 
zaparkowany prywatny samo­
chód marki „Żuk”. Straty po­
wstałe w wynikli uszk-idccnia 
obli o'-*a7'»ó',i sz-łłuije s*c 
ok. 245 tys. zl. (i

zom poddawane je.rt szkło, 
z którego są one wykona­
ne, porównuje się te wyni 
ki ze składem chemicznym 
szkła produkowanego w 
kraju. Osobno bada się te­
chnikę zatopienia fiolek z 
cuchnącą substancją używa 
ną do nawoniania gazu, a 
tnkże ao laboratoryjnych 
doświadczeń chemicznych. 
Sprawdza się stacje nawo­
niania gazu tego typu pre 
paratem: w Sosnowcu punk 
tów takich jest 6, a w woj 
katowickim — 77.

Katowickie gazety samie 
ściły portret pamięciowy 
domniemanego sprawcy 
podrzucenia fiolek, wyko­
nany przez rysownika na 
podstawie zeznań świad­
ków. Rysopis określa wiek 
zanamiętanego osobnika z 
samochodu na ok. 35 lat i 
parę tnnych szczegółów ze 
wnętranych.

Dla dobra śledztwa nie
u jawnia się szęiegu szcze- 
f ótów. (PAP)

Ktanisiav.a B jadąc terenem 
lrśnym wpadł w pewnym mo­
mencie w poślizg i na skręcie 
«toczył się do głębokiego blis­
ko Z-metrowi-KO rowu. W wy­
niku wypadku 4 osoby — 
Piotr Romaniuk lat 81 jego 
żona Maria Romaniuk lat 63 
zamieszkali w miejscowości 
Sybin w gminie Kamień Po­
morski, \ataha Kopeć lat 27 
zam. w Rozwarowie, Genowe­
fa łabęrka lat 53 zamieszka­
ła w Wolinie poniosły śmierć. 
3ś osób odniosło obrażania; 26 
«pośród nich po opatrzeniu 
udało się do domu, 12 osoh 
pozostało w szpitalu w Ka­
mieniu Pomorskim: jedna z
nieb Jest w sianie ciężkim, 

Prowadzone jest doenodze- 
n ir « sprawie okoliczności i 
prz>T7, n wypadku. (PAP)

! Krajowy Zjazd Pracowników 
Teatru NSZZ „Solidarność’

,.A każdy z wa* w duszy 
swej ma ziarno przyszłych 
praw i miarę przyszłych 
granic" — ten cytat z Mic­
kiewicza witał wszystkich 
przybyłych na I Krajowy 
Zjazd Pracowników Teatru 
NSZZ „Solidarność, który roz 
poczqf się wczoraj w sali 
Teatru „Wybrzeże" w Gdań­
sku na Targu Węg'cwym. 
Delegamw z całej Polski 
przywitała przewodnicząca 
tymczasowej Krajowej Komi­
sji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność" Pracowników 
Teatru — Halina Winiarska 
oraz gospodarz teatru, jege 
dyrektor — Andrzej Kudlik. 
Wśród gości zjazdu znolazf 
się przewodniczący ZG ZASP 
— Andrzej Szczepkowski o- 
raz tak zasłużeni dla polskie 
go teatru artyści, jak Irena 
i Tadeusz Byrscy.

ir
Na wstępie obrad wybra­

no prezydium zjazdu — jago 
przewodniczącym został An­
drzej Herder z Łodzi, zaś se 
kretarzem Hclina BuDella z 
Gdańska. Po przyjęciu regu­
laminu i porządku ODrad
oraz po wyłonieniu .komisji 
zjazdowych, SDrawozaanie ze 
swej az,ata'noścl przedstawi 
ła ustępuiaca KKp NSZZ
„Solidarność" Pracowników 
Teatru. Poaobne relacje zło­
żyły komisje regionalne.

Obrady zjazdu trwać będą 
także dzisiaj. Obecny dwu­
dniowy sejmik stanowi pier­
wszą turę zjożdu. Drugo tu­
ra, podczas której najpraw­
dopodobniej wybrane zostaną 
władze Krajowej Komisji 
Pracowników Teatru, odbę­
dzie się w terminie później­
szym. oz

Trwa okupacja budynku 
oręjanizacf i młodzieżowych 

w Siedlcach
Trwa również „wojna” 
ulotkowa prowadzona prz«z 
obie strony.

Mieszkańcy Siedlec mają 
wielce urozmaicone acz 
smutne widowisko; stawia 
ją jednocześnie pytanie: 
komu potrzebna jest taka 
pedagogiczna” zabawa z 

młodzieżą? Jak dowiaduje 
się PAP — wczoraj w go­
dzinach popołudniowych 
grupa młodziezj ZSMP i 
ZH*3 opuściła okupowany 
P’-zez „Solidarność” wiej­
ska budynek,

fPAPI

„Paweł i Gaweł w jed­
nym stali domu...” — ta 
znana bajka Aleksandra 
Fredry niemal wiernie od 
tw»arza sytuację panującą 
w Siedlcach, gdzie grupa 
rolników indywidualnych 
„Solidarności” u .ejskiej 
woj sredleckiego okupuje 
siedzibę tamtejszych orga­
nizacji młodzieżowych. 
Wraz bowiem ze strajkują 
cymi rolnikami w budyn­
ku tym przebywa od 
czwartku 13-osobowa gru­
pa działaczy ZSMP i ZHP, 
którzy nie opuścili swoich 
posterunków pracy. W gor­
szej jednak sytuacji znaj­
duje się młodzież, ponie­
waż uniemożliwiono jej ko 
rzystanie m. in. z telefo­
nów oraz utrudniono do­
starczenie posiłków, nato­
miast często zmieniająca 
się w ciągu dnia „załoca” 
rolników otrzymuje oofite 
pożywienie. Grupy młodzie 
ży pikietują budynek, na 
którym widnieją różne 
transparenty oraz plakatv.

W skrócie
# Z Karlina odszedł kolejny 

(23) Doc,ag z ropą wydobvta 
srzpz konalnie „Karlino”. Do 

tej pory do rafinerii w Tmbini 
oraz w Glimku dostarczono 
blisko 30 tys. ton ropy, wy­
dobytej z otworów „Daizewo. 
1” . R-1K.

Obecnie eksploatowany Jest 
tylko otwór R-1K, z którego 
n„ dobę wydobvwa się prze­
ciętnie 100—110 ton ropy.

Próba publicinero samobójstwa
Wczorai na przystanku 

autobusowym me opodal Są­
du Rejonowego w Cieszynie, 
23-ietm mieszkaniec Brennej, 
Teolil Kislała oblał sie Dły- 
nem łatwo palnym i podpalił.

Doznał on poporzeń dru­
giego I trzeciego stop­
nia. Przewieziony został 
do szpitala rejonowego 
w Cieszynie, skąd przetrans­
portowano go do szpitala 
specjalistycznego w Siemia­
nowicach, w woj. katowickim.

„ Kim jest 23-łełni mężczy­
zna, który w tok dramatyczny 
sposób targnął się na włas­
ne życie?

— 17 Hstopada 1980 r. 
Prokjrator Rejonowy w Cie­
szynie przedstawił Teofilowi

Kisiale, zam. w Brennej za­
rzut popetnienia szeregu wia 
mań i kradzieży, zastosowu- 
jqc wobec niego areszt tym­
czasowy. T. Kis'ata do mo­
mentu aresztowania pracowa* 
w Kopalni „30-lecia PRL" w 
Jastrzębiu i był jedynym ży­
wicielem rodziny (żona I 1,5- 
roczna córka).

Sąd Wojewódzki w Bielsku- 
Białej mając na uwadze 
ciezkq sytuację rodźmy os­
karżonego z dniem 15 maja 
br. ucny.ił areszt tymczasowy 
wobec T. Kisiały. Podjął on 
Drącą w tej samej kopalni.

Prokuratura Rejonowe w 
Cieszynie 30 maja br. skie­
rowała ao Sadu Rejonowego

w tym mieście ax.ł oskarże­
nia przeciwko Teohiowi Kl- 
siule i czterem innym oso-* 
bom o dokonanie »zsr®gu 
włamań l zuchwałych kra 
dziezy. T. Kisiała oo winy s e 

przyznawał. Do tej poty cdhyło 
się 6 rozpraw, w sprawie tej 
występuje ok. 60 świadków 

Jak poinformował dzienni­
karza PAP dyżurny lekarz 
med. — Leszek Kijonka z 
Ośrodka Oparzeń Sipitam 
M.ejsk-ego nr 2 w Siemia­
nowicach Śląskich — stan 
oaóiny Teofila Kisiafy jest 
doDry. Ze względu na popa­
rzenia twarzy i górnej częś­
ci klatki piersiowej znajduir 
się on Dod intensywne; opie 
kq medyczną. (PAP>
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Z sesji WRN w Gdańsku
f ’Jokuńczenie ze str, 1 Z długiej wypowiedzi Podjęto takie uchwałę 

lecznych, w tym także a<inego Jana Dnasta cytu- o zmianie dotychczasowego
związków zawodowych J*my wątpliwość, która regulaminu WHN i zwięk- 

0 trudnej sytuacji osie gnębi imejedinego z nas. szeniu liczby jej komisji 
dla Stogi mówił Feliks Ka- słyszymy wyjaśnienia z 7 do 11 (do czasu po­
pita: Dur nie jest żacka- oficjalnych czynników, iż wołania składów oso bo­
czeniem dla mieszkańców Przykładowo brakuje żyle- wych komisji WRN okreś- 
i komitetu osiedlowego. Za- papierosów itp., a pize lomych w uchwale, będą
medhania w remontach, w cle^ 0<^ PS'W- działać dotychczasowe ko-
stanie higieny i opieki zdro neg0 czasu rsglamentowa- misje), 
wotnej są tesu bezpośred- . Przyjęto następnie uch-
mą przyczyną. Problemom W nawiązaniu .do infor- wały w sprawie zwiększe- 
rynkowym poświęcone by- macji wojewody, iż wiele nia wydatków budżetu wo- 
ło tez wystąpicie Włudzi- województw nie realizuje jewódzkiego z nadwv i 
mierzą Wołoszyna, który dla Gdańska dosxaw radny budżetów j za 19&„ rok w 
m. in. proponował wirowa Jan IGężel zapytał o to jak kwotach 17,5 oraz 10 min 
dzenie reglamentacji nie- Gdańsk realizuje swoje zc zł. 
których artykułów przemy Dowiązania. Domagał się
Nowych, przede wszystkim tez znkwiduwania bądź uak „ W sPrawie utworzenia 
i branży odzieżowej. tywmenia działalności Wo- Prlfdsii;Dłorstwa Organ) -

W imieniu rolniczej spo- jewódzkiej Komisji Kon- ~a , , ksportu Usług w 
łeczności mówiła Stefania troli Społecznej, W nawią- . ansKU ra.wnii poparli ini- 
Werocinmska: — Rolnic/ zaniu do publikacji żarnie- ^jatywę wojewody, zaś pod 
nie sprzedawali np. ziem- szczonej wczoraj na na- .le uchwały w tej spra- 
niakow bo nie ustalono na szych łamach spytał też e uznali za możliwe po 
nie ceny. Później ceny wol jak ostatecznie w naszym aolGadnym . zapoznaniu się 
norynkowe znacznie prze- województwie wyglądać bę z. zasadam* funke jonowa - 
kraczaly oficjalnie obowią- dzie wymiana kartkowych ma tworzonej firmy, 
żujące. Kobiety w mieście przydziałów alkoholu i pa- Na interrvoaHfS rarinwh 
korzystają z urlopów ma- pierosów na słodycz; Rad- odpowiadał y icewojew ,da 
cierzynskich, a kto pjm- ny pozy vwnie odmosł się Włodzimierz Koenig. Szcze 
siał o matkach na wsi. do wysiłków red ikc.n wy- |ółowo ust0sunkowół się 
Postulowała tez by do bi zęzowych dzienników na dc probIemu zaopatrZ6nia 
właścicieli znów wróciły rzecz rzetelnego unonno- w WOQ. miast %voj. gcła£ 
niewielkie _ działki, które wama społeczeństwa. skiego. Wicewojewoda'Alek

a lł* ódłem Kolejni mówcy Janusz samiec Skrobacz poinfor-
ith v nzy Legut, Stanisław Ossowski rnowal, że dotychczasowy

— Na Żuławach nie sku- i Fryderyk Gaj poruszyli system reglamentacji alko- 
puje się już marchwi i ka- w swych wystąpieniach holu, papierosów’- i słody- 
pusty, jest jej dużo i za- problemy rolnictwa gdań- CZY pozostaje, jeśli chód i 
lecą się kopcowanie. A ku- skiego. Również ostatni z o wymianę, bez zmian. Poz 
rat na Żuławach takich mówców7 Tadeusz Bigus woli to na większe dosta- 
możliwośd właśnie nie ma mówił o rolnictwie, stwier- W>T sklepowe w7 grudniu. 
— stwierdził w swym wy- dzając, że w przedstawić- a więc W okresie śwjątecz- 
stąpieniu przewodniczący nym radnym progra- nym 
Wojewódzkiej Komisji, naie działań na bie- 
NS2Z ..Solidarność’’ Roi- żącą jesień i zimę wie- 
nlków Indywidualnych Nor łe propozycji jest po prostu 
bert GołunsKl. Niezbędna , nierealnycn. Krytycznie też

Z prac Rady Ministrów
9 Dokończenie ze str. 1 nych. Pokiet projektów ustaw

tywne reakcje oraz wyrazy f08*0*, ró^niei przedłożony do 
poparcia ze strony spoleczeń konsultacji — a tam, gazie 
siwa. Rząd wyraża szczere ^9° projekt ustawy
pragnienie, aby to spotkanie ° związkach zawodowyo 
t jak największym pożytkiem Prees,™Y do uzgodoienio - 
ow^owarc dla przyszłość Lu ^zystkim centralom związ- 
dowej Polski. Deklaruje goto- *°w zawodowych. . .
wość dalszego działania w „ P? wszechstronnej dyskusji 
tym kierunku, liczqc na koi- Rad,0 . M|łl,s,row zaleci a u- 
struktywne stanow.sko ws yst- wz9Mmeme w toku dalszych 
kich partneró».. Prac łYch wszystkich uwag i

propozycji, które zmierzajq do 
Kiqd zamierza nadał doku- zapewnienia większej precy- 

memować swoją dobrq wolę zji sformułowań, spójności o* 
i wiarygodnuść intencji po- raz zgodności tych aktów 
prze. zdecydowane przeciw- prawnych z generalnymi kie- 
działanie kryzysowi gosp&dar runkami reformy gospodar­
czemu, wyzwalanie inicjotyw czej. Rada Ministrów pozyty- 
produkcyjnych i społecznych, wnie ustosunkowała się do 
uspruwniauie stylu pracy aa- propozycji Prezydium KK „So- 
ministr&cji państwowej i go- lidarności”, które uznało za 
spodarczej, usuwanie negaty- niezbędne umożliwienie prze 
wnych zjawisk, biurokratycz- prowaazenia konsultacji pro; 
..,«h r < mulców i pmesikód. >cktów usiaw w okresie naj- 
W siad za pożyteczną dzia- bliższych 10 dni. Rada M;
- rsciq terenowych qrup o- nistrów oczekuje również opi- 
peracyjnych m»szq być nie- nii i wniosków ze strony bran 
z włócz me podejmowane oapo żowych i autonomicznych 
Wiednie wnioski i decyzje wo związków zawodowych. Posta

jest kontrola produktów ustosunkował się ao ostat- 
iywnościowyth przeznacza ulej decyzji rządowej o 
nycn na paszę: w Somoni- sprzedaży wiązanej dla wsi. 
nie np, przeznaczono na
nią w spółdzielni produk­
cyjnej przeterminowane

Na zakończenie obrad 
nad tym punktem po­

rą zamieściliśmy 
n ie.

oddziel-

mleko w proszku. Ostatnia wc.z®ra-iszeJ sesji —
decyzja o sprzedaży wią- VRN podjęła uchwalę, któ 
anej — towar za żywiec, 
to samobójstwo — powie- 
liiał przedstawiciel roi ni- 
pej „Solidairiości”. Trzeba 
'rzymać, a nawet odbudo 
i5 stado podstawowe, je-

Wracajac do złożonej na 
początku obrad interpelacji 
w sprawie przekazania do- 

wczasowego URM 
„Jantar” na oddział lecze­
nia dzieci H, Porębska ob­
szernie uzasudniła taką ko­
nieczność, m. in. fatalnymi 
■warunkami onecnego obiek 
tu, w którym przeoywają 
dzieci. Radni popierając 
słuszność dążeń gdańskiej 
służby zdrowia zobowią­
zali Prezydium WRN do 
ponowienia starań w tejNastępnie radni wysłu 

chali informacji radnego sprawie w URM. 
Leszka Starosty o przebie 
gu konsultacji nad proiek Nawiązując do wystąpie- 

r« wyprzedaż godzi w byt tem założeń "do ustawy o nia radnego J. Kręłela
»rod 3 wy. radach narodowych.

Zabezpieczajmy mieszkania
przed stratami ciepła

Nadchodzi zima, której w py. Budowlani wykazywali 
ijm roku obawiamy się bar- w ostatnich latach dużą bez 
.«{ nL kiedykolwiek. U- trosnę. zarówno w stosowa- 
iżliwosci dnia codzienne- nycn technologiach jak i wy 

9« spotęgują się w mro ne konawstwie domów I mie- 
Informacjs o niedostate szkah. Izolacja cieplna, ja 

<iych zapasach węgla w kość gotowych drzwi i o- 
inwnach i elekt,ociepfo- kien, pozostawia wiele do 

•mach, kłopoty energetyki życzenia.
M stwarzają wizji doarze A więc — do czasu uzys 
»grzanych miaszKań. kania poprawy w tym wzglę

Przygotowanie budynków azie sami lokatorzy muszą 
»szkolnych dc zimy znaj- zadbać o to, aby zachować 

duje się od wielu tygodrr w jak najwięcej cennego cle- 
cttiłrum uwagi administracji pfa w mieszkalnych wnę- 
d|mów i służb spółdzielni trzach. Jesl to tym bardziej 

»szkaniowych. Na wielu ważne w tym roku, że cie- 
dynkach naprawiono da- pfownictwo nie zamierza nas 

thy, uszczelniono Ich pokry- tej zimy rozpieszczać. Ogrze 
cfc, Zapezp'ecza się przed wanie mieszkań postawiono 
wmarzaniem urządzenia wprawdzie — obok przed 
»«dno - kanalizacyjne, grzej szkoli, Szpitali Up. — na 

ki na klatkach schudo- pierwszym miejscu, aie cd- 
wych. Trwają jeszcze prace bywać się to będzie jeanak 
pry szkleniu klatek schodo- kosztem wyłączeń wielu o- 
*'ch, okienek piwnicznych, biektów a nawet zakładów, 
»sprawach automatów zamy Zadbajmy więc o to, aby 
łojących drzw, do domów, jak najszybciej uszczelnić 

ry wszędzie uda się przed oicna i drzwi, naprawić te z 
Wejściem pierwszych mro- nich, które się nie domyka­
ły* zabezpieczyć domy na ,ą, wstawić brakujące szyby 
«re.i zimy? Zależy to w w poawój.-ne oszklonych o 
iej mierze od sprawności tworach. Powszechny jest 

'jżh eksploatacyjnych i e- w tym roku brak materiałów 
kp remontowych, ale także do uszczelniania. Zniknęła 

od tego czy starczy im nie tylko wata, ale także 
ezbędnych materiałów. A gotowe uszczelki np. z cien- 

# tym roku zaopatrzenie w kiej gąbki czy filcu. Może 
/toby potrzebne do na- w,ęc sięgnąć po inne zastę 
aw jest gorsze niż w la- pcze -materiały, jak chociaź- 

h poprzednich. by skrawki tkanin, papiero-
Wiadomo nie od dziś, ze we taśmy itp. Każdy spo- 

t/iaczna część cennego cie- sób jest dobry — jeżeli po 
"la uciekc z naszych miesz- zwala na ocieplenie wnętrz, 
kań przez nieszczelne drzwi na zminimalizowanie utraty 
i okna, wadliwie ocieplcne ciepła tak niezbędneąo w 
i skonstiuowane scicny i stro naszych domach. (PAP)

jewódzkie oraz resortowe.
Rada Ministrów wyraziła 

nadzieję, ;z woia porozunre

nowiono, iż w III dekadzie 
bm. Rada Ministrów raz je­
szcze rozpatrzy projekty wy-

I plenarnych obrad KW PZPR w Elblągu
• Dokończenie ze str. 1 1 Dysonans dyskusji sta przeprowadzeniem na naj- sa i ogólnego — Lecha O-

wunycn przez wojewodę nowMo wystąpienie Roma- wyższym szczeblu rozmów bucKowlcza. Kierownikiem 
wskazując na konieczność 03 Gołucha z Komendy przez przedstawicieli partii, Biura Obeługi KW został 
znowelizowania, bądź też Rejonowej Straży Pożar- rządu, Episkopem i NSZ2 Józef Jimrr - 
całkowitego _ anulowania nych w Kwidzynie, który „Solidarność” jak również Ustosunkowując się do 
znacznej ich ilości. Brak. stwierdził, że Egzekutywa nadzieję na kontynuowan.ne wniosku Romana Gołucha 
jcdnaKŻe niektórych «k- KW traci wiarygodność linii porozumienia spoiecz plenum KW postanowiło 
tow legislacyjnych — pod wśród szeregowych członków nego, druga uchwała zobo- zaprosić ich na następne 
kreślił wicewojewoda — partii w zw ązku zniekonsea wiązujące instancje i orga- obrady KW. 
stanowi główmy hamulec wentną poi tyką kadrową nizacje par tyjne regionu do Wysłuchano także wyjaś 
w-e wdrażaniu reformy oraz postawił wniosek o podejrnowania intensyw- nień wojewody elbląskiego 

Zabierający głos w dys- ustosunkowanie się io nych działań na rzecz wdra Zdzisława Olszewskiego 
kufji: Henryk Szumiekki, sprawy tych| posłow zienni tania reformy gospoda»- w prawie rozstrzygnięci
M^czysław Krupiński, Z łzi elbląskiej, którzy obecnie czej. konfliktów, które wyTtaJły
sław Skowron, Ryszard Mo nueszkają na mnym tere- w toku wczorajszych o- w regionie w ul " tvkod -
jecki, Stefan Waiter, Ro- n^e. Wystąpienie to -spotka orąd dokonano wyboru se- niu W ub sobotę przerwa­
nia« V*atkowski. Ryszard m z żywą reakcją I se- kretarza KW d.,. propagarG ny 'został 'strajk ckupacyj- 
Łojewskg Jozef Opacki, Ka kretarza KW PZPR — > dy i agitacji oraz zatwuer- ny w Domu Meblowy m w 
zimier-z Pniewski i Roman rzego Prusieckiego, który azono kierowników zreor- Elblągu, spowodowany nie 
Gołuch wskazywali na licz stwierdził, ze wojewódzka gam zowanych wydziałów zaaowoleniem paruset osbb 
ne uwarunkowania retor- ’Stancja partyjna poddaje KW. Sekretarzem KW w tworzących tzw komitet ko

Śląska Fabryka Urządzeń Górniczych „Montana” wy 
chodząc naprzeciw postulatom gomiiców zwiększyła 
produkcję części zamiennych do wozów transportują­
cych węgiel.

Nz.: ustawiacz Jozef Cebula przy regulacji, automatu 
de produkcji pierścieni.

CAF - StaP'slaw Jakubowski — Telefoto

przewmaniczący WRN T 
Fiszbach na zakończenie 
obrad poinformował rad­
nych, iż Prezydium WRN 
na jednym ze swrycb po­
siedzeń omawiało, z udzia­
łem przedstawicieli gdań­
skich redakcji, udział wy­
brzeże ^ej prasy, radia i 
telewizji w informowaniu 
społeczeństwa o pracach 
WRN i jei komisji. T. Fisz­
bach wTskazał na rzetelną 
pracę gdańskich dziennika­
rzy oraz zapewnił poparcie 
wdadz wojewódzkich dla 
wszystkich sił, które służyć 
będą porozumieniu społecz­
nemu i przezwyciężaniu 
kryzysu. (ał)
OBBHI

O jeden brak 
mniej...

Wśiód licznych braków», Wszystko — w ciągu nie- 
na które narzekała ostatni spełna roku. 
mi laty słu: Da zdrowia. No, i mamy, jako trzeci 
jednym z dotkliwszych był w świecie (po Szwajcarii i 
brak „aqua pro iniectione”, _ Japonii) tak nowmczerne 
czyli wody do rozpuszcza- maszyny i tak dużą p-o- 
lia leków, np antybioty- dukcję. Wystarczy nam jej 

ków. Ale wygląda na to, teraz nie "tylko na zaspo- 
że kiopot ten w»reszcie się kojenie potrzeb krajowwch, 
skończył. ale i na korzystny eksport.

Starogardzkie Zakłady W starogardzkich zakla- 
Przemv>lu Farmaceulyczne dach opracowuje się wlaś- 
go „Polfa” uruchomiły nie formę eksportowego 
ostatnio nową, mportow»a- opakowania. Podnoszą na 
ną ze Szwajcarii linię pro- duchu takie wiadomości, 
dukcji tej w»ody. Linia jg

r.ia zdominuje życie publicz- m---">:o^ycn ustaw, a następ 
rte, prowadzać do usiabilizo- nie ~ zgodnie z zapowiedzią 
wania sytuacji społeczno-po- Prezesfi Rody Ministrów na 
litycznej, do wygaszenia wszy- °stutnim posadzeniu Sejmu 
stkich konfliktowych ogniw w “ skiemie je do Laski Mar- 
kraju, do powstrzymania eks- szoikvwskitij. 
tremalnych sil, których de- Pełnomocnik rządu ds. re- 
struktywne, anarcńizujace dzia formif ae5,poöarczej m.nister 
łania wpływają szkodliwie na WŁADYSŁAW BAKÄ poinfor- 
nastroje społeczne, na stan mował rząd o stanie prac 
gospodarki kraju, zaqraiajq na,J przyqotowan'em prowizo 
nadal podstavvom socjalistycz rium systemowego, czyli orze 
nego państwo. Działaniom dla okresu przejściowe
tym władza ludowa będzie s<>' k,ore stworzą niezbędne 
konsekwentnie się przeciwsta- warunki do godzenia wymo- 
wiać. gów wdrażania reformy z

_ przewidywanymi w 1982 roku,
Rada Ministrów wstępnie deficytami i ograniczeniami w 

zv,u pakiet projektów funkcjonowaniu gospodarki, 
ustaw określających zusady Podkreślił on, iż prowizorium 
funkcjonowania ^ goenndark’ nie należy w żadnym przy- 
-gotr < z założeniami retor- paaku przeciwstowiać właści- 

Y gospodarczej, Przedstawia wej reformie. W najbliższym 
ne _cstai/ projekty ustaw: o czasie projekt prowizorium po 
s atystyce, o planowaniu w szerokiej konsultacji z zakła- 
gospuuarce narodowej, o ce- darni produkcyjnymi, związka 
nach, o gospodarce finanse mi zawodowymi i komisją do 
wei przedsiębiorstw, o opo- spruw reformy będzie przędło 
datkoiYoniu jednostek gospo- żony Rodzie Ministrów do ak- 
aari( uspołecznionej, prawo ceptacji. 
bankowe o statucie NtfP, o Następnie Rada Ministrów 
uprawnie iach dc prowadzę- rozpatrzyła projekt ustawy o 
nia handlu zagranicznego. utworzeniu Państwowej Agen- 

Projekty te były przedmio- cji Atomistyki, opracowany w 
fern szerokiej konsultacji spo- odpowiedzi na dezyderaty sej 
łecznej. Dwukrotnie w tych m<>wYch komisji. Powołanie a- 
sprawach wypowiadała się 9enci' ma ^Pniyjać lepszemu 
Komisja do Spraw Reformy wykorzystaniu osiągnięć ato- 
Gaspodarczej. Zebrano opi misiYki oraz tworzyć warunki 
nie I wnioski oonad 103 harmonijnego, bezpiecznego i 
przedsiębiorstw, k*óre pełnią optymnlneqo spożytkowana
rolę konsultantów rzedu we ?Tqii 5’to.7°wei, ‘

• jądrowych dla potrzeb kraju,
wszystkich sprawach związa- Do najpilniejszych zadań a- 
nych z reformą gospodarczą, ąencii należeć będzie aktua- 
Poszczegoine grupy próbie- VzaL'a programów rozwo,u 

■ ..... ... atomistyki oraz przyąotowaniemo-. brtr lo*ie pnedmiotem irfKawa» atomow^gJ.
konsułtacil za pośrednictwem Rada Ministrów uchwaliła 
Informacji I publicystyKi pra- rozponądzenie w sprawie wie 
sowej oraz specjalnych instru ku emerytalneqo dla niektó- 
ktażowych ^dycj, .eiev.,,,,

szcmoólnie szkodliwych d!a 
zdrowia lub yołążliwych.
Chodzi o pracowirków
»wykonujących prace bez­
pośrednio przy przetwór­
stwie azbestu, przy produkcii 
i przetwórstwie ołowiu i kad­
mu, przy procesach technolo­
gicznych związanych z wy­
twarzaniem aluminium, a tak 
*e o rybaków morskicn. nur­
ków oraz ratowmków GOPR.
R oporządzenie obniża wiek 
emerytalny w tych działach 
orodukcii i działalność' do 
55 lat dla mężczyzn i 50 |aI 
dla kobiet. Uprawnienia do 
przeiścia na emervture pra- I 
cownik uzvskuie, ieśli ma wy 
maanny okres zatrudnienia, 
wynoszący 25 lat dla męż­
czyzn i 20 lat dla kobiet.

(PAP)
nmnHRgiiMnmramn*

my. Cennymi refleksj imi sprawy, kadrowe szerokiej głosowaniu tajnym wybra- lejkowy, wynikły na sku- 
pcdziclił się Zdzisław Skow konsultacji no (przy 5 głosach przeciw tek stosowania preferencji
ron z Zamechu — czło- Ustosunkowując się nato r ych) — Henryka Szumiel- V; „nrzedaży dostawcom 
nek Egzekutywy KW, któ- ™ia£* wypowiedzi in- sk.ega, , żywca artykułów przemy­
ty mówiąc o nikłym zain- dyskutantów I sekre Natomiast w wyniku glo słowycb W ąp niedzielę
teresowaniu reformą wśród }frz KW podkreślił, że o- sowania jawnego zatwier- natomiast zawieszono strajk 
vwększości załogi swego za "raUy. na ^mat reformy dzeno kierowników wydzia okupacyjny w Ko nbimacie 
kładu podkreślił, że mno- &°-'’Pöl-iarczGj mają na celu łów» KW- organizacyjnego Rolnym Powiśle” w Czet 
gości towarów na półkach zwrócenie uwagi na liczne - Henryka Dąbrowskiego, Warunki? n odwoła-
skleoowvch oczekiwać ho- niebezpieczeństwa. iakie :dAninoic-7noon _ Ain;„., ____• •sklepowych oczekiwać bę- m^ezpieczeństwa, 
dzie można wówczas, jeśli 0rUi niesie ze sobą.
wszyscy zmierzać będą do 
ulepszenia gospodarki.

jakie ■deolog'cznego — Albina nia gotowości strajkowej je\, 
Wiesiołowskiego, społeczno- go załogi będzie spełnienie

tlGjjęto dwie -gospodarczego — Właay- (do 30 bm.) postulatów 
wyraża sława Gębicę, admmistra- stawianych przez pracowni

Równie istotne uwagi za zadowolenie w zwnązka z cyjnego — Mariana Deiksa ków tego zakładu rolnego 
wierało wystąpienie dyrek
tora Zamecnu — Kazi­
mierza Pniewskiego (wska­
zał on na czynniki paraliżu 
jące reformę) oraz dyrek­
tora Wojewódzkiego Od­
działu NBP Romana Wat- 
kowskiego którj» podkreś­
lił, ze wraz z wdrożeniem 
reformy gospodarczej w»zro 
śnie odpowiedzialność za- 
kłądów za wyniki gospodnr 
cze.

Wisław-a Szymoorska: Lek­
tury nadobowiazKowe Wydaw 
nictwo Literackie, wyd. I, 
str. 238, cena 30 zł.

Andrzej Zeyiand: Wnieoo-
wsigpienie Magjstra Wypanaa. 
Wydawnictwo Poznańskie, 
w/d. I. str. 128, cena 23 zł 

Jacek M. Honensce Imagen 
Sekundaria. Czytelnik, wyd. I, 
str. 88, cena 16 zł.

yytautas Maikinkus: Cudzy
ogien nie grzeje Czytelnik, 
wyd. I, str. 153 cena 20 zł.

Janusz Głowacki- Kopciu­
szek. Mecz. Czytelnik, wyd, I, 
str. 184, cena 48 zł.
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W osfafnich dn!ach do nabrzeża przeładunkowego Przedsiębiorstwa Połowów Da 
ekumorsłe eh i Usług kybackrcn „Gryi ’ w Szczecinie zacumował statek łowczy 
mt. „Awior” I łącznikowiec „Iransoceanu” „Terral", które przywiozły po kilkadziesiąt 
ton mrożonego ostroboka i makreli. Na zdjęciu: wyładunek kartonów z mrożonymi 
fybami- CAr — Ukleje wski — Telefoto

zakupiona w» 1980 r. zosta­
ła zamontowana przez wla 
sną ekipę starogardzkiej 
„Polfy” w» zbudow»anej rów 
niez, przez tę ekipę hali.

Zakład „C" hudufa „Dar Młodzieży"
Fjł$ i 1 iwległej .trony ną budo\vę i zapowiaaa cia dalszego frontu prac skę budzi kryzysowa, po- 
|^jsioczniow»ego kanału piękną jej prezentację pou miało szybkie zakończenie, garszająca się perspektywa 

widać oplecioną ru- żagla v. Pouczas morna/u, przed paru tygodniami, sy większości pozostałych do- 
aztowaniami sylwetkę tego przedstawicieli armatora stemu rurociągów zenzo- staw K.ooperacyjnych, Bra- 
statku. Z samego mostu do interesowało szczególnie wo-balastowych, które wy- ki, odległe terminy I sy.- 
strzec można złote litery wykonawstwo poszycia. Jak konywał zespół mistrza Je gnalizowane poślizgi nie za 
na . charakterystycznej, zawsze na prototypie, naj rzego Morawskiego., powiadają nic dobrego - w
ściętej rufie óraz ludzi pra więcej problemów nasirę- Na pochylnię weszły bry etapie wyposażenia statku. 
»i-Ufetch na różnych wyso ^...a łączenie sekcji dziobo- gady wyposażeniowe. Przy Do najpilniejszych urzą- 
kosciach pokładł i ^ burt wyoh i rufowych, gdzie stąpiono do> zbrojenia po- dzeń należy iip. prądnica 
«tojąeej na pc chylni jedno krzywizn poszycia jest du- mieszczeń zbiorników, roz synchroniczna z zakładów 
tki. ' isco dalej, przy dro żo i często występują nie- poczęto prace konserwacyj EMIT z Żychlina. Lislopado 

d e dla pieszych i pojaz- dokładności na stykach ne w siłowni głównej oraz wy termin potwierdzony 
dów, oszklone gabloty z montażowych. Aby je usu maszynowni chłodniczej pizez zakłady H. Cegiel- 
rj'.sunkowa makieta i zdję nąć. wyprofilować kształ-, itd. Jest to jedno z tych skiego na dostawę silnika 
c ami obwieszczają, że to ty jednostki,, zapewnić im stoczniowych posunięć, kto głównego postawiony został 
tutaj — jak^ głosi nap’s — płynność linii, potrzeba fa- ryrni budowniczowie nadra pod znakiem zapytania. 
„Zakład „C” buduje „Dar cnowego zmysłu, trafnych biają inne opóźnienia wy- Agregat awaryjny z Za-
'T udzieży ’. Pamiątkową ta decyzji i dokładnego wy- nikające nie z winy stocz- 
blicę z symbolem tej jed- konawstwa. Palnik, klin i ni. 

datą położenia młot — to proste narzę-

Walka i naigroznief’sz'/m z nałogów
Jak stwieroz ł 7 bm. na stanowią kropię w morzu po- propagujące wśród młodzieży 

scoikaniu w Stowarzyszeniu trzeb. Tym bardziej że „poa- idee zdrowia psychiczneąo o- 
- 'Zienitikarzv Polskich Marek leczeń1” w szpitalach narko- raz pomocy bliźniemu w każ- 

jfański — przewodniczący mani wracaia do swo'ch śro 
stowari yszenia na rzecz zapo- dowisk i najczęściej po pew-

dej sytuacji.
...... W wyniku rozmów działa-

bieąania ^ nc^Komanii „Mo- nym czasie znów do nałogu, czy „Monar” z Ministerstwem
Zdrowia i Opek' Społecznej 
resort przyznał na przyszły

nar”, oicoło 100 tys. młodych 
ludzi w Polsce wymaga iecze

Umożliwianie młodzieży u 
zależnionej kornpleksoweąo le 

ma, a około 300 tys. ze- czenia (łącznie z resocjaJizę rok 72 min zł na Tworzenie7, 
tknęło się już z narkotyka- ' * ' 
mi. W ostatnim czasie no­

no s tki
stępki (30, 06. 1981 r) sto- dzia, ale w aoorych rękach 
czniowcy ustawili też na i pod kierunkiem wskazó- 
samym froncie, od ulicy, wek mądrego mistrza, każ- 
na stanowiska muntażu słu dej konstrukcji nadadzą po

Ludzie są chętni do

kładów im Marcelego No­
wotki też ma zbyt późną 
datę dostawy, w dodatku

roboty, potrafią zbuduwać ^e?°. wy^onanie iest uza-
statek na czas, ale wszy­
stko zależy od kooperan-

leżnione nd otrzyman'a 
przez zakłady prądnicy z 
,.Elmo.ru”. Braku je p imp, z.------ . . “ :------- ' r i »»-ii rv,jatt.v 1 „Limo.ru-. ß^asuje pomp, z

zącemu juz następnej pro żądaną ormę.^ Doskonale , ' __ , ,,,, r 'k nn Gliwic i Leszna, wentylat »
dukcji. więc spisała się np. bryga

— Przecież to będzie nasz da Janusza, Frąekieu icza, 
ambasador — słyszę w póź do której należał montaż 
niej.szych ze stoczniowcami i spawanie trudnego rejo-

to warunek po 
mówi W, Kru

dostawy 
wodzenia 
żewski.

Przewidywaną pierwot-

rów z malborskiego „Ma- 
wentu” (potrzebne są tuż 
po wodowaniu), kabli róż­
norodnych wymiarów,

tuje się wielw przypadków o- ,dee przyświecały twórcom ru wodzonych przez stowarzyszę
durzania się środkami che nie. Zwiększono także liczbęchu „Monar”. Ruch ten, o- 
m cznymi Drzez uczniów ostat pierający się na wyleczonej etatów w oddziałach odwy 
mch klas szkoły podstawo juz młoaziezy, dorobił się kewych szpitali. Sprawą pilną

dwóch ośrodków resocjalizc- pozostaje jednak utworzenie 
k,m rozwija się moda na pc- cyjTrych, gdzie kontynuują le- ośrodka szkolenioweąo, gdzie 
enie — wytwarzanej domov>/y czenie pacjenci oddziałów od — w sposób praktyczny - 
m metodami — marinuany. wykowych. W kilku miastach kształciliby się lekarze zajmu 

Do eczenia narkomani; działają także młodzieżowe jacy się narkomanami. Wielu 
»ie są przystosowane placów poradn.e „Monar” prowc- z nich wyraża bowiem chęć 
u służby zdrowia. Około 100 dzone przez byłych narkoma- adbycia takieąo p^eszkole- 

miejsc w oddziałach odwy- nów. W całym kraju powsta- nia, a nie ma qo gazie prze
ly szkolne koła stowarzyszenia prowadzać.kowych i niehezne poradnie (PAP)

rozmov’anh, świadczących nu rufowego. Zdobią je'już WOd *;a^ia 29 Paz oki,en yna któr3 y zf,rta_’
o ambicji, ab » Dar Mło literfei nazwy żaglowca i prlesuną^ z^wodu^aku dach’„Tryb” w Bydgoszczy 
dziezy” był jeszcze znako- macierzystego portu. Kolej Prz^unąc z powo^ i braku dopiero modele itr
mitozy od swego poprzed- na o namenty. Są one na śruby nastawnej z Zamr- 
nika. warsztacie, w robocie u c^u- ^ ZŚ1 ndniu

Mgr inż. Rube.'t Przybył mistrza J»na Nogalskiego Czek^°. 113 nią z §°dzin3' 
ski, który kieruje produk- z wydziału C-5. na ^0L7'J,n5-
cja w wydziale C-l oraz Dziobnicy brak jeszcze Byliśmy już nawet z
buaowniczy statku Włady- znamiennego dla żaglowca zaPros_zei .iem _ u matki
sław Kru,.uski nadmienia elementu: bukszprytu. Spo postnej, pani Hęje«y Jur z .m,iX)rtu po1rzebne są za
ją na wstępie, ze spodzie- ro kłopotów miała bryga- ., a IU> siop< ac. ------- „ilj*-----—
w»ano .się znacznie wnęcej da Andrzeja Wojtowicza z Y?'znapzall®lJiy wodowanie.
kłopotów» z konstrukcją ka jego wykonaniem. W kilku AIt .?*.zys kori„,zalez3 ?d mostatveme

nadejścia z Elbląga śruby . -yTOŻ— - - --- - - noM7irto.-*vinn

Nie dopisała nawet bratnia 
stocznia „Warskiego” ze 
Szczecina, która odległy 
grudniowy termin dostawy 
wciągarki kotwicznej prze 
suwa obecnie na styczeń.

cjq), tworzenie, mody na nie- tak potrzebnych, nowych o- dłuba, aniżeli przyszło im blachach wystąpiły roz na’ae':G( a. 1,01.^ar,S5U03
branie narkotyków — takie środków resocjalizacyjnych pro przeżywać. Chociaż jest to warstwienią będące wada- fa>stawnej. Wydzia C-a po

wory elektromagnetyczne, 
elektropneumatyczne i ter- 

urzadzenia 
nawigacyjne i in Niektóre

pi zezy wac. Lnociaz jest to warstwienią bęaaee waaa- , . ~ r. z nich są dopiero w fazie
prototyp szczególny, s.ocz- mi hutniczymi. Wymagało zarnf>rtow-,"1ie a przed na kontraktacji, część „Centro
mowcem nie znany, a na- to wymiany materiału i mor” zapowiada na gru

P Dokończenie ze str. 1 
żeli mamy realnie mysieć o da1- 
szym rozwoju naszej ekonomiki i 
realizacji prawa naturalnego do co 
ra2 lepszego położenia maierialne- 
go — antynomii między pracą a 
budowaniem tych gwarancji. Musi­
my odrzucić obyczaj, który do Sierp 
nia 8U obowiązywał: praca albo 
dyskusja, dyskusja przeszkadza pra 
cy. Natomiast musimy się nauczyć: 
pracując wydajnie mądrze dyskuto 
wać, by z kolei obmyślać gwaran- 
cie, wreszcie je przygotowywać i na 
koniec stanowić. Współczesność da 
>e nam jeaną redę, a mianowicie, 
^e bez poprzeazającej pracy inte­
lektualnej każda inna nie b-dzie 
wydajna i nawet może być jałowa, 
bezsensowna

ęą to trzy warunki naszych szans.
, Czy one w kogokolwiek godzą, 
Poza — oczywiście — siłami skra) 
nymi?

PRZEDE mną paczka najważ­
niejszych dokumentów ostat­
nich dni., Uchwała IV Ple­

num KC PZPR, dwa przemówienia 
gen. Wojciecha Jaruzelskieao, uch 
wała Sejmu TRL, uchwała V Ple­

num CK Stronnictwa Demckratycz p0 |V Plenum KC wszystkie pol­
nego, uchwała Zarządu Stowarzv- skie oczy bvłv zwrócone na gene-
szeniu n/.X. Wreszcie hczne doku rała Wojciecha Jaruzelskieao, jako
menty związków zawodowych, a w tego człowieka, który wziął na sie-

b'^c P°d wiel powtórnej ' prefabrykacji. . WOJ^r. dzień -Styczeń, ä więc
koso żaglowca — należący Stoczniowcom zależy by d. eI . &tyrieidz.ł z west doś nóźnn
do -zadkich dziś wydarzeń przed wodowaniem zamon ^imieniem kierowmfe wy Andrzej Tomnorowski
w światowym okiętownict- tować to staluj e drzewce r Tńzef^WńP-ik ^ Ub°W koordynator do spraw na­
wie, doświadczenie i kwa do kadłuba. Ale być może, "uje**. teriałowych z szefostwa za
lifikacjc ouduiącej go ka- trzeba będzie ustawiać W szefostwie zaopatrzę- opatrzenia i kooperacii mó 
dry wzięły górę. Kadłub ję dopiero w trakcie prac nia i kooperacji Stoczni wi bez ogródek: jeśli te
n'emal w całej okazałości wyposażeniowych na wo- Gdańskiej im. Lenina jak dostawy będą tak schodzi 
ukazujący sylwetkę nowei dzie. tak jak maszty, i w biurze Społecznego Ko ły, jak na inne statki, oba 
fregaty, przedstawia — reje, stengi. Duze nato- mitetu Wykonawczego bu- wiain się o kwietniowy ter 
tak twierdza znawcy — ład miast znaczenie dla otwai dowy .Daru Młodzieży” min dla- „Daru Młodzieży”.

jest to sprawa znana szcze . Żaglowiec ma być zdany 
gółowo. Społecznym wysił- Wyższej Szkole Morskiej w

łym wezwanie KK o zanrzestcriie 
strajków, które z życzliwością odno 
tował Sejm. Otóż wszystkie te do­
kumenty — bez wząledu na meto 
dę analizy — mają jeaną wspólną 
cechę: jest w men (nie dia wszyst­
kich jednak jednakowe) przeświad-

bie historyczną odoowisdzialność 
za Polskę w tej wielkiej próbie. Po 
jawiło się wiele spekulacji. Co da­
lej z linią porozumienia, współpra­
cy, dialogu? Chyba szvbko wszelkie 
wątpliwości zostały rozwiane. W 
Sejmie — mimo zajęcia postawy

Scenariusz nadziei
czen.e, ze wyjście z kryzysu jest 
możliwe drogą polityczną, chociaż 
— co jest zrozumiałe dla naszego 
stanu pluralizmu — na tej drodze 
rożne w różnej kolejności stawane 
są znaki, rożny jest rozkład akcen­
tów, Cechą drugą tych dokumen­
tów ,©$t to, że Polacy mają własny 
los w swoich rękacht bowiem, na 
szczęść.e jeszcze ciągle 'stnieją, 
chociaż. się z każdym dniem kur­
czą możliwości pozytywnych rozwią 
zań.

stanowczej — generał Wojciech Ja 
ruzelski otworzył drzwi i tym sze­
rzej dla tych, którzy stoją na grun 
cie Konstytucji PRL i pryncypiów 
socjalizmu. Teraz oczy są zwróco­
ne jeszcze na dwóch innych ludzi 
— arcybiskupa Józefa Glemna f na 
Lecha Wałęsę. Spotkanie „jjoiskiej 
trójki', które j’uż nazwane zostało 
wręcz historyczne, musi umacniać 
wiarę tych sił i ludzi, .którzy szansę 
widzą i chcą tym szansom oddać

swo.e siły. Oczywiście — oceny 
teąo spotkania sa różne. Mozę to 
ostatnia polska chwila, a może 
ostatnia szansa — pisał nawet je­
den z zagranicznych komentato­
rów. Nawet jeśli tak — to pierw­
szy krok postawiono.

Czy sytuacja staje sm łatwiejsza?
Raczej — me! Nawet gdybyśmy 

weszli w okres postrajkow.y, a 
wszystkie konflikty byłyby rozwiązy 
wane przy stołach — to konflikty 
automatycznie nie przestaną istnieć. 
Dlatego w te szanse trzeba wbudo 
wać kwestię zaufania, bo dzi* zda 
je się już nikt nie ma do nikogo 
zaufania. Już nie tylko w państwie 
istmeją strefy nieufności, nie tvlko 
w partii, w innych organizacjach, 
ale powstają też strefy nieufności 
w samej „SoJioarności'': bazy do 
KK, KK do jej prezydium i do Le­
cha Wałęsy. Apele o zaufanie 
się mnożą a na dowoa: arcybiskup 
Józef Glemp po wylądowaniu w 
Rzymie, a przed wizytą u paoieza 
oświadczył, ie Polsce trzeba poko 
Ju społecznego, pracy | autoryte­
tów. Innymi słowy — zaufania.

J.K.

kiem uzyskano zgodę mi Gdyni w maiu 1982 roku 
nistra finansów na odolo- Armator zwrócił się jednak 
kowanie konta dewizowe- do stoczni z prośbą o przy 
go „Daru Młodzieży” i spieszenie budowy fregaty 
otworzono możliwości wy- i przekazanie jej w kwiet- 
kprzystań :a zebranych na niu 1982 r. UmożRwiłoby 
nim lundjszy na pilne, bie to udział „Daru Młodzieży” 
zą:e wydatki. Był nim wna w» u»ielkiej paradzie żaglow 
śnie zakup z importu n:e- ców» z okazji 300-lecia Fi- 
zbędnych elementów» do ladelfii, na którą to uroczy 
wykonania w Zamechu 3- stość zaproszony został 
I atowej śruby nastawnej, nasz statek szkolny. Cho- 
Usurięty został ważny do- dzi również o uczestnictw»o 
wód wstrzymujący produk ..Daru Młodz;eży” w mnej 
cję. Ale sam prototyp oka wielkiej imnrezie morskiej 
zal się szczególnie trudny, — Operation Sail 1982. W 
nastręczający wykonaw»- ten sposób zaprezentowali- 
com kłopotów technicznych byśmy światu nowoczesny, 
i wymagający rozległych piękny żaglowiec wykona- 
prób taktycznych Ipro- ny w Dolskiej stoczni. A z 
gram obejmował 5 tysięcy takiej szansy ze wszech 
przesterowań). Tak więc miar warto skorzystać. Dla 
jeszcze w ub. piątek rano tego wysiłkom sroczniow- 
w zakładzie <,C” śruby nie ców, którzy zaakceptow»ali 
było ł pojawił się znów no nowy tetrmm, kwietniowy, 
wy, przypuszczalny termin przyjść musza w» sukurs ko 
wodowania. operanci, od którjch za*

Niestety, powodów do żą wszystkie dostawy, 
zmartwień budowniczowie
„Daru” mają więcej. Tro- STANISŁAWA CZERSKA
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to uwierzy poslewi?
o W iedzieć, że w

^-^dziedzinie energetyki 
jądrowej wleczemy 

się w ogonie, byłoby eufemi 
zmem skrywającym prawdę 
jeszcze bardziej przykrą. 
Amerykańskie wydawnic­
two „Nuclear News’1, dato 
wane 1 września ub roku, 
sytuuje Polskę w gronie

—4 krajów europejskich 
(nie licząc min:-oi ganizmów 
w rodzaju San Marino^ 
które nie mają elektrowni 
atomowej ani w eksploata­
cji ani nawet w budowie. 
Są to jeszcze bodaj Grecja, 
Irlandia, także zasoona w 
energię wodną, Norwegia 
oraz — nieodmiennie towa 
rzj-sząca w wielu dziedzi­
nach rozwoju gospodarcze­
go — Albania.

W energetyce jądrowej 
funkcjonowało dotychczas 
(i nadal funkcjonuje) kilka 
stereotypowych i z reguły 
fałszywych pojęć. Pierwsze 
z nich dotyczy skali i sto­
pnia zagrożenia zdrowia i 
życia ludzi osiadłych na te 
renie wokół takiej atomo­
wej jednostki energetycz­
nej. Negowanie istnienia 
jakichkolwiek niebezpie­
czeństw byłoby nieuczciwo 
ścią, na podstawie jednak 
dotychczasowych doświad­
czeń z energetyką jądrową 
można sądzić, iż co naj­
mniej równie nieuczciwe 
jest nadawanie tym oba­
wom przesadnego i niczym 
nie uzasadnionego wymia­
ru. Tymczasem nie uczy­
niono u nas prawie nicze-

Podczas ostatniego posiedzenia Sejmu poseł z Elbląga Jan KUBIT przeko­
nywał o celowości budowania w Polsce elektrowni atomowych. Obecne trud­
ne czasy nie najbardziej sprzyjają propagowaniu przedsięwzięć kosztownych, 
czasochłonnych i wymagających angażowania wielkiego potencjału wykona­
wczego. Ale też w latach poprzednich polska energetyka jądrowa nie miała 
spodziewanej publicity.

go, aby do opinii publicz­
nej mogły przeniknąć auto 
rytatywne oceny specjali­
stów — fizyków, inżynie­
rów itd.

INNE nieporozumienie, 
też mające swe źród­
ło w dość powszech­

nej niewiedzy, dotyczy 
wszelkich aspektów ekono­
micznych związanych z bu 
dową i eksploatacją elek­
trowni atomowych Spro­
wadzanie rachunku ekono­
micznego do bezpośrednich 
kosztów budowy (zazwy­
czaj wyższych niż w przy­
padku elektrowni wodnych 
czy węglowych) prowadzi 
jednocześnie na manowce. 
Tymczasem rzetelna, pro­
wadzona w perspektywicz 
nym ujęciu czasowym ana 
liza bilansu energetyczne­
go kraju, nasuwa wniosek, 
że budowa elektrowni ato­
mowych nie tylko jest eko 
nomlczną koniecznością, 
aie też jest najtańszą z 
dróg do zaspokojenia ener­
getycznego popytu.

Wynika to w sposób na­
macalny — bo matematycz 
ny — z prognoz rozwojo­
wych kraju, konfrontowa­
nych z realiami. Posiada­
my w kraju potencjał ener 
getyczny rzędu 24 tys. me­
gawatów, efektywny w za­
ledwie 80 proc. Jeszcze u 
progu wielkiego polskiego

kryzysu lat 1980/81 zakła­
dano, że w roku 2000 bę­
dziemy potrzebować od 80 
do 00 tys. megawatów ener 
gii. Liczbę tę z pewnością 
przyjdzie zweryfikować (w 
dół), ale tak samo nie moż 
na liczyć na spodziewany 
w tej pięciolatce wzrost 
wydobycia węgla: kamien­
nego do 210—220 min. ton

W. Lukasiewicz

i brunatnego 90 min ton, 
co uważa się za górny pu­
łap naszych możliwości 
Podane wartości popadają 
we wzajemną zależność na 
terenie elektrowni. Otóż 
klasyczna węglowa elektro 
wnia o mocy 1 tys. mega­
watów zużywa rocznie 3 
min. ton węgla kamienne­
go...

ZASTOSOWANIE i to
W .'jak najpilniej innych 

nośników energ'1 sta 
ło się w związku z tvm ko 
nieczne. Oczywiście, można 
i trzeba — w imię słusz­
nych apeli o gospodarność 
— eksploatować leniwe 
rzeczki wielkopolskiego ni­
żu, budować na nich Jazy 
i progi, ale dużego prądu 
z tego nie będzie. Pułap 
możliwości rozwoju energe 
tyki wodnej w Polsce oce­

nia się na kolejne 2 tys. 
megawatów.

Tego rodzaju kalkulacje, 
które wskazują na energe­
tykę jądrową jako na jedy 
ną szansę harmor jnego 
rozwoju gospodarczego kra 
ju, prowadzone są od daw­
na, ale ich rezultaty nie 
mogą być meznane w o- 
środkach decyzyjnych. Z tą 
wszakże iście polską — na 
przeciw innych krajów — 
różnicą,, że u nas decyzje 
padają niemrawo, a najle­
piej, jak me zapadają wca 
le.

Tym ostatnim stwierdzę 
mem mógłbym pochcpme 
skrzywdzić nasze centralne 
władze gospodarcze. Mam 
olo przed sobą wykaz ak­
tów i decyzji dotyczących 
energetyki jądrowej i bu- 
dowv elektrowni jądrowej 
„Żarnowiec” w woj. gdań­
skim. Podjęto tych decyzji, 
jak dotąd, Kilkanaście, a 
szczególną doniosłość przy­
pisać należy porozumieniu 
pięciu ministrów o pra­
cach przygotowawczych do 
wdrożenia energetyki ją­
drowej w Polsce (z 1970 
r.), decyzji o lokalizacji bu 
dowy elektrowni jądrowej 
„Żarnowiec” (w 1972 r., ale 
już straciła ważność), mię- 
rzyrządowej umowie pol­
sko-radzieckiej o współ­
pracy w budownictwie e-

Ozieci^CF
1Ä7IECO wstydliwie, 

J >ex zapowiedzi w 
prasie nadano w te­

ll wizji w ub. wtorek, 3 
hm., bardzo późnym wie­
czorem reportaż Bożeny 
Marki pt. „Strajk — do­
zwolone od lat 3”. Temat 
akcja protestacyjna wycho 
wanków Państwowego Do 
mu Dziecka w Szczecm- 
ku...

Tak się złożyło, że kilka 
dni przed emisją reporta­
żu przebywałem w tym 
mieście. Szczecinek co ja­
kiś czas pojawia się w pu­
blikatorach jako miasto, w 
którym wydarzyła się ko­
lejna sensacja. A to graso­
wał wampir mordujący ko 
biety (na grubo przea 
sprawą Marchwickiego na 
Śląsku), a to wykryto ja­
kaś aferę gospodarczą, a 
to zaczęła się seria dziw­
nych samobójstw, potem 
morderstw młodych męż­
czyzn. Mieszkańcy twier­
dzili wręcz, że nad tym 
blisko 40-tysięcznym mia­
stem w woj. koszalińskm 
zawisło fatum. — Tu jest 
złe powietrze — mawiali 
jeszcze przed wojną miesz 
kający w tym rejonie 
Niemcy.

lego dnia spytałem jak 
zwykle (w Szczecimku by­
wałem nieraz), co nowego 
sę wydarzyło. Był strajk 
— usłyszałem. Zbuntowały 
się dzieci, w Państwowym 
Domu Dziecka. Twierdziły, 
że są bite przez dyrektora. 
Sprowadziły „Solidarność”, 
potem zbawiła się kosza­
łki ;ka prasa, telewizja...

Przebieg wydarzeń był 
mnjej więcej zgodny % re­
konstrukcją faktów poda­
ną w telewizyjnym repor­
tażu. 5 października rano 
■wychowawcy zatrudnieni 
w FDD zjawili się jak 
zwykle do pracy. Na gma­
chu dostrzegli nlakaty i 
nie mogli dostać się do 
środtta — nie wpiścili ich 
wychowankowie, którzy o- 
świadczyli, że rozpoczęli 
straik okupacyjny i że nie 
zakończą go dopóty, dopó­
ki n.e będą mogli rozma­
wiać 2 wojewodą koszaliń 
skina i kuratorem oświaty 

% wychowania.
Wychowawcy przychylili 

się do żądań swych podo­
piecznych: jeszcze tego sa-
K «»wj-mii «.Ml

Zrealizowany
postulat

Teszoae w czerwcu br. 
Zarząd Wojewódzki Zwiąż 
ku Socjalistycznej Młodzie 
ży Polsk'ej w Gdańsku 
zwrócił się do wojewody 
gdańskiego z wnioskiem o 
przyznanie słuchaczom 
szkół policealnych takich 
samych uprawnień przy 
korzystaniu z miejskich 
środków komunikacji
(tramwaj, trolejbus, auto­
bus) na terenie woj. gdań 
."kiego, z jakicn Korzystają 
studenci. W końcu ubie­
głego mitriąra wojewoda 
gdański odd reinem zarzą­
dzeniem przychylił się do 
postulatu organizacji mło­
dzieżowej.

Jak informuje Biuro 
Radcy Urzędu Wojewódz­
kiego w Gdańsku, słucha­
cze szkół uonat urainych 
już od połow-' grudnia br. 
płacić będą za bilety w 
autobusach, tramwajach i 
trolejbusach * Trójmiaście 
i innveh roi vitae>i w ej. 
gdańskiego taryfę uhemą, 

(hed)

mego dnia z Koszalina 
przyjechali ao Szczecinka 
przedstawiciele Kurato­
rium Oświaty i Wychowa­
nia oraz wojewoay.' Przed­
tem w FDD ziawili się 
członkowie MKZ NSZZ 
„Solidarność” w Szczecin- 
ku, aby, jak oświadczyli, 
dopilnować pozytywnego 
rozpatrzenia problemów 
wychowanków PDD.

zapanował spokój. O całej 
sprawie przez długi czas 
trudno bedzie Jednak za­
pomnieć. Część wychowaw 
ców obwinia MKZ NSZZ 
„Solidarność”, że jego 
przed stawiciele podburzyli 
dzieci do strajku (w sumie 
w PDD przebywa 100 wy­
chowanków, najmłodsi z 
nich mają po trzy lata). 
Padały stwierdzenia o ste­

Ryszard Malewicz

Podczas negocjacji z wła 
dzami województwa dzie­
ci przedstawiły listę z 28 
postulatami do rozpatrze­
nia. M. in. żądały utworze 
ma samorządu wychowan­
ków i prawa do praktyk 
religijnych. Podczas roz­
mów postanowiły wycofać 
dwa postulaty — które 
brzmiały: „Nie bić, nie 
ubliżać, nie pomiatać wy­
chowankiem” oraz „Odwo­
łać dyrektora PDD ze sta­
nowiska’’ Po południu 
już było po podpisaniu po- 
rozumienia. Nie doczekał 
tego dyrektor PDD. nie 
było tez wyjaśnień z jego 
strony — trudno by zresz 
tą było wymagać tego od 
pacjenta, który znalazł 
się w szpitalu w stanie 
przędza wałowym.

Na drugi dzień w Pań­
stwowym Domu Dziecka

rowa.iiu całą sprawą z 
zewnątrz. Zastępca dyrek­
tora PDD — Alicja Zwo- 
lan, oświadczyła wręcz:

— Krzywdy, którą 2 robi 
li dorośli z zewnątrz nie 
da się naprawić. Dzieci po 
zostaną przecież tutaj z 
nami...

Janusz Marks — członek 
MKZ NSZZ „Solidarność” 
pracował przedtem w Pań 
stwowym Domu Dziecka 
w Szczecinku, również za 
czasów obecnego dyrekto­
ra Michałowskiego, który 
piastuje tę funkcję od 4 
lat (przedtem był nauczy-*- 
cielem).

— Od początku swych 
rządów — mówił Janusz 
Marks — dyrektor wycho­
wywał nie tylko dzieci, ale 
również (w złym tego sło­
wa znaczeniu) kadrę wy­

chowawczą. Musiał być bez 
względny posłuch. Ta sro- 
gość na nim się teiaz 
zemściła.

— Dyrektor Michałowski 
— wyjaśnia wicekurator 
oświaty i wychowania w 
Koszalinie, Ryszard Kwa­
śniewski — to dobry o-rga 
nizator, gospodarz- Być 
może zabrakło mu tal; po 
trzebnego dla tych dzieci 
ojcowsk-ego ciepła.

Na ścianie w świetlicy 
PDD w Szczecinku wisi 
pertret wychowawcy mło­
dzieży Janusza Korczaka, 
poniżej wykaligrafowano 
jego słowa. „Dumne miej­
cie zamiary...” Duma dzie­
ci, które co dzień patrzy­
ły na to hasło-, doprowadzi­
ła d-o buntu, zamanifesto­
wania swej niezgody na 
drakońskie metody wycho 
wawcze fch opiekuna.

Wiele zainteresowanych 
sprawą osób chce teraz 
konilikt w PDD w Szcze­
cinku sprowadzić do rela­
cji MKZ NSZZ „Solidar­
ność” — wychowawcy. 
Przykładem chociażby re­
portaż telewizviny, gdzie 
w osóle nie dopuszczono 
do głosu samych dzieci. 
Czvżby o nich zapomnia­
no? Pokrzy ważonych przez 
los, pozbawionveh rodzin­
nego ciepła, którego łakną 
jak spiagr.iony szklanki 
wody...

nergety.t. jądrowej (z 1974 
r.), porozumieniu polsko- 
jugosłowiańskiemu o spec­
jalizacji i kooperacji w tej 
dziedzinę (z 1979 r.). kilku 
uch wałom Rady Ministrów 
i Prezydium Rządu o przy­
gotowaniach organizacyj­
no-technicznych przedsię- - 
wzięcia, wreszcie datowa­
nej rok temu akceptacji ze 
społu eksportów Minister­
stwa Energetyki i Energii 
Atomowej (sic!) dla zało­
żeń techniczno-ekonomicz­
nych elektrowni atomowe' 
„Żarnowiec”.

Äd A szczególną uwagę
[^j w tym wykazie zasili 

guje uchwała Rady 
Ministrów z 1978 r. o.l 
przyspieszeniu realizacji j 
wszystkich poprzednich u- j 
chwał i decyzji w tej *nra ! 
wie. Iście Mrożkowskie po­
czucie numeru ówczesnego 
rządu długo jeszcze będzie 
bawić studentów historii 
gospodarki PEL.

A więc to nie niechęć 
do podejmowania decyzj, 
— to raczej radosna twór­
czość, ' która przez minio­
nych jedenaście lat napawa 
rzecznik ów polskiej energr 
tyki jądrowej coraz to no­
wymi, iecz zawsze fałszy­
wymi nadziejami.

Stan obecny charaktery­
zuje się jałowym milcze­
niem wokół sprawy elek­
trowni atomowej nad Je­
ziorem Żarnowieckim. W- 
pra wdzie przedsiębiorstwo 
„Energoblok-Wybrzeże” na 
dal nie traci wiary, że lu­
dzie, którzy kończą obec­
nie budowę elektrowni 
szczytowo-pompowej przej 
dą na przeciwległy skraj 
jeziora budować „atomów­
kę”, Prowadzi się w zwią­
zku z tym operatywne 
przygotowania do budowy, 
zamawia i gromadzi doku­
mentację, rozpoznaje się 
możliwości sprostania nie­
zmiernie w tym przypadku 
surowym reżimom techno­
logicznym i jakościowym 
Nadzieja na jedynie racjo­
nalny scenariusz wydarzeń 
nie ustąpiła jeszcze miej­
sca zniechęceniu, jeszcze 
spora kadra dobrze przygo 
towanych do tej budowy 
fachowców wiąże z elek­
trownią jąarową swe pla­
ny na najbliższych 10 lat. 
Zresztą nie względy poli­
tyki społecznej w wymia­
rze jednego tylko woje­
wództwa są w tym wszy­
stkim najważniejsze.

Tymczasem w kraju ma­
my kryzys i argument 
krótkiej kołdry jest, silniej 
szy od wszelkich innych 
motywacji. Dla rozwoju 
energetyki nie ma innej 
drogi, jak kosztowne in­
westycje po wieloletnich 
cyklach, a elektrownia ją­
drowa „Żarnowiec”, o do­
celowej mocy 880 megawa­
tów, które koszt obliczano 
ostatnio na 50 miliardów 
złotych (według cen z 1978 
r.) ma być zaledwie pierw­
szym ogniwem w łańcuchu 
następnych, zapewne je­
szcze większych przedsię­
wzięć. Takie wydatki nie­
wielu znajdują dziś w kra 
ju rzeczników. Poseł Ku- 
bit, od niedawna pełnomoc 
nik generała — ministra 
Piotrowskiego do spraw e- 
nergetyki jądrowej jest je­
dnym z nielicznych. Ale 
kto mu uw;erzy?

Wyładunek zboża przy elewatorze w porcie gdańskim

7s! p fi w *e - ®fcczen*twa 
i stan służby zdrowia

-widziane przez NSZZ „Solidarność“

Przez zielone okulary spójrz na świat
Nieskromnie przyznać 

rię muszę, iż ręce 
mnie bo!q od wypisy­
wania większych i mniej­

szych całości na temat 
braku przedstawień dla dzie 
ci. To zaniedbania naj­
młodszych widzów przez 
teatr daje już zresztą — nies 
tety! — o sobie znać. Wśród 
powszechnych lamentów w 
kwestii pustych foteli na wi­
downiach, jakoś niewiele się 
mówi o tej fundamentalnej 
przecież przyczynie. Dlacze­
go dorosły człowiek ma 
raptem chodzić do teatru, 
skoro nie polubił tego za 
młodu?

Stosunek ludzi teatru — ze 
równo praktyków, jak i po­
pularyzatorów tej sztuki — 
do powyższego zagadnienia 
jest osobliwie ambiwalentny. 
Jeśli idzie o deklaracje i ma 
nifesty, wszyscy są oczywiś­
cie „ta”. Gdy przychodzi do 
konkretów, grono entuzjas­
tów teatru dla dzieci dziwnie 
się kupczy. Bo czyż to po­
ważne zajęcie dia prawdzi­
wego artysty, bądź ambitne­
go krytyka?... Ża przykład 
niechai posłuży tu pewna his 
toria, wzięta prosto z życia. 
Na jednym z posiedzeń ki­
ry, przyznającego doroczne 
nagrody teatralne trójmiejs- 
kfm scenom, padła propozy­
cja przyznania miana „Przed 
stawienia Roku” spektaklowi 
dla dzieci. A był to sezon 
bez wydarzeń, w którym owa 
pozycja dla dzieci jaśniała 
niezaprzeczalnym blaskiem. 
7a przedstawieniem głosowa 
ły tylko dwie osoby na kil­
kunastu członków owego 
ciała opiniującego, a do me 
ryłorycznej dyskusji nad 
spektaklem w ogóle nie do­
szło. Bo jurorzy (ci, któnzy 
mają dorosłe już latorośle) 
albo Drzodstawienia nie wi­
dzie'!, albo też propozycię 
ową przyjęli z zażenowa­

niem. Bo żeby bajka stała 
się najważniejszym przed­
sięwzięciem teatralnym roku? 
Przecież to jakoś niepowa­
żnie...

To lekceważąco-pobłażliwe 
traktowanie twórczości dla 
najmłodszych widzów poku­
tuje, niestety, w naszych te­
atrach powszechnie. Mowa 
tu oczywiście o teatrach „do 
rosłych", a nie o scenach 
przeznaczonych specjalnie 
dla dzieci. Zdarzają się na 
szczęście odstępstwa od tej 
niechlubnej reguły. Takim 
wyjątkiem było właśnie 
przedstawienie „Kraina 105 
tajemnicy” Żakiewicza, wy­
stawione ongiś przez Teatr 
„Wybrzeże", takim samym 
wydarzeniem jest baśń „W 
zielonej krainie Oz", którą 
wystawił właśnie Teatr Muzy­
czny w Gdyni.

Po smutnym doświadcze­
niu „Alicji w krainie tzarów”, 
tym razem rzecz całą przy­
gotowano niezwykle staran­
nie, bez żadnej taryfy ulgo­
wej. Jest to teatr petną 
gębą, łączący .w spójną ca­
łość rozmaite elementy sztu 
ki scenicznej, z gimnastyką 
artystyczną i akrobatyką 
włącznie. Realizatorzy nie 
zmarnowali tu żadnej oka­
zji, wykorzystując znakomi­
cie warunki, jakie stwarza 
scena gdyńskiego teatru. 
Puścili w ruch własną wy­
obraźnię I całą teatralną ma 
szynerię, dając przeszła dwu 
godzinne, zajmujące I pełne 
wdzięku przedstawienie, któ­
re utrzyma się z pewność q 
na afiszu przez kilka sezo­
nów.

Fabuła baśni „W zielonej 
krainie Oz”, którą według 
oryginału L. Franka Bauma, 
zaadaptowali Ernest B-yll. 
Małgorzata Goraj 1 Jan Skot­
nicki (osobliwe skądinąd roz­
mnożenie autorów! jest nnntę 
łAiJeoa. Dziewczynkę Imieniem 
Dorota porywa straszliwa wi­
chura. 7 rodzinnego Kansas,

ląduje ona w tajemniczej 
krainie Oz. Wraz z trójką 
kompanów, których tu pozna 
je i którzy staną się wkrótce 
jej przyjaciółmi, wędruje 
przez tę dziwną krainę, gdzie 
spotyka ich oczywiście wiele 
przygód. Kogóż tu nie ma? 
Są mieszkańcy Oz czyli Man- 
czl lnowie. Wlnkowie 1 miesz 
kańcy Zielonego Grcxlu; są 
dobre wróżki i złe czarowni­
ce; potwory, latające małpy 
i sam W'elki Czarodziej Oz, 
Jak na bajkę przystało, nasi 
bohaterowie z "wszystkich o- 
pałów wychodzą obronną 
ręką i wszyrtko kończy sie 
szczęśliwie. Z baśni zaś pły­
nie morał taki, że każdy jest 
kowalem swego losu i nosi 
buławę marszałkowską w ple 
eaku, trzeba tylko chcieć. 
Płyąie z niej także wielka 
pochwała przyjaźni.

Przepyszną, kolorową kra­
inę Oz wyczarował sceno­
graf Adam Kilian, Przy dzwię 
kach uwertury — muzyka 
Władysława Igora Kowalskie 
go — mali widzowie studiują 
mapę tego tajemniczego 
lądu, namalowaną na teairai 
nej kurtynie. Gdy ta pójdzie 
w górę, wydawać się bę­
dzie, że mamy przed oczumi 
barwny kalejdoskop. Umowne 
dekoracje zmieniać się będą 
tak szybko, jak zmienia się 
bajkowa rzeczywistość czyli 
w mgnieniu oka. Wraz z o- 
świetleniem i muzyką nada­
wać one będą nastrój każdej 
ze scen. Są to głównie bar­
wne horyzonty, na których 
tie toczy się akcja. Przy pro­
jektowani kostiumów Kilian 
postawił jakby siebie w roli 
dziecka, bawiącego się w 
teatr. A w co się wówczas 
dzieci przebierają? W to, co 
mają pod ręką I co wycią­
gną z jakiś domowych zaka­
marków. Blaszany Drwal mo­
że więc być „odrobiorw" z 
lejka, tarek I przeróżnych 
form do pieczenia ciasta, 
metalowych I błyszczących 
ma się rozumieć! Czarowni­
ca może mieć koronę z naj­
prawdziwszych kręgli, Manet 
kinowie mogą być ustrojeni

w wielkie wiklinowe kosze 
kwiatowe, itd. Wszystkie te 
przedmioty codziennego użył 
ku wykorzystuje scenograf 
niezwykle dowcipnie, a jako 
że jest artystą o dużej łan- 
tozji, powstają z tego kostiu

drugiej połowie lat 
70-tych obserwuje 
się podobne zjawisko 

wśród kobiet i to w róż­
nych grupach wiekowych 
Umieralność niemowląt na 
dal utrzymuje się powyżej 
poziomu występującego w. 
v lększości krajów europej 
skich. Rozwój fizyczny 
dzieci i młodzieży, pomimo 
poprawy, odbiega od pozio 
mu w krajach rozwinię­
tych. Grupę uczniów wy­
magających op eki medycz 
nej lub parametrycznej sza 
cuje s ę na 25 proc. Po­
wszechnie występują wśród 
tych populacji wady wzro 
ku, postawy, patologia w 
układzie oddechowym, sta 
ny nerwicowe oraz próch­
nica zębów.

Poważnym problemem 
epidemiologicznym są w 
dalszym ciągu* takie scho­
rzenia jak: różyczka.
św:nka. zatrucia pokarmo­
we, świerzb oraz gruźlica 
i wirusowe zapalenie wą­
troby W okres.e ostatnie­
go pięciolecia nastąpiło za­
hamowanie spadku zapa­
dalności na gruźlicę. Wska 
źnik z 1976 r. (73 przypad­
ki zacnorowań na 100 tys. 
mieszkańców) ustawia nasz 
kraj r.a czwartym od koń­
ca miejscu w Europie 
Niepokojące szczegól­
nie są obserwowane zwię­
kszające się tendencje za­
chorowań na tę chorobę w 
grupach wiekowych 10—19 
lat. Również zachorowal­
ność na wirusowe zapale­
nie wątroby kształtuje się, 
mimo systematycznego ob­
niżania, ciągle powyżej po­
ziomu występującego w 
większości krajów Europy.

ców zielonej krainy. Zupeł­
nie inaczej poruszają się ła­
godni Monczkinowie, inaczej 
mechaniczni Winkowie, czy 
wreszcie mieszkańcy Zielone 
go Grodu. Ruch stanowi do­
pełnienie każdej z postaci, 
jest to widoczne szczególnie 
w postaciach zwierząt, ale 
przecież także u głównych 
bohałerów bajki: Dorota
(Mar,a Durys) jest niesforną 
panienką, która me usiedzi

W trakcie idbywającego s>ię w dniaeu 3—i bm. I Zja­
zdu Delegatów Służby Zdrowia NSZZ „Solidarność” 
przedstawiono raport o sytuacji zdrowotnej społeczeń­
stwa i stanie słutny zdrowia. W oparciu o dane wyni­
kające z tego raportu trzeba stwierdzić, że stan zdro­
wia społeczeństw-a nie wygląda najlepiej. Najważ­
niejszymi wskaźnikami zdrowia populacji są: długość 
życia oraz Jego jaitość wyrażona, poziomem zachorowal­
ności, spiawności i samopoczucia. Polska ma jeden z 
najwyższych w Europie wskaźników przedwczesnej 
umieralności mężczyzn w wieku proaukcj jnym spowo­
dowanej głównie wypadkami, urazami, zatruciami oraz 
chorobami układu krążenia i nowotworowymi.

Przyczyn tego należy 
doszuk:wać się w niepomy 
sinej sytuacji sanitarnej 
kraju oraz biaku igieł jed­
norazowego użytku, co ma 
wpływ na ilość zachoro­
wań na żółtaczkę wszcze 
plenną Choroby układu 
krążenia są przyczyną 45 
proc. ogółu zgonów w na­
szym kraju. Zajmują one 
trzecie miejsce wśród przy-

kryzysu społeczno - gospo 
darczego ma poważny 
wpływ na kształtowanie 
się stanu zdrowia społe­
czeństwa. Niedobory arty­
kułów żywnościowych, 
przede wszystk:m zawiera­
jących białko zwierzęce 
powodują spadek cdpomoś 
ci organizmu na wiele 
chorób w tym na gruźlicę 
Podobnie niekorzystny

Ada Bałecka

my niezwykle pomysłowe, za 
bawne, a zarazem bardzo 
trafnie charakteryzujące po­
szczególne postacie. I mimo 
że tak oryginalne, sa one 
jasne i czytelne — dzieci od 
razu orientują się z kim ma­
ją do czynienia.

Kostiumy narzucają oczy­
wiści 3 postaciom określony 
sposób poruszania się. Irena 
Olszewska wykazała jednak 
wiele inwencji I pomysłowoś 
ci w opracowaniu ruchu sce­
nicznego. Określa on — nc 
równi ze strojami — posz­
czególne grupv mieszkań-

pięciu minut na jednym 
miejscu; Blaszany Drwal 
(Krzysztof Stasierowski) cho­
dzi jakby nie miał prze­
gubów; Strach na Wróble 
(Zofia Swieboda) jest z koleł 
„miękki w nogach”, a Bojaźi: 
wy Lew (Krzysztof Arseno- 
wicz) porusza się z gracją 
słonia w sklepie z porcela­
ną.

Trudno w zasadzie powie­
dzieć, gdzie kończy się rola 
scenografa czy choreografa, 
a zaczyna praca reżysera. 
Granice te są przecież płyn 
ne. Bezsporny jest jednak

ozyn absencji chorobowej
i leczenia szpitalnego, a 
połowa orzeczeń o inwali­
dztwie jest następs t'wem 
tych schorzeń.

Wzrosła również w cią­
gu ostatnich lat liczba 
wykrytych nowotworów 
złośliwych. Wyleczenia z 
nich nie przekraczają 25 
proc , przy czjm w grupie 
leczonych w zakładach on­
kologicznych wynoszą 50 
proc. Tendencję wzrosto­
wa wykazują również 
choroby zawodowe, wśród 
nich poważny odsetek sta 
nowią uszkodzenia narzą­
du słuchu.

Pogarszanie się warun­
ków życia ludności wyni­
kające z pogłębiającego się

fakt, że Jan Skotnicki po­
trafił wszystkie te elementy 
połączyć w całość jednoro­
dną i bardzo dla dziecka 
atrakcyjną. Przede wszystkim 
postawi* na tzw. uczestniczę 
nie widza w spektaklu. Z 
widzem dorosłym zabieg ten 
się nie udaje, zrozumieli to 
w końcu przeróżni kapłani 
„teatru otwartego”. Człowiek 
dorosły, postawiony w sytu­
acji przymusówej, obawiając 
się śmieszności, bądź też 
utraty prestiżu (domniemane 
go zazwyczaj) zachowuje się 
sztucznie i głupio. Nie ma 
więc mowy o współuczestnic 
twie, autentyczności i otwar 
tości. Ale nie dziecko! Ono 
działa spontanicznie i szcze­
rze. Jego emocje są oraw- 
dziwe. I Skotnicki zdaje so­
bie z tego doskonale spra­
wę. Nie poprzestaje na tra­
dycyjnym ostrzeganiu przez 
młodych widzów zagrożonych 
bohaterów sztuki, na wspól­
nym śpiewaniu piosenek czy 
na śmiaiym wprowadzaniu 
akiorów wśróa widzów. Każe 
m bezpośrednio uczestni­

czyć w scenicznej akcji, jak 
ma to miejsce przy wyciąga­
niu Bojaźliwego Lwa soo- 
śród zatrutych maków. Dzie­
ciaki ciągną linę ile sił w 
rękach i jakże szczerze się 
r:eszq, gdy niebezpieczeń­
stwo mija.

Ma też SkotnicKi wiele zna­
komitych oomysłów insceni­
zacyjnych, jak ten z przeska­
kiwaniem Lwa ze sceny na 
drugi balkon (oczywiście rzecz 
cała odbywa się przy wy­
ciemnieniu. a tam już cze­
kają duplikaty) — maluchy 
nie połapują się w czym 
rzecz i są zachwycone, sta-sze 
dzieci są nie mniej usatysfak 
cjonowane, te połapały się 
na tym „sz&ćhrajstwie”. Jest 
jeszcze wspaniały wielki ba­
lon, którym odlaluje Czaro­
dziej Oz i jego mnła miniatur 

fctóra .,przelatuje” nad 
widownią 1 wiele innych wspa 
małych efektów, jakie możli­
we sę tylko w teatize, _ o 
jakich panowie reżvserzy dla 
dorosłych już nie ‘pamiętała, 
£anur: enl po uszy w polityce

ty też w niezmierzonych taj 
nlkach dusz” ludzkiej...

Akłprom tego przedstawi« 
nia należą się gomce brawa 
— otrzymali je zresztą —

wpływ mają poważne bra 
ki środków utrzymania 
czystości.

Stan służby zdrowia 1 
opieki społecznej — w o- 
cenie sekcji służby zaro- 
wia NSZŻ „Solidarność” 
wygląda następujące:
wskaźnik zatrudnienia le­
karzy (17,8 na 10 000 mie­
szkańców') nie odoiega od 
uoziomu europejskiego. Ro 
zmieszczenie kadr jest ied 
nak nierównomierne Są 
województw»,, w «których 
utrzymuje się wskaźnik 
powyżej 10 lekarzy na 10 
tys. ludności, ale są i. ta­
kie, gdz-'e propoicje te S3 
zaniżone

Trudna Jest wciąż sttu- 
ac.ia w dziedzinie podsta-

grali, śpiewali i tańczyli jak 
dla najwybredniejszej doro­
słej publiczności. Przyznać 
zresztą trzeba, że muzyka 
Władysławo Igora Kowalskie 
go nie stawiała im zbyt 
wielkich wymagań, słusznie 
ograniczając się do jak noj- 
lec ej pojętej ilustracyjności 
scenicznych sytuacji. Zgła­
szam tylko jedno zastrzeże­
nie: piosenka a słonecznej 
drodze, przeznaczona do 
śpiewania razem z dziećmi 
jest na'wyrazniej za trudna.

W głównej roii Doroty za­
debiutowała adeptka Studia 
Teatru Muzycznego — Ma­
ria Durys. Zjednywała sobie 
widzów bez względu na 
wiek — wdziękiem, bezpre- 
tensjonalnością i łatwością 
prowadzenia dialogu z wi­
dzem. Jej umiejętności czy­
sto warsztatowe, jak dykcja, 
śpiew, taniec (stepuje!) czy 
budowanie roli także okazały 
się bez zarzutu. Obok niej 
najbardziej podobała mi się 
Zofia $w eboda w roli 
Stracha na Wróble — wiele 
ciepł ij mądioici ma ten 
Strach — natomiast naj­
mniej Leszek Kowalski w ro 
li Czarodzieja Oz. Jakiś taki 
ten czarodziej cwaniakiem 
podszyty.

Jakby mało było jeszcze 
tej dwugodzinnej zabawy, 
dzieci otrzymały ponadto ko 
lorowo ilustrowaną książeczkę 
— program i aoaatek ekstra 
czyli zielone okulary! Bo |ak 
mówi piosenka „przez okula­
ry Zitrone, świat widać cał­
kiem inaczej”. Dzieciom to 
dobrze...

A. Paprocka

Teatr Muzyczny w Gdyni — 
W zielonej Krainie Oz” E. 

F-ryll,, J, Skotnicki, M. Goraj. 
Muz. W. I. Kowalski, reż J. 
Skotnicki, kler. muz. W Su- 
choples scen, \ Kilian, kier., 
zesp. wokal. H. Czyżewski 
ruch scen. I. Olszewska.

Na zdjęciu: Zofia Swtehoda 
(Si .ach) 1 Maria Durvs (Do­
rota). Fot. K Kamiński
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wowej opieki xdrowoim
Przyczyną tego jest mew? 
starczający system zach? 
materialnych, w tym U 
Łe bodźców płacowych. 1, 
zła sytuacja utrzymuje . 
mimo przyznania w br. p 
raa zresztą pierwszy 3 ty 
samochodów csobowvn 
dla lekarzy podstawo* 
opieki zdrowotnej oraz ł 
cyzji o pomocy finansów 
przyznawanej na tzw za­
gospodarowanie s:ę lek 
r*om medycyny i lek«« 
rzom dentystom, a od 
przyszłego roku także 
farmaceutom.

W zakresie bazy mate­
rialnej lecznictwa odnotc 
wać trzeba katastrofalm 
zaniedbania. Pod wzglę 
dem łóżek szpitalnych Pol­
ska znajduje się na estat 
nim miejscu wśród krajói 
socjalistycznych Podobni* 
złą bazą materialną dy­
sponuje opieka społeczni 
W ększość tych obiektu 
jest stara i wyeksplo 
wana. Liczba oczekując 
na miejsca w domach 
mocy społecznej vvnai 
ok. 15 tys. osób, po.iadt 
ok. 9 tys osób ze wzgl 
dow społecznych i uzasad­
nionych brakiem miejsc 1 
domach pomocy jest hoep 
talizowanych.

W obliczu tak niekorzy 
stnej sytuacji w zakres* 
bazy, Prezydium Rządu ó 
cyzją z 15. V. br. wrprowa 
dziło dla budowlanych kf 
rzystny przelicznik 1 ć 
1,42. Znaczy to. że za k 
sama pracę pizy budów* 
domu robotnik otrzyrr. 
1000 złotych, a przy budo 
wie szpitala 1420 zł. Mint 
tych ustaleń -wykonani 
inwestycji limitowych n 
sortu zdrowia i opieki s0 
łecznej za 7 miesięcy b: 
w nakładach ogółem wy 
nosi 43,7 proc Ocenia s 
że zagrożone jest przew 
dywane na bieżący 
przekazanie około 4000 K 
żek szpitalnych

Zaopatrzenie w leki 
artykuły sanitarne ule. 
pogorszeniu. Braki i med, 
bory aotyczą wielu goi 
leków Główną przyczjx. 
tego są pogłębiające s 
kłopoty z importem sure 
wców i gotowych lesów 
tzw. II ooszaru płatnicze 
go wynikające z braku d 
wiz. Stały brak leków sp 
wodował opracowanie )l 
w 1978 roku listy lckó 
podstawowych, stanowi? 
cych wykaz pozycji o na: 
istotniejszym znaczeniu ć* 1 
chorych. Listą ta znoweli 
zow^ana w marcu br. zaw 
ra 1200 pozycji. Do tej pt 
ry MZiOS nie uzvska>' 
gw-arancji na pełną dost, 
we zawartych w niej lt 
ków

Jeszcze trudniejsza J* 
sytuacja w zakresie wypw 
zenia służby zdiowta : 
sprzęt i aparaturę med”" 
ną, w większości także ku 
po wane za dewizy. Szczc 
golnie d itklrwie odczuwa! 
ny jest brak przyrzadó* 
do jednorazowego przeti- 
czania krwi. igieł i strz 
kawek jednorazowego u 
cia. aparatów do zn.ee 
lan:a ogólnego.

W br nakłady fina 
we na ochronę zdrowi 
opiekę społeczną wzro 
w stosunku do roku uti 
go o 31,1 mld zł, czyli 
około 36 proc., a udzit 
tych środków w relacji di 
dzielonego dochodu naród: 
wego zwiększył się z i'‘ 
do 7 proc. W br. wydatż 
na ochronę zdrowia sa i* 
nak wyższe o 30 proc. n! 
w roku ubiegłym. Uzyska­
ne zw'ększone środki pn* 
znaczone zostały pr2tfde 
wszystkim na pokryć 
skutków podwyżek płat 
podwyższenie norm na b'- 
wienie chorvch. na wydat­
ki rzeczowe w szpń-alac 
oraz na zasiłki pomoc 
'■połecznej

Cl*
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Jaki stosunek świni do pralki?
ÄTÖ i masz babo pla- chać. Byleby u> tylko nie 

cek! Jak już „mie^z- były pomysły w stylu: 
czuchy” odżałowały rozwiązać PGR, a pracow 

tych pralek, lodówek, tele- ników dostarczyć do sku- 
wizorów i mebli — sycąc pu, w postaci oczekiwanej 
się perspektywą zobaczenia tam z utęsknieniem niero- 
jak wygląda w sklepie mię gacimy, 
so — to teraz okazuje się, Ale teraz poważnie Prze 
że cale to poświecenie i pis na u: podojenie rynku 
zrozumienie było niepoirze żywnościowego jest jeden 
^ne. Rolnicy nie chcą. Pre — znany już od dawna. Sta 

, zy di urna Ogólnopolskiego ła i dostateczna podaż śród 
Komitetu Założycielskiego 

[ ,\’SZZ Rolników ludy widu "" 
a’nvch „Solidarność” wyda A. Łukomskd 

Mo nawet oświadczenie, w 
, *m ,,proteiłuje pr/.eciw

» .o doraźnym metodom po- ków i maszyn niezbędnyth
11 e''. za ni a skupu i żąda po- 
f vvftżntłgo potraktowania pro 

ilu cji rolnej oraz utwo­
rzeniu elementarnycti wa­
runków jej rozwoju”. Łat­
wo powiedzieć!

Deinokracja w ogóle — 
dobra rzecz, ale dernukra-

dla rolnictwa, a także wę­
gla. Stała i dostateczna — 
a rne jak proponuje rząd 
— dwumiesięczne „eldora­
do”. Wiele by tu mówić o 
skuteczności, a raczej jej 
braku w działaniach rządu 
na rzecz rolnictwa. Jest

cja połączona z nieufnością jednak kwestią bezsporną, 
! torpedowaniem każdej de a-zczególme w tej sytuacji

■ potraktować sprawę, 
szczególnie w przypadku 
maszyn, iako sprzedaż do­
celową. Maszynę spłacało­
by się żywcem, czy produs 
cją rolną w umówionym 
okresie.

Przede wszystkim zaś pa 
miętać trzeba, że rolnictwo 
czeka na globalne rozwią­
zanie jego problemów, a 
nie „doraźne” łatanie 
dziur. Jeszcze tylso słowo 
do „Solidarności” RI. Mam 
propozycję: gdyoyście tak 
panowie spróbowali doga­
dać się z .,Sol!darnośdą” 
robotniczą, że ktoś zacznie 
pierwszy. Albo cnłopi zacz 
ną dostarczać mięso — wte 
dy miasto przestanie straj­
kować, albo odwrotnie. 
Byłby to zupełnie doDrv po 
czątek do rozsupłania obec 
nego żywnościowego węz­
ła.

J§-

't 1 »S4. a

Samolot
wego.

,Wilga” PZL 1Q4 podczas lotu s^kolenio- 
CAF — A- Lokaj

, cyzji władzy — to nie­
szczęście Wszystkim nie 
dogodzisz — jak mówi przy 
stówie.

Rolnikom tndywidual- *
Dlatego

gospodarczej, że zabieg 
przestawiania produkcji na 
produkującą dla wsi i jej 
zaktywizowania musi po­

me odsądzała-nym, traktowanym z osob- , , . . .
na, ju: nie jako związek od czci^^wiary j/szy

— też się pomysł Rady Mi 
nistrow o wiązanej sprze­
daży towarów nie podoba 
Jednym dlatego, że woleli­
by kupować maszyny i na 
wozy zamiast lodówek, któ 
re już mają. Innym nie od 
powiadają proporcje (czyli 
to, ie zaledwie za piątą 
część wartości sprzedanego 
tucznika, będą mogli naby 
wać towary). Słusznie obli 
czują, ±w za kosiarkę np. 
trzeba sprzedać dwie kro­
wy

stkich, którzy wpadli na 
pomysł wprowadzenia na 
wsi sprzedaży wiązanej. 
Nie przejmowałabym się 
także alarmującymi donie­
sieniami na drugi niemalże 
dzień po wprowadzeniu de 
cyzli, że „skup nie rośnie” 
Wzrośnie, chociaż może nie 
tak jak byśmy sobie tego 
życzyli. Trzeu.i jednak 
wprowadzić parę korekt 
do decyzji o sprzedaży wrą 
zanej. Korekt wynikają­
cych zresztą z postulatów

„ „ , , . . , , już dziś zgłaszanych orzez
Najbardziej Jednak nieza rojn;k;ow:

wszyscy ci, a zmienić proporcje mię 
JCU' l* nlc ^cuPi^ dzy tym za jje chłop sprze
iu* mogą, be specżują daie, a za ile może kupić 
stą z>p w sadownictwie, a pOWiedniiv z 1:5 na 1:3. 
m« albo pracowni Lepiej żvw'ca mniej, niż
cy PGR 1 SKR, sumiennie wcale
da Silvan e puns, od- a przejrzeć raz jeszcze 
stawiający juczni*.i d< sku artykułów przezr.aczo
Pż- po to, by te az patrzeć nyCfi do tej sprzedaży. Mo 
jak władza ,pa Uzuj« się £e zamiast pralek automa­
tu31 -6rz\ robili tura tyczriych. bezużytecznych 
odwrouni« im pozostawia- często na wsi, a poszuk’wa 
N® gratyfikację w postai nych w mieście, znaleźć 
«cbalnyc r>dz:ękoa-ań. można inny bardziej atrak
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statków z „Północnej' 
pnlskie&o rybołówstwa

Stoczni Północnej 
im Bohaterów We- 
stetrplatte trwa bu 

dowa serii trawlerów-prze 
twórni przeznaczonych dla

wachtowej, a także trzy ro się w eksploatacji na łowi- 
dzaje echosond — głęboko- skach. Następna jednostka 
wodna do penetrowania przeznaczona jest dla „Dal- 
wod do głębokości 4 tys. moru” i przechodzi aktual 
metrów, poziomo-pionowa nie etap wyposażania.

polskiego rybołówstwa. Są do wstępnego zlokalizowa- Wczoraj natomiast spłynął

Zarzutom trudno odmó­
wić słuszności. Z diugiej 
»trony jednak skup mięsa 
w ostatnich paru miesią- 
cacn spadł o połowę, jeden 
po drugim wybuchają straj 
ni x powodu złego zaopa­
trzenia. Rolnicy — twier­
dzili do tej pory uparcie, 
że me sprzedają, ponieważ 
nie mają co za swoje p e- 
mądze kupić. Rząd wycofał 
się z wolnego handlu mię- 
em — n.e pomogło. Pod­
nosi cenę skupu — efekt 

len sam. A teraz wygląda 
na to, że do tarczając pouą 

ne towary popełnił kolej 
ny błąd.

Co robić? We wspomnia- 
m oświadczeniu „Solidar 
ci” RI czytamy: „mamy 

konkretne propozycje prze 
łamania kryzysu żywność io 
wego — chcemy je bezwło 
cznie omówić z rządem”, 

i A co stoi na przeszkodzie?
Jeśl; nie są to czcze prze­

chwałki — to nie sądzę, 
były jakiekolwiek po­

od y. by rząd „Solidar­
ności” nie chciał wysłu-

cyjny dla rolników towar.

to statki typu B-407 o noś­
ności 2100 ton, wyposażo­
ne wT silniki o mocy 5200 
KM firmy Zgoda-Sulzer 
pozwalające na rozwinięcie 
prędkości ponad 15 węałów 
oraz przystosowane do po­
łowów' wT różnych strefach 
klimatycznych, trałami den 
nymi i pelasicznymi syste­
mu dwu włokowego. W 
skład wyposażenia tego ty 
pu jednostek wchodzą rmę 
dzy innymi takie urządze­
nia, jak układ nawigacji 
satelitarnej Ma gna vox po­
zwalający na określenie po 
zycji statku z dokładnością 
do 10 m, przewodowa tele­
wizja przemysłowa do kon 
troli i kierowania procesa­
mi połowywymi, przetwór- 
stw'a i kontrolą pracv w si

nia ławic oraz sieciowa, na wodę trzeci trawler- 
Przetwórnia ma wydaj- przetwórnia tego typu bu- 
ność 170 ton surowca na dowany podobnie jak pierw 
dobę, zaś końcowym etek- sza jednostka dla „Gryfa”, 
tern jej pracy jest ryba Nowy statek otrzymał naz- 
mrożona cała, odgło^iona w'ę „Aquarius” nadaną mu 
lub filety, mączka rybua, przez matkę chrzestną pa- 
olej oraz farsz rybny. Stat nią Barbarę Bieiawną. peł 
ki mają trzy duże ładów- niącą obowiązki zastępcy 
nie, z których dwie służą dyrektora do spraw poło- 
do przechowywania ryb w w'ów „Gryfa”, 
temperaturze minus 28 sto Podczas budowy 1 przy­
pal, a jedna — na mączkę 
rybną: łączna pojemność
ładowni wynosi 2780 m 
sześciennych. Dla 32-osobo 
wych załóg przeznaczone 
są klimatyzowane jedno- i 
dwuosobowe kabiny. , 

Pieiwszy statek z tej 
serii przekazany już został 
szczecińskiemu armatorowi 
PPDiUR „Gryf” i od

gotowywania kadłuba tej 
jednostki do wodowania 
wyróżniły się brygadv: Ja­
na Bu.jki, Ryszarda Kryst­
ka oraz Edmunda Zieliń­
skiego. (sta)

łowni w czasie obsługi bez.- dwóch miesięcy znajduje
i -’ll»«

Po świątecznego karpia-do kolejki?
» O świat Bożego Na­

rodzenia zostało jesz
dlaczego (poza paru można ograniczyć przydział 
uzasadnionymi, 'drobnymi do jednego kilograma tych 

cze trochę czasu. Są racjami) nie można by po- ryb na pracownika. W prze
jednak przezorni, którzy 
już teraz pomyśleli o wigi 
lijnym karpiu i wy­
słali, jak co roku. zamówię 
nie do Centrali Rybnej w 
Gdyni. Spotkało ich, nieste 
ty, rozczarowanie! Otóż w 
br nie przyjmuje ona zbio 
rowych zamówień ze stro­
ny miejscowych zakładów’ 
pracy, nie przewidując dla 
nich przydziału karpia

dobnie jak byw'alo w po- ciwnym razie bedzie tax, 
przednich latatoh (również że właśnie ze wrzględu na 
w ub. roku) rozprowadzać święta, część pracujących 
tych ryb utartą już drogą’ kobiet pobiegnie do kole- 
Przecież rynkowe dostawy jek w urneście po karpia, 
karpia mają być „— jak Te święta sa raz w roku. 
stwierdzono — na pozie- wigilijnego karpia kupuie 
mie ubiegłorocznym. Jeślim Się w zasadzie tylko z tej 
ktoś doszedł do wniosku, okazji... 
ze nowy sposób bedzie bar Wydaje się (to już na 
dziej s p r aw i e d 1 i w y, marginesie), że warto utrzy 
myli się — moim zdaniem, mać to, co dobie, w trady- 

Jax mnie poinformowano, W kolejce wyolbrzymionej cji zaopatrywania zakła- 
karp będzie dostepnv wy- przedświątecznymi zakupa- dów pracy na zimę. Gdy­

mi, znów’ (jak w przypad- by miało bvć inaczej, to 
ku innych towarów) kar- działy socjalne powinny 
pia dostatną ci, co mają zrezygnować z rozprowa- 
czrs. Sprawność organiza- dzama wśród pracowników 
cyjną sprzedaży mogą gwTa także ziemniaków, cebul 
rantow^ać wTyłączn‘e zakła czy jabłek, bo np akurat 
dy’ pracy i tutaj przecież, jakiś tam PGR zaw-ódł... 
jeśli jest taka konieczność, M.L,

łącznie w sieci detalicznej 
A zatem, wszyscy' do kolej 
ki!

Decyzja ta, jakkolwiek 
oparta na faktycznie złożo 
nych przesłankach, nie w\v- 
daje się szczęśliwa. Prawdę 
mówuąc, nie rozumiem

ł-IO l;1
Po ligowej kolejce

ZiiBjjo, siueg ł deszciem, skiej Arki Zbigniew Bieliń- 
gi/e.skie boiska, w wielu pr*y ski.
paclkach wypaczyły wyniki Niski poziom ostatniej kolej 
■■sta.iuM kolejki naszej pilkar ki oraz nie sprzyjająca aura 
sl ej ekstraklasy spowodowały niewielkie zainte

Byta to 13 kolejka i tyle tyl resowanie meczami, wybrzeże 
ko goli zdobyto, w (relacjach wi kibice nie mają raczej po 
z krajowych aoisk liczba ta wodów do zadowolenia. Bał- 
przewinęła sie rac jeszcze — tyk przegrał i znalazł sie w 
sedzipwie ukarali żółtymi kart wielce niekorzystnej sytuacji, 
kami właśnie trzynastu piłka- Zapewne złożyło się na to 
rzy. Wśród ukaranych znalazł wiele przyczyn (piszemy 
się także reprezentant gdy ń-

8—

Z mistrzostw Polski
inwalidów

Udaine startowali reprezen­
tanci woj. gdańskiego w ol­
sztyńskich indywidualnych mi

tym w sprawozdaniach z me­
czów gdynian), ale ubiegioro 
czny beniaminek poczynający 
tak śmiele, powinien i w tym 
roku nie zawieść kibiców. I w 
głównej mierze, jesteśmy o 
tym przekonam, zależy to od 
piłk irzy.

Pociechą oył natomiast mel­
dunek z Chorzowa. Borykają 
ca. się z wieloma trudnościa­
mi, podobnie zresztą jak i

strżostwsch PoiskTTnwalidów H.ałtyk- „rVrka wygrała z Rw
enem 1:0.

Faktem jest jednak, że na­
dal nasze drużyny zajmują 
miejsca w dole tabeli. W obu 
jedenastkach musi wreszcie 
zapanować spokój, rozwaga w

w tenisie stołowym (w obsa 
dzie międzynarodowej z ndzia 
lem ponad 200 uczestników). 
W . punktacji zespołowej 
Cle, ańsk uplasował się na 
pierwszym miejscu — 21 * pkt 
przed Łodzią _ 17 pkt i eki- 
p~ węgierską — 17 pkt.

\V -elacji indywidualnej 
wśród kobiet Danuta Korcz

grze, a wówczas przyjdą 
pewne 1 daisze punkty. Piłka 
rze Bałtyku 5 Ark. jak na na 
szą ekstraklasę, umiejętności

tym g.onle nadal grać, trzeba 
je jedynie umiejętnie wyk o- 
rzystać. <barł)

Łlżbieta Nagórska (Gdańsk) ja »osiadają wystarczające by w 
jęły trzecie miejsce w deblu.
Natomiast wśród mężczyzn 
gdański deoel Stefan ąiunik 
i Jan Soliwodzki był arugi, 
ustępując jedynie parze Węg­
rów Varga—Tauber, a w grze 
Pojedynczej Eugeniusz SoIiw’O- 
dzki (Gdansk) uplasował się 
ra trzeciej pozycji w swojej 
grupje Inwalidzkiej (ko)

Komu potrzebny 
taki mecz... v

W kronikach „rekordów” \va 
rxo odnotować przebieg meczu 
bokserskiego o wejście do II 
ligi, jaki odbyt się w Szczeci-

Studencki przełaj
Koło AZS przy Domu Stu­

denckim nr 5 w Gdańsku zor­
ganizowało w minioną sobotę 
Jieg przełajowy z okazji 63 ro 
cznicy odzyskania przez Pol­
skę niepodległości. Trasę ok, 
2000 m pokonał jako pierwszy, 
startujący poza konkursem 
Marian Bigocki ze Spójni.

Z glona studentów najlep­
szy okazał się Mirosław Pr- 
t° student Wydziału Prawa 
CG, wyprzedzając Zbigniewa 
Iłzięgielwskiego (PG) i Aiev-

patyków boksu...? bie „Wysepka”,

vV okół meczu Karpow - Korcznoj
We Włoszech rozgrywany jest mecz o tytuł sza- 

cnowego mistrza świata. Tytufu broni ANATOLU KAR­
POW, zaś pretendentem jest Wiktor Korcznoj. Na 
razie prowadzi Karpow 4:2. Mecz nie przebiega bez 
zakłóceń. Oto relacja Agencji TASS z 12 partii.

A. Brodbek, jak wcześniej

Tenis stołowy

Po wygranej w Holandii 
w Paryżu mecz „superligi*
łnfoi mowaliśmy już o wy­

granej zespołu mistrza Polski 
w tenisie stołowym mężczyzn, 
AZS AWF Gdańsk, w spotka­
niu II rundy Pucharu Furopj 
Gdańszczanie wygrali na wyjeż 
cizie z drużyną Tempo Team 
Amsterdam 5:i i zakwalifikowa 
U się do ćwierćfinału. A eto 
rezultaty tego meczu (na pierw 
szyna miejscu zawodnicy A.ZS) 
Leszek Kucharski — Fiodor 
Hademaker 21:13, 21:7, Andrzej 
Gi iibba — Bert van aer Heim 
17:21, 21:14, 21:14, Anarzej Ja­
kubowicz — Erik Winnubst 
J8:21, 23:25, Kucharski — Heim 
21:18, 21:17, Jakubowicz — Ra- 
dema ker 21:18, 21:14, Grubba— 
Winnubst 21:16, 21:12.

Beaprośrednio z Holandii 
Grubba i Kucnarski udali się 
do Paryża gdzie w środę 11 bm 
odbędzie się spotkanie 3 kolej­
ki europejskiej „superligi” przy 
czym drużynę uzupełnią Stefan 
Dryszel, Jolanta Szatko i Ewa 
Poźniak, którzy wraz z trene­

rem kadry Zdzisławem Der- 
doniem udają się do Francji 
10 bm.

Mecz len ma duże znaczenie 
dla obu drużyn, gdyż obie mi 
ją na razie po diwie przegrane 
w „superlidze” — Francuzi z 
CSRS l Anglią po 0:7, a Pola­
cy z Węgrami i CSRS po 3:4. 
Tak więc środowy mecz zapo­
wiada się jako bardzo zacięty 
i w pewnym sensie prestiżo­
wy — drużyna przegrywająca 
stanie przed zmniejszoną szan 
są utrzymania się w „super­
lidze”. Szkoda tylko, że w śro 
ciowym meczu pod znakiem 
zapytania stoi występ Jolanty 
Szatko, która ostatnio naba­
wiła się angiuy i nie wiado­
mo, czy będzie zdolna do grj

Tymczasem pod nieobecność 
drużyny mistrza Polski, ob- 
oy*y się w kraju spotkania 
l-iigowe, w których GKS Ja­
strzębie pokonał Górnika 
Czerwionka 14:4 i 12:G, a Bu­
rza Wrocław' uległa Włóknia­
rzowi Łódź 3:15 i 8:10, (RS)

Juniorzy Ogniwa Sopotv
zdobywcami puebiu PZ Eugby

me pomiędzy miejscową Pogo sandra Wożniaka (Prawo UG). 
nią, a Pomorzaninem «Toruń. Wśród kobiet awyciężyla
Zwyciężyła drużyna Pogoni. Barbara Jedzińska (Wydział 

IS-*» przy czym goście przyje- Humanistyczny UG) ‘przed 
chaii tyłku z pięcioma pięś- Agnieszką Moszczyńską (Mate- 
ciarzami. Tak więc Pogoń już natyka UG), i Urszulą czyż k 
przed meczem prowadziła 1P:0. (Ekonomika Produkcji UG.) 
Dodajmy, iż w pozostałych pię Najmłodszym uczestnikiem 
ciu walkach jedna zakońr-zyła który przebył trasę biegu był 
się w drugiej rundzie, dwie ■’-le^ni Maciej Kutniewski.
inne w III rundzie. W peł- Drużynowo bieg wygrał DS nr 
nym wymiarze trwały zaled- 4, który wystawił 18 osób. U- 
wie dwie walki... Pozostaje py roezyste zakończenie imprezy 
tanie, czy warto irytować sym odbyło się w studenckim klu

(rs)

Karpow zwrócił się także do 
sędziów, aby postępowali zgod 
nie z obowiązującymi reguła 
minami FIDE i zwrócili bacz 
niejszą uwagę ua problem ety 
ki snortowej”.

Warto przypomnieć, że biu­
ro FIDE jeszcze w 1979 r. roz

W poniedziałek zamieściliś­
my na łamach „Dziennika 
Bałtyckiego” oDszerną infor­
mację* o jubileuszu 35-lecia 
Ogniwa Sopot, zaznaczając, że

Brązowe medale 
gimnasiyczek 
Słartu Gdańsk

Fod znakiem zdecydowanej 
supiemacji reprezentantek 
Stomilu Olsztyn stały rozegra 
ne w olsztyńskiej hali druży­
nowe mistrzostwa Polski ko­
biet (a właściwie dziewcząt) 
w gimnastyce sportowej w kia 
sach I ł II. Nieźle spisały się 
zawodnjczki Startu Gdańsk, 
zdobywając w obu tych kla­
sach brązowe medale.

Oto kolejność najbliższych 
drużyn. KLASA I: 1. Stomil 
Olsztyn — 152.40 pkt., 2. Start 
Kamwice — 140,5 pkt., 3. Start 
Gdańsk — 138.90 pkt.. 4. Siart 
I Katowice — 137,75 pkt., 5. 
Wisła* Kraków — 136,35 pkt. 
KLAS 1 11: 1. Stomil Olsztyn
— 149.65 pkt,, 2. Górnik Zab­
rze _ 138 45 pkt., 3. Start 
Gdańsk _ 135.50 pkt., 4. Za­
wisza Bydguszcz — 133.20 pkt., 
5. Kusy Szczecin — 121.35 
pkt. (ko)

najsilniejszą aktualnie sekcją 
tf/go klubu jest rugby (senic- 
r~iy występują w G lidze, ju­
niorzy wdarli się do krajowej 
«czołówki). Jakby na potwier­
dzenie tych słów o wartościo­
wy sukces w roku . jubileuszu 
sw*ego klubu postarali sie mło 
dzi rugbiści Ogniwa, wygry­
wając finałowy turniej junio­
rów o puchar Polskiego Zwiąż 
zku Rugby i tym samym zdo­
bywając cenne trofeum.

Finałowy turniej z udziałem 
czterech drużyn (rozgrywany 
systemem każdy z każdym) 
odbywał się w Sopocie w ar- 
cyti udnych warunkach tere­
nowych, na boiskach bardziej 
ppzypuminających jeziora niż 
murawy.

Oto komplet rezultatów. Pią 
tek. Bobrek Bytom — Orkan 
Sochaczew 26:4, Ogniwo So- 
pot — WFS Siedlce 13:12, So­
bota: Ogniwo — Bobrek 19:4, 
Ohk an WSF — Siedlce 10:7. Nie 
dzieła: tVSF Siedlce — Bobrek 
0:40, Ogniwo — Orkan 32:4.

Ostateczna kolejność; 1. Ogni 
wi s, 2. Bobrek, 3, Orkan. 4. 
WSF Siedlce. Rugbiści Ogniwa 
mieli najtrudniejszą przepra­
wę w pierwszym dniu, póź­
niej grali coraz lepiej i pew­
nie rozstrzygnęli kolejne spo­
tkania na swoją korzyść. Tre­
nerem sopockich juniorów 
jest Edward Hodura.

Najlepszymi zawodnikami 
turnieju zostali: Mariusz Rol­
ka (Bobrek), Sylwester Hodu­
ra (Ogniwo) i Marek Wikto­
rowski (Orkan) (ko)

..12 partia meczu o szachowe
mistrzostwo świata — jak wj-u ______ ____ 0__ ...
domo — została przełożon i. nej z wcześniejszych partii na S«1® -\vr(clło irwagę na ’a! t nie
Grający białymi mistrz świata zWał taką „metodę” podstawą ” asciwego „achowrania pi ii en
Karpow opanował 
strefe uzyskując
rozwinięcia akcji skrzydłami, nie o nerwowv nie kontrolowa

tu okoliczności zmuszają ny odruch, ale zaprogramowa

opublikował „Spiegel” po jed- patmjąc wynjki meczu w Ba-
• . _ ... O" t n rńhiln mir.łiro ri a f o b t nio

środkową do uzyskania wyniku remiso denr». które ^było n ezgedne ze 
możliwość wego. Jak więc widać idzie ~

do przerwania szachowego ko na linię 
mentarza i wymagają kilku 
słów yjasnienia o nie szacho 
wym a prosto mówiąc chuli .graczem z bani 
gańskim „posunięciu” Korc7- 
noja. W’ czasie gry bez źadn.i

postępowania. Nie

sportową etyką i cbowiazujacv 
mi przepisami FIDE. Stwisr 
lżono wówczas, iż wypadki te 
go typu podważają prestiż Mie

Zapowiada się 
„czarna" wiesna?

przypadkowo jedna z gazet f '•>np’_°dowej ederacji Sza- 
włoskich nazwała Korcznoja chow ej.

Gracze te­
go typu zachowują się w spo 
sób chuligański podczas meczu

przj czyny głośno znieważ* ł nie przebierając w środkach, 
mistrza świata, co można było kierując pod adresem purtńe- 
słyszeć w pierwszych rzędach rów Tóżnego rodzaju obelgi.słysz
i%i
wizy

parterze Na ekranie tele 
yjnym, zainstalowanym w

Jak widać Korcznojowi obce 
są normy elementarnej etyki.

Zaległości w II lidze 
bokserskiej-odrobione

centrum piasowym można zo Czyni można bowiem wyjaś- 
baczvć było wykrzywioną nić fakt, że jeszcze przed toż
twarz pretendenta. Sędzia ood poczęciem spotkania 
szedł do stolika szachowego i on propozycję organizatorów 
tylko pogłaskał po rilecach turnieju, aby zgodme z trądy 
drżącą ręka Korcznoja. 
rozhisteryzow anym preten-

W zaległym meczu II ligi 
boKSerskiej. grupy III w której 

odrzucił występuje Wisła Tczew, pięś­
ciarze Turowa Zgorzelec poko 
nali na własnym ringu Gwar-

d en te ni obchodził się tak jak wiązanie do rozgry w'ania me 
z rozkapryszonym dzieckiem czu zgodnie 7 zasadami fair 
zapominając o obowiązujących plav.
prawidłach gry i regulaminie Mistrz świata zwrócił sic do 
meczu, przewidującym surowe komisji apelacyjnej meczu z

cją podać rękę przeciwnikowi, dię Białystok 15:5. Tym samym 
co stanowi symboliczne zobo- wszystkie zespoły stoczyły po

sankcje. Pretendent w sposób 
oczywisty zaplanował wcześ-

r»rot(jst**m przeciwko postępo­
waniu przeciwnika, który po-

mej te bezprecedensową ak winien być ukarany za naru- 
cję Kierownik ekipy Kor- szenie regulaminu meczu oraz
cznoja adwokat szwajcarski przepisów gry FIDE. \

10 spotkań. Tabela grupy:
1. Zawisza Bdg. 137;61
2. Turów 128:72
3. Górnik Sosn 112:34
4. Gwardia B-stok 108:92
5. GKS Katowice 94:104
6. Hutnik Kr 81:U9
7. Wisła Tczew 89:131
8 Miedz Łeg 87:133

(ko)

Uważny wybrzeżowy obser­
wator ligowych tabel różnych 
dyscyplin z niepokojem śledzi 
sytuację naszych zespołów. 
Choć w większości rozgry­
wek do ;ch zakończenia jesz­
cze daleko. niemniej sy- 
tuac i_a nie jest w esoła i moż­
na się spodziewać, iż w kilku 
dyscyplinach zanotujemy nie­
przyjemne dla nas spadki do 
klas niższych.

Zacznijmy ten krótki prze­
gląd od piłki nożnej. Tu 
wśród kandydatów do spaaku 
jest aż pięć wybrzeżowych 
drużyn — w I lidze Arka j 
Bałtyk, w II lidze Lechia 1 
Stoczniowiec, wreszcie w jII 
lidze tczewska Wisła. Jeśli 
wszystkie te drużyny będą gra 
ł'_ nadal nie lepiej niż obec­
nie. to pewne szanse na utrzy 
manie się ma jedna z I-ligo- 
wych drużyn gdyńskich, bio­
rąc naturalnie pod uwagę dal 
sza słaną postawę Ruchu.

Ńie najlepiej wygląda sytua 
cja w koszykówce mężczyzn,

gdzie w’ I lidze czołowy nieg 
dyś zespół kraju, GKŁ, Wy 
brzeże jest jednym z outside­
rów.

W piłce ręcznej nie za we 
soło wygląda w II lidze sytua 
cja gdańskiej Spójni, jednak 
drużyna ta ma pewne szanse 
na utrzymanie się.

Wreszcie w siatkówce, choć 
rozgrywki dopiero się zaczną, 
zdaje się, że poważne trudno 
ści może mieć z utrzymaniem 
s ę w I lidze beniaminek — 
Gedania.

Czy sa jakieś szanse awan­
sów? PraKtycznie chyba tylko 

’ jeden — pjłltarek ręcznych 
\TS AWF Gdańsk, naturalnie 
jeśli będą grały po wznowie­
niu rozgrywek II ligi w miarę 
poprawnie i przede wszystkim 
ambitnie.

Wolelibyśmy być zł) mi pro 
rokami, ale naprawdę nadeho 
dząca wiosna może okazać się 
dla naszego sportu „czarna”.

(St)

W dniu 5 listopada 1981 r zmarła moja najdroż- 
tza żona nasza kochana siostra i ciocia

ś. t n.
HELENA GŁOMBlOWSKA

Msza św załobr.a odbędzie się w dniu 10. 11. 
1981 r. o godz. 9 w kaplicy koscioia 00 Francisz­
kanów w Gdym

Pogrzeb w tym samym dniu o godz 13 30 na 
omentarzu w Gdynl-Małym Kacku

Pogrążeni w głęDokim smutku
mai s najbliższa rodzina”30««’

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3. II. 
1985 r. zmarła nagle nasza kochana Matka. Babcia 
i Prababcia

i f o.
CECYLIA NURZYŃSKA

z'd. Skiobowska
członek ZBoWiD 1 Klubu „Oswięcimiaków”, 

jedyny nasz przyjaciel.
Msza św. żałobna odprawiona zostaniu w dniu 

10 11. 1981 r. o godz. 7 30 w kościele św. Miko­
łaja w Gdańsku.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi tego samego dnia 
o godz 11.30 z kaplicy na cmentarz Łostowicki.

Pogrążeni w smutku
córki, zięciowie, wnuki i prawnuki. 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. G-30657

Dnia 4. 11. 1981 r. odeszła od nas nagle w wieku 
70 lat kochana matka, babcia, teściowa, jedyfiy 
nasz ofiarny, oddany przyjaciel

ZOFIA GUCZYNSKA
z domu Kowalczyk

Msza św. odprawiona zostanie dnia 10. 11 1981 r.
» godz 9 w kościele św. Barbary w Gdańsku 
przy ul. Elbląskiej.

Uroczystości pogrzebowe ł odprowadzenie Zmar­
łej na miejsce spoczynku w grobowcu -odzinnym 
dnia 19. 11. 1981 r. o godz. 13.30 na cmentarzu Ło- 
stowickim.

Z głębokim żalem oowńadamia wszystkich bli­
skich znajomych i sąsiadów
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W dniu 6. 11 1981 r. zmairł po ciężkiej chorobie
długoittm zasłużony pracownik Gdyńskiego Przed- 

■s ąbiorstwa Budownictwa Przemysłowego

ADOLF GLINKA
wielokrotnie odznaczony najwyższymi odznakami 
i odznaczeń .»mi państwowym m. in. złotą odzna­
ką „Zasłużony Pracownik GPB?", złotą odznaka 
,,Zasłużony dla Budownictwa i Przemysłu Materia- 
łów Budowlanych”, Medalem 10-lecia FRL, Meda­
lem 50-lecia Gdyni, Złotym Krzyzerr Zasługi, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
era: v eioma zaszczytnymi wyróżnieniami,

W Zmaiłym prziedsiębioistwo utracPo nieodżało­
wanego Pracownika, Kolegę i Przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14. 14. 1981. r. o goaz 
ll na cmentarzu Witomińskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy seidecznego współczu­
cia

składają:
dyrekcja, samorząd pracownic* • oraz 
współpracownicy z Gdyńskiego Przedsię- 

' biorstwa Budownictwa Przemysłowego
K-8245

Koleżance Anieli JuskUv ic|
wyrazy głębokiego współczucia x powodu śmierci

OJCA
Składają:

koleżanki i kotedzy z Instytutu Meteoro­
logii i Gospodarki Wodnej w Gdyni

K-R159

Wszystkim, którzy okazali pomoc, współczucie 
1 uczestniczyli w ostatniej drodze naszego uko­
chanego męża 1 tatusia

*. t P.

EDWARDA ADAMIKA
sei deczne podzśękowa nie składa ją

-ff fca dzieci i todzina 
G-30283

Koleżance Danucie Kroll
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI

składają t ♦

koleżanki i koledzy r V Liceum Ogólno­
kształcącego w Gdańsku-Oliwie

G-303I1

Z głębok.m żalem zawiadamiiamy, że w dniu 3 
listopada 1981 r. zmarł nagle

doc. dr FELIKS MUZALEWSKI
Kierownik Zakładu Technologii Chemicznej, by­

ły wicedyrektor Instytutu Chemii UG i prodzie­
kan Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii, od­
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi. Medalem 30-le- 
cia PRL oraz odznakami regionalnymi: ..Za Zasłu­
gi dla Gdańsk?.” 1 Zasłużonym Ziemi Gdańskiej”,

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego nauczyciela 
akademickiego, niezwykle zaangażowanego i dyna­
micznego organizatora życia naukowego 1 dydak­
tyki w Instytucie Chemii.

Szacunek i przyjaźń współpracowników i studen­
tów zjednała Mu postawa pełna ciepła i życzliwoś­
ci dla ludzi. _

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego 
współczucia.

Rektor i Senat, dziekan i Rada Wydziału 
Matematyki, Fizyki i Chemii Uniwersytetu 
Gdańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w listopada 4991 r o godz. 
13 na cmentarzu przy ul. Opackiej w Oliwie.

K-82&1

Dnia 5. 11. 1991 r. odeszła od na* spokojnie, tak 
jak żyła, najukochańsza zona, matka i babcia

ś. t P-
MARIANNA GURIN

z domu Caban
NaDożeństwo żałobne odpra vione aostan.« dnia 

10. 11. 1994 r. o godz. 19 w kościele NMP w Gdyni 
przy uł. Świętojańskiej.

Pogrzeb odbędzie się tego samegt dnia o godz. 
11 na cmentarzu W it om ino 

Pogrążona w smutku RODZIN \
^ S-11735

Okręgowe Przedsiębiorstwo Wodociągów 1 Kana­
lizacji w Gdyni z głębok.m żalem zaw;adanVa. że 
w dniu 8. 11 1981 r zmarł nagłe

BOLESŁAW DROZDOWSKI
były dyrektor Przedsiębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji miasta Gdyni, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odroczenia Polski. Złotym i 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem lO-lecia PRL, 
Gdzmaćzerua.ni: „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej”,
Medalem Miasta Gdyni oraz złota odznaką Związ­
ku Zawodowego Pracowników Gospodarki Komu­
nalnej i Terenowej w Polsce. .

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia
składają:

dyrekcja, związki zawodowe, POP ora* 
koleżanki i Koledzy.

Póg.zeb odbędw.e s.e dni* U. 1*1. 1991 r u« 
cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

w'-11776

Z głębokim żalem zawiadamiam*-, że dnia 5. 14. 
4981 r. zmarła nusza ukochana mama, teśwowa, 
babcia 1 prababcia

ś. t P
APOLONIA MĄCZKOWIAK

z d. Meyer
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 11. 

11. 1981 t. o godz. 8 w kościele parafialnym Naj­
świętszego Serca Jezusa przy ul. Mireckiego w 
Gdańsku-Wrzeszczu.

Pogrzeo odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12 30 na cmentarzu Siebrzysko.

Pogrążoną w głębokim smutku
RODZIN A 

S-11748

Z głębok:m żaieni zawiadamiamy, że dnia 15.
10. 1981 r. zmarł nagle na Cyprze w wiek-u 51 lat 
najukoenańszy inąż, syn. brat, zięć, szwagier i 
wu jek

MARiAN REMbALSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu

11. 11. 1981 r. o godz. 12.30 w kościele Najświętsze­
go Serca Jezusowego w Gdyni przy u-1 3 Maja.

Pogrzeb od'bedzie się w tym samym dniu o godz. 
14 na cmentaizu Witomińskim w Gdyni 

Pogrążona w smutku
RODZINA 

S-14794

Kol. Henrykowi Ligmanowskiemu
seideezne wyrazy współczucia powodu zgonu

MATKI
składaja.

koleżanki i koledzy z WK OHP. ZZP”iS 
KZ NSZZ „Solidarność”. POP nrz* W K 
OHP w Gdańsku K-9121

Z głębokim talem zawiadamiamy, że w dniu 5. 
14 1981 r. zmarł nasz długoletni pracownik

LEON SURWIŁŁO
Pogrzeb odbędzie się dnia 10. 11. 198' r. o go­

dzinie 13 30 na cmentarzu Centralnym Gdańsk-Sre- 
brzysko.

Rodzimie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia

składaJa:
dyrekcja, koleżanki 1 koledz\ z Centrali 
Zjednoczenia Morskich Stoczni Remonto­
wych w Gdańsku ___ K-8219_

MOTORYZACYJNE

AUDI 100 — 1979 — sfprze- 
dam. Teł. 52-07 23, G-2896-.

SPRZEDAM

LODÓWKĘ, łóżeczko dzie­
cięce, masw.ynę do szycia, 
pralkę kredens gdański, 
karoserię Fiata 125 p, rta- 
r« na części. Tel. 51-77-23 

S-I1I86

KUPIĘ

Pił, Ę tarczową (przenośną, 
małą) szlifierkę ręczną, 
bu Iga., ską. Tel. 51-26-04,

G-30489

NAUKA

ASYSTENT udziela kore­
petycji _ matematyka, fi­
zyka, chemia. Teł. 52-27-46 

G-270457

ZDZ w Gdańsku infoi mu- 
je, że dnia 12. 11 br.
godz. 16 .odbędą.'« się ze­
branie 01 ga niżący jne isur- 
su mała gastronomia. Po- 
ńadto przyjmujemy dodat­
kowe zgłoszenia na kursy 
kierowników zakładów ga­
stronomicznych, kierow­
ców wózków akumulatoro­
wych i spalinowych, 0bsłu 
gi su wnic i elektrowcią- 
gów, k Adaciarski, warzy- 
wa-owoc*,, palaczy kotłów 
c.o. i wysokoeiśnienlo- 
wyclu Z,-pisy: Wrzeszcz,
Miszewskiego U, teł. 
41-03-M K-7?8f

GDAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
w Gdyn , ul. Czerwonych Kosynierów 189 J

orgunizujq w świetlicy zakładów

Giełdę materiałową
w dniach 16 do 20 listopada br., codziennie cd godz. 8 do 13, 

Oferujemy do sorzedaży:
• części do samochodów ciężarowych Jelcz typu 315 i- 317 
© części do sprężarek HS 11 14
0 części do samochodów osobowych marki Fiat 125, Wartburg, 

Polonez, Fiat 131, Fiat 126, Fiat 132, Fiat 127, Syrena, War* 
szawa, Nysa.

Zapraszamy do udziału przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze, rzemiosło oraz osoby fizyczne.

Informacji udziela Dział 
20-37-01, wewn. 239.

Gospodarki Materiałowej, telefon
K-3200

RÓŻNE

UKŁAD AN IE, cykli nowa-
nie. Teł. 51-26-04.

G-29571

MONTAŻ wiązań narciar­
skich. Tel. 32-22-91

G-28828

POGOTOW IE telewizyjne. 
Tel. 53-01-69. G-28,tli

INSTALOWANIE iaóiood-^ 
biorników, autoaiarmów w 
samochodach. Przestraia- 
nie UKF Sopot, Armü 
Czerwonej 55, tel. 511-76-97 
Pracujemy również w wol 
ne soboty G-299:;o

TA PĘTO WAN IE Telefon 
31-60 -47. G-30344 Q

PRZEPROWADZKI. Tele­
fon 41-60-94. G-29398

Dnia 7. 14 198’ r. zmarła nagle w wieku 38 lat
nasza najukochańsza żona i mamusia

ś f p

STANISŁAWA FIJAŁKOWSKA
z d. N owa k

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 11 
1 stopa'da 1981 r. o godz. 14.3o z kaplicy cmentarza 
Centralnego Gdańsk-Srebrzysko,

o czym~zawiadamiają zrozpaczeni
mąż. córka 1 rodzina 

G-30854
■ & -jtoas» a&K.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 7. 11. 
1981 r, zmarła najdroższa matka, teściowa i bab- 

scia
ś ł p

GERTRUDA SIEGMUELLEP
Wyprowadzenie zwłok z domu żałobv w Tczewie 

odbędzie się dnia 11. 14. 1981 r. o godz. 11 na
cmentarz miejscowy

Z głębokim żal*m -zawiadamiamy, że w dniu T 11- 
stooada- 1981 r. umarł nasz ukochany mąż, ojciec, 
tesc i dziadek

i. t P

FRANCISZEK KŁOSOWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu . I 

11. 1981 r. o godz. 8 w kościele św. J-adwigi w No­
wym Porcie

°ogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12.30 : ka óTcy cmentarza w Łostowicaeh.

Pogrążona w smutku
RODZIN \

G-30803

Pogrążeni w smutku
Córka, zięć. wnuki

G-3G824

Dnia 5. 11. 1981 r.'zimarl nagle nasz najdroższy, 
ukochany mąż ojciec, teść i dziadek

ś. t P-

FELIKS MUZALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w diniu 10 11 1981 r. (wto­

rek) o godz. 12 na cmentarzu w Oliwie, a msza 
św żałobna w Katedrze w Oliwie o godz 9. o 
czym zawiaaamiają pogrążeni w głębokim smutku 

żona, dzieci, svnowa. zięć 1 wnuczka
G-30671



W starogardzkiej „Polfie’

Mobilizacja przed grypi
W każdej chwili spodzie 

wać się możemy grypy. 
Czy jesteśmy przygotowani 
do odparcia ewentualnej e- 
pidemii, albo też zwykłej 
fali przeziębień, związa­
nych z jesiennymi chłoda­
mi? To pytanie skierowaliś 
my do Starogardzkich Za­
kładów Przemysłu Farma­
ceutycznego „Polfa”, specja 
lizujących się w produkcji 
leków przeciwgrypowych 
Oto. co nam odpowiedział 
dyrektor zakładów — Cze 
sław Cieślik.

— Znacznie zwiększyliś­
my zaaania IV kwartału 
br., nastawiając się właś-

„Bal jesienny"
Już w przyszłym tygod­

niu rozpoczynają się uro­
czyste obchody z okazji 25- 
lecia Klubu Studentów Wy 
bizeża „Żak” w Gdańsku. 
Na bogaty program kultu­
ralny i rozrywkowy przygo 
towany z tej okazji złożą 
się liczne występy, koncer­
ty, wystawy, .spotkania i... 
tradycyjny „Bal jesienny”, 
który odbędzie się w sobo 
tę 21 listopada br. o godzi 
21 tym razem w sopockim 
Grand Hotelu. Oczekiwa­
ni. są byli żakowcy, bywal­
cy i sympatycy klubu, stu 
denci, przedstawiciele śro­
dowisk kulturalnych i aau 
kowych. Udział w balu za 
powiedziały już znane zes 
poły „ProńKO-Band” i „Ro 
yal-Rag”. Wszystkich zain­
teresowanych kierujemy 
pod tel. 31-34-48 i 31-61-25.

ł A.Męt.) '

nie przede wszystkim na 
produkcję specyfików pr^ę 
ciw przez.ębieniom. Za­
trudniliśmy 40 nowych pra 
cowników, głównie tego­
rocznych absolwentów szkół 
średnich, którzy gdyby nie 
nasza oferta mieliby pew­
nie spore kłopoty ze znale­
zieniem zajęcia. Otrzyma­
liśmy większe przydziały 
surowców i dzięjkj temu od 
kilku tygodni dostarczamy 
na rynek w dostatecznych 
jak nam się wydaje iloś­
ciach wszystkie rodzaje po 
lopiryny. tabletki przeciw 
grypie, calcipirynę, alka- 
prim (który nie tylko po­
maga na tzw. kaca, ale 
skutecznie działa jako leik 
na przeziębienia). Podjęliś­
my również produkcję no­
wego lekarstwa: tabletek
przec'wksszlowych, o naz­
wie aseodan. Zawierają ko­
deinę, a także składniki o 
działaniu antygrypowym 
Powinny być już w sprzeda 
ży.

Także ostatnio uruchomi- 
liśmy linię produkującą sól 
emską. Spółdzielczość. doty_ 
chczasowy wytwórca tego 
popularnego leku, nie rno 
że podołać zapotrzebowa­
niu, dlatego postanowiliśmy 
przyjść w sukurs. P/^esięcz 
nie dostarczamy 300 tys. ta 
bletek emskich.

Gdyby okazało się, że rni 
mo zwiększenia produkcji 
wspomnianych medykąmen 
tów jest za mało (epide­
mia!) istnieje jeszcze możli 
wość UTucnomienia rezer­
wy w postaci wolnych so­
bót i pracy w nocy. Oby ta 
kiej konieczności nie było.

(JG)

Sygnety 1 odpowiedzi

31-H5-17
# Podczas pamiętnej wi­

chury na początku listopada 
na terenie Trójmiasta zano­
towano wiele spustoszeń. M 
in. wiatr zerwał kable elek­
tryczne przy budynku nr 11 
D przy ul. Podmiejskiej na 
Oruni. Od tego dnia miesz­
kańcy pozbawieni sq prą- 
dj — mimo codziennych in­
terwencji w ROM. Na sąsie- 
dnich dwóch blokach jednak 
instalację elektrycznq dawno 
naprawiono...

W dziale technicznym ROM 
przy ul. Jedności Robotniczej 
poinformowano nas, że 
wczoraj sprawę zgłoszono do 
Pogotowia Energetycznego w 
Gdańsku. Tamże uzyskaliśmy 
obietnicę, że dzisiaj już na 
pewno instalacja napowietrz­
na będzie sprawna.

O Od ponad roku lokato­
rzy mieszkania nr 9 w bu­
dynku przy ul. Manifestu Po­
łanieckiego 2 we Wrzeszczu 
monitujq ROM w sprawie na­
prawy blaszanego pokrycia 
narożnika dachu j rynny. Po 
ostatniej wichurze woda już 
dosłownie leje się z sufitu 
na podłogę.

. Uwaga 
przedpoborowi!

Wydział Spraw Spoieczno- 
Administracyjnych Urzędu 
Miejskiego w Gdańsku zawia­
damia.'' że w okresie od dnia 
5 października do dnia 13 lis­
topada w lokalu Rejonowych 
Komisji Poborowych w Gd.iń 
sku przy ul. Wały Piastowskie 
9/lz przeprowadzana jest re­
jestracja przedpoborowych u- 
rodzonych w 1963 r.

Wszyscy mężczyźni zameldo 
wani na pobyt stały lub cza­
sowy (ponad dwa miesiące) 
na terenie Gdańska, zobowią 
zani są zgłosić się do rejes­
tracji.

Kto wbrew postanowieniom 
wvnika jąc.ym z ustawy o po­
wszechnym obowiązku obrony 
PR1 nie dopełni obowiązku 
rejestracji bez usprawiedli­
wienia w określonym termi­
nie, podlega karze.

W dziale technicznym ROM 
przy ul. Mierosławskiego o- 
biecano nam, że mimo trud­
ności z materiałami dekars­
kimi, jeszcze przed zimą dach 
na wspomnianym budynku 
beazie przynajmniej prowizo­
rycznie zabezpieczony przed 
opadami.

m Zadzwonili do nas lo­
katorzy budynku nr 4 przy ul. 
Baczyńskiego we Wrzeszczu 
z następująca sprawa: mie­
siąc temu była awaria cie­
płociągu i OPEC zainstalo­
wało rury. Od tego jednak 
czasu są one w ogóle nie 
zabezpieczone, a tymczasem 
coraz częściej pada deszcz i 
instalacja może znowu ulec 

'awarii. Poza tym ok. 10-me- 
trowy wykop z odkrytymi ru­
rami stał się ulubionym miej 
scem zabaw dla dzieci, co 
grozi niebezpieczeństwem. 
ZEC nr 3 przy ul. Brzozowej 
tłumaczy się brakiem izolacji.

Niestety, nie udało nam się 
skontaktować telefonicznie 
z ZEC nr 3 we Wrzeszczu, 
natomiast uzyskaliśmy obiet­
nicę w dziale technicznym 
ROM przy ul. Mierosławskie­
go, że sprawa zostanie dzi­
siaj dokładnie zbadana i kie 
rownictwo ROM będzie inter­
weniować w OPEC.

0 We wrześniu br. został 
oddany do użytku budynek 
nr 15 przy ul. Marusarzów­
ny na Pieckach-Migowie. Od 
tego czasu lokatorzy mają 
kłopoty z ogrzewaniem — 
praktycznie nie było dnia, 
aby kaloryfery były Drzynaj- 
mniej letnie. Doszło do tegc, 
że lokatorzy mieszkania nr 9 
od ub. poniedziałku do piąt­
ku nadaremnie wyczekiwali 
co dzień fachowców w swo­
im mieszkaniu, którzy mieli 
sprawdzić przyczynę niegrza- 
nia kaloryferów Pooobnie 
jest zr'esztq w innych miesz­
kaniach.

W administracji LW5M 
„Morena" przy ul. Bulońskiej 
poinformowano nas, że przez 
cały czas były awarie c.o. 
np. w ub. tygodniu pękł ko­
cioł. Główną jednak przy­
czyną braku ciepła jest nis­
kie napięcie prądu. Gdy to 
zostanie naprawione, pojawi 
się ciepło w mieszkaniach 
(jeszcze w tym tygodniu).

Dziś telefoniczne sygnały 
przyjmujemy w godz. 11—13.

Jaki tytuł?
Niedawno Zarząd Woje- 

Nwódzki ZSMP w Gdańsku 
wydał jednodniówkę pn. „Ja­
ki Tytuł?" spełniającą rolę 
informatora młodzieżowego. 
Pierwszy numer arukuje sze­
reg ciekawych i aKtuainych 
materiałów, m. in. o budo­
wie „Daru Młodzieży", pra­
cach Wojewódzkiego Zespo­
łu Młodych Radnych w Gdań­
sku, o perspektywach „Per­
ły Bałtyku", wreszcie o re­
moncie tak bardzo potrzeb­
nego młodzieży klubu „Po 
sejdon" w Sopocie.

— Jednodniówka- ta ma 
charakter na razie propozy­
cji — powiedziała nam Beata 
Gadecka, sprawująca funkcję 
redaktora naczelnego — 
przyszły kształt naszego wy­
dawnictwa zależeć będzie w 
dużej mierze od zgłoszonych 
pomysłów oraz nadesłanych

przez młoaych koresponaen- 
tów materiałów informacyj­
nych i publicystycznych. Nie 
zamierzamy koncentrować się 
wyłącznie na problemach 
młodzieży, aczkolwiek wszy­
stko to, co dotyczyć będzie 
młcdego pokolenia znajd?.e 
się przede wszystkim na na­
szych łamach. Czynimy sta­
rania, aby oa 1 stycznia 1982 
roku gazetka mogła ukazy­
wać się co kwarfat, D'zyno- 
sząc również informacje o 
działalności poszczególnych 
kał i zarządów zakładowych 
ZSMP na terenie całego Trój­
miasta. Zanim jednak na^/a 
gazeta zacznie się ukazywać 
regularnie — ogłaszamy kon 
kurs na jej nazwę. Pomysły 
prosimy kierować do naszej 
redakcji w Sopocie przy u'. 
Majkowskiego 11, telefon 
51-00-27. (A. Męt.)

im,,*,
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Fot. W. Nieżywiński

Przebudowa gmachu POiFB
jeszcze potrwa

Budynki m inne cele
Ostatnio zapanowała u 

nas moda na zmianę prze­
znaczenia niektórych bu­
dynków użyteczności rm- 
blicznej. Nie zawsze, oczy­
wiście, zapadają odpowie­
dnie decyzje w tej kwestii. 
Miejmy jednak nadzieję, że 
jeśli chodzi o Pruszcz 
Gdański, przynajmniej 
większość z decyzji w spra 
wie zmiany przeznaczenia 
budynków będzie owocowa 
ła poprawą warunków 
egzystencji tego miasta.

Na podstawie analizy 
prowadzonych inwestycji 
i nakładów modernizacyj­
nych Urząd Miejski w 
Pruszczu przewiduje, że 
w najbliższym czasie zmie 
ni swe przeznaczenie 13 bu 
dynków na terenie miasta: 
m. in. budynek przychodni 
zdrowia bedzie wykorzy­
stany na siedzibę Urzędu 
Miejskiego, w budynku 
aptecznym rna być bar 
mleczny, dotychczasowy 
żłobek przeznacza się na 
mieszkania dla pracowni­
ków służby zdrowia, lo­
kal PZU — na punkt u- 
sługowy PZG, obiekt po 
byłej Powiatowej Ko men­
dzie Straży Pożarnych — 
na Dom Rzemiosła. Oczy­
wiście instytucje i pla­
cówki, których siedziby 
zostały przeznaczone na 
inne cele, otrzymają nowe, 
lepsze pomieszczenia.

Do rozbiórki przeznacza 
ne są baraki, w ktorvch 
mają swoją siedzibę In­

spektorat Oświaty, ZGT 
i LOK. Instytucje te otrzy 
mają pomieszczenia w 
budynku nowej siedzib: 
Urzędu Miejskiego. Prowa” 
dzone będą również stara­
nia, aby cały gmach po 
biurach geodezyjnych przy 
ul. Grunwaldzkiej prze­
znaczyć na potrzeby pod­
stawowej szkoły specjal­
nej (łącznie z internatem).

Zmiana przeznaczenia 
niektórych budynków je­
dnak sprawy do końca nie 
załatwia. Potrzebne są no­
we inwestycje, zwłaszcza 
nowa placówka pocztowa 
— ze względu na znikomo 
powierzchnię dotychczaso­
wego Urzędu Pocztowego 
w Pruszczu. (R.M.)

W połowie września (tuż przed rozpoczęciem no mowa w artykule. Dane 
wcgo sezonu w operze) pisaliśmy o nie dokońezo- co do ilością pracowników 
nej przebudowie gmachu Państwowej Opery i Fil­
harmonii Bałtyckiej w Gdańsku. Mimo obietnic wy 
konawca prac nie zdążył — na rozpoczęcie sezonu 
— uporządkować terenu; w ślimaczym tempie pro­
wadzona jest również sama przebudowa gmachu ODserwacji pracowników 
POiFB. Sugerowaliśmy, że przyczyn należy szukać PO.FB, którzy na co dzień 
w tym, iż roboty nie były w normalnym „portfelu widza, co się na budowie 
zamówień”, lecz prowadzono je poza planem, na 
prośbę władz wojewódzkich.

dyrekcja GPBM zaczerpnę­
ła z dokumentacji budowy, 
prowadzonej na bieżąco 
Nasze dane opierały się na

najszybciej zakończyć bu­
dowę obiektu” Na czym 
jednak te vTysiłki polegają, 
dokładnie nie wiadomo. 
Miejmy nadzieję, że po 
5 latach trwania przebudo­
wy gmachu POiFB, przesta 
ną to być słowa bez po kry 
cia.

(RMal.)

ich placówki dzieje.
Do przedstawionych trud

r,, . , , „ , ności i obiektywnych prze-Skmo się jednak czegoś Budowlane (brakuje d»staw szkód GppM dortuca in-
podjęto, należy się z obiet- kamienia w ilości ok. 150 formację że mimo tyt.h 
nic wywiązywać. Budowa m sześć), oraz w pracach trudności fC?yni uszeikie 
trwa już 5 lat (umowa zo- drogowych wykonywanych możHwe wysiłUif ab* jak 
staia zawarta 26 lipca przez Wojewódzkie Przed- 
1976 r.), choć pierwotny siębiorstwo Robót Drogo-
termin jej zakończenia opie wych w Gdańsku (brakuje 
wał na koniec lipca 1978 r. cementu i płyt chodniko-

Otrzyinaliśmy wyjaśnię- wFch). 
nie dyrektora Gdańskiego Jednocześnie dyr Kusiono 
Przedsiębiorstwa Budowni- wicz" zaznacza, iż załoga 
etwa Miejskiego A. Ku- pracujaca fia obiekcie 
sionowicza, ktfre w nieco poiFB liczy średnio 30 o- 
większj m stopniu naświe-. sób> a nie 4> 0 CZym była 
tla okoliczności ciągnących 
się prac. Jak stwieraza dyr.
Kusionowicz, „z przyczyn 
niezależnych od przedsię­
biorstwa, a wynikających 
tak z braku właściwego 
przygotowania dokumenta­
cyjnego budowy, prowadzę 
nia licznych robót zamien­
nych, rozszerzenia zakresu 
prac jak i trudności z za­
pewnieniem dostaw mate­
riałowych i specjalistycz­
nych sił podwykonawczych 
(roboty kamieniarskie) umo 
wny termin zakończenia 
przebudowy gmacnu POiFB 
ustalony został na 30 listo 
pada br”.

W

Z piosenką 
D o nr i i H a / r e> *za

Powyższy termin jest w 
tej chwil! nierealny, gdyż 
występują trudności w pra­
cach kamieniarskich prowa 
dzonych przez Szydłowiec'

Przez ponad 10 juz lat ANuRZŁJA STARCA, au- 
rozbrzmiewa śpoew w mu- iora wielu piosenek mia­
rach gdańskiego Domu dzieżowych i harcerskich, 
Harcerza towarzysząc zu- zaprasza do swojego grona 
chom i harcerzom w żaba- tych wszystkich, którzy 
wie przy kominku, w pra- grają na gitarze, mandoli- 
cy czy na biwaku. Popu- nie czy też na innym, lak- 
laryzacją piosenki zajmu- że własnoręcznie wykona­
ją się dwa zespoły działa- nym instrumencie. Dużym 
jące w tej placówce, mia- wydarzeniem na estradzie 
nowicie: grupa wokalno- Domu Harcerza było bar- 
instrumentalna „Po co?” wne widowisko muzyczne 
oraz grupa instrumentalno pt. „Wędrowanie” przygo- 
-wokalna, tymczasowo je- towane właśnie przez zes-
szcze bez nazwy. Ta pier-

kie Zakłady Kamieniarsko- wszą., prowadzona przez

O Klub PAX (Mariacka 48) 
zaprasza dziś o godz, .8 na 
spotkanie z moc. J. Taylorem 
pt, „Praworządność w prog­
ramie NSZZ „Solidarność"

A KSW „Zak” przy ul. 
Długiej 57 zaprasza we wto­
rek o godz, 18 de sali Ka­
wiarni na giełdę płyt.
# Kjub „Sarenka” przy 

LWSM „Morena” (ul. Krucz­
kowskiego 13 B/2 zaprasza 10 
bm. o godz. 18 na spektakl 
Teatrzyku Dziecięcego „Skrza 
ty” pt, „Świniopas” wg baśni 
Andersena.
9 10 bm. o godz. 18 w klu 

bie „Za i przeciw-’ (Wrzeszcz, 
ul Uphagena 3) oabędzie się 
prelekcja J. Dunsta pt. „Po 
150 latach niewoli".

O Muzeum Poczty i Teleko­
munikacji w Gdańsku zapra­
sza 11 bm. o godz. 14 do swej 
siedziby przy pl. Obrońców 
Poczty Polskiej i/2 na otwar­
cie wystawy prac Wacława 
Boratyńskiego (1908—1939).

O Krub Muzyczny w Gdań­
sku (ul. Ogarna 27) zaprasza 
dziś o godz. 19 na koncert 
zespo’u jazzowego „Middle 
Part”.

A Oddział Terenowy Stowa­
rzyszenia Księgowych w 
Polsce zaprasza 10 bm. o godz. 
13.30 do sali OWSKwP (ul. 
Jaśkowa Doljna 6 II p.) na 
odczyt doc. dr. L. Bednarskie 
go „Problemy systemu ekono­
miczno-finansowego samorzą­
dnego przedsiębiorstwa pań­
stwowego”.

Zaniedbany dom

PO ostatrńej wichurze 
pozostało wiele śla­
dów. Najgorzej jeśli 

to są dziury w dachu, 
przez które leje się woda 
do mieszkania. Tym bar­
dziej, że tej jesieni aura 
nie skąpi opadów.

W Bizeźnie przy ul. Po­
łudniowej 1 róg ul. Walecz 
nych stoi dość sędziwy 
dom, w którym się mieści 
Urząd Pocztowy a ponadto 
zamieszkany przez 5 rodzin. 
Dwa lata temu zrobiono 
tam remont dachu, ale za­
pomniano oszklić okienka 
oświetlające strych. Pod­
czas ostatniej wichury wiatr 
ooznosił dachówkę i kto 
wie, czy v, alnie nie przy­
czyniły się do tego te puste 
otwory okienne, przez któ 
re nieskrępowanie wciskał 
się wiatr.

Ponadto nad głównym 
wejściem do poczty był 
balkon. W tej chwili pc.zo 
stały po nim jedynie ażuro 
we balustradki...

Na zdjęciu: dziury w da 
chu i balkon bez dna,

Fot. W, Nieżywiński

{MN
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pól ,.Po co?” i ich kolegów 
z gdańskich zespołów har­
cerskich. Śpiewający t mu 
zykujący harcerze z zespo 
hi „Po co?” czekaja przy 
kominku w kawiarni Do­
mu Harcerza w każdy pią­
tek a godz. 17.

Trochę inny rodzaj mu­
zykowania proponuje dru­
ga grupa prowadzona 
przez RYSZARDA MA- 
NIASA, również autora 
wielu piosenek. Są to u- 
twory raczej proste i zgod 
ne z aktualnie panującymi 
trendami w muzyce mło­
dzieżowej. Instrumemy 
klasyczne zostały zastąpio­
ne elektronicznymi, toteż 
zespół zmierza zdecydoxva- 
nie w kierunku muzyki e- 
stradowej. Grupa kierowa 
na przez Ryszarda Mania» 
sa posiada bardzo dobre 
warunki pracy w sali wi­
dowiskowej Domu Harce- 
rzG, gdzie oczekuje amato­
rów instrum.eńtalistów i 
wokalistów w każdy ponie 
działek o godz. 17.

'Wydział Kultury t Pro­
pagandy Komendy Cho­
rągwi ZHP w Gdańsku 
wraz 2 grupami działają­
cymi w Domu Harcerza 
zamierza kontynuować 
dobre tradycje wspólnego 
śpiewania przy kominku 
czy nc estradzie. Już nie­
długo ’drużyny harcerskie 
i zuchowe, grupy świetli­
cowe i podwórkowe zapro­
szone zostaną na kolejną 
edycję spotkań z piosenką 
pn. „Trele-Morele’\ Jeśli 
przypomnieć jeszcze znane 
powiedzenie, ze muzyka ła 
godzi obyczaje, to już dzi­
siaj warto pomyśleć o za­
gospodarowaniu sobie po­
niedziałkowego i piątkowe 
qa popołudnia.

(A. Męt.)

UżywaRc - tak, ale nie brudne i podarte...
Niedługo n.mie rok, od na tam na miejscu sprze- wyroby przemysłowe domo 

uruchomienia w Gdym dać (sklep me przyjmuje wego użytku, jak również 
przy ul. 3 Maja 9/13 sklepu towaru w komis lecz płaci można zakupić poszukiwa- 
komisowego, handlującego zeń od ręki) niepizydatną ny artykuł, 
rzeczami używanymi. Moż- odzież, obuwie, a nawet PlacówKa ta, jak już in­

formowaliśmy, należy do 
gdyńskiego oddziału

Pomanscy Artyści w Operze Bałtyckiej
W każdym aniliilnyni środowisku te- 

atralno-iuuzycznyni gościnny wy­
stęp u/nanych artystów z innych 
teatrów jest wydarzeniem, które 

oż> w ia i uatrakcyjnia kulturę miasia 
i jego najbliższej okolicy. Nie musi io 
byc reguła, bowieJti może się /darz>ć — 
a tak być powinno — aby każda insty­
tucja artystyczna posiadała w swym 
gronie osolnstosci których udział w 
spektaklu staje się magnesem, ściąga­
jącym liczne rzesze ich wielhicieli. Wte 
cly cały kolektyw pnif się w górę, a 
dyrekcja z duma patrzy na sne dzieło.

Ostatnio duża atrakcją w Operze Bał­
tyckiej w Gdańsku był występ dwojga 
artystów z poznańskiej oper" w „TOS- 
CE” G. Pucciniego: BOŻENY PńHZYŃ- 
SRTEJ w roli tytułowej i i t NUSZA 
TOMNICKIEGO w partii Scarpii Obie 
postacie zasługują na uwagę. Bożena 
Porzyńska jest dobrze znana ną Wj 
brzeżu, bowiem w Gdańsku kończyła 
studia wokalne, wielokrotnie nodziwia- 
liśmy ja w recitalach i na scenie Za­
wsze budziła aplauz swoim pięknym 
sopranem, krystalicznie czystym i peł­
nym w brzmieniu. W „Tosce” wysoka 
muzykalność artystki przejawiła sie y\ 
tarliw'vm kształtowaniu partii, uwa- 
i unkowanym logiką tekstu i muzyczną 
linia. Niepospolita ekspresja i wyrazi­
stość .tej gry wynikały ze zrozumienia 
psychologicznej treści operowego dzieła.

Kobieca duma i jednocześnie wielki dra 
matvzm przeżycia gdy" nadszedł moment 
powzięcia decyzji ratowania lavara- 
dossiego i sw o jej, ine\vi“s< lej c/ei 
uwyd.alni.ty artyzm, na który widowni i 
reagowała z zapartym tchem. ya ten 

sukee* obdarzono artystkę wielkimi bra­
wami.

Janusz ’KiMNK KI — jako Scarpia, 
był prawdziwym pizedstaw u ielem nie­
ograniczonej władzi rzymskiej policji 
i postrarhi m ludności Wiecznego Miastu. 
Ten artysta o nieskazitelnej dyki.ji, 
twardy w ro*.Kiczach podległym mu zhi 
roni i cynicznie ugrzi-c/nionv w swej 
namiętności do Toslti, pewny wyk omy 
stania tej tragicznej syjtuadji, nie budził 
żadnej wąi pli wości, że mamy <K> 
czynienia z ( 'łowickiem, godni m mia­
na oprawcy. Celował aktorska kreacją, 
dbajac jednoc/eśme o wokalna kulturę. 
Zasłużył na duże brawa, jak.e otrzymał.

ł*rzedst awienie 10 nasuwało pewne re­
fleksje ogólnej natury. W roli artysty 
malarza ta varadossiego wystąpił Fran­
ciszek Pr/estrzelski. uważany /a czoło­
wego tenora Opery Bałtyckiej, bowiem 
oosiada wiele dodatnich tiech, aby takim 
być. Niedostatkiem jest, że śpiewa z fi­
zycznym napięciem, z którego v chodzi 
w_ tani falset, co z.niekształca linię 
spiew'u, odbiera jej równowagę t szla­
chetny', emocjonalny wyraz. Te niedoliwa 
gania można poprawić i to leży w spo­

łeczny ni interesie. Cierpimy' na brak 
tenorow i dlatego takie zabiegi sa ko­
nieczne. jeżeli wymieniony' artysta w 
caiierze swej pragnie zdobywać lancy. 
Naiszczei ze j radzimv podjąć takie sta­
rania. Iłobn glos wymaga troskliwej 
opieki.

1’atrz.ac i słuchając śpiewu i gry Ry- 
->zaida sniedy w roli zakrystiana, spo-J 
żalem w program, aby dowiedzieć się, 

kto tak ustawi? tego śpiewaka. Okaza­
ło się. że yyykaz, len obejmuje realiz.a- 
torów „Toski” z lat kiedy dzieło to 
wprow ad; ano na scenę gdańska. Żadne 
go z nich już nie ma w Gdai sku. Jedni 
wyjechali, iTuTii pomarli z, czego wyni­
ka że nowych obsad aktorskich nikt 
nie instruował co i jak należy czynić, 
aby akcje ujednolicić. Taka sytuacja 
jest nienormalna i wymaga zaangażo­
wania sl iłego. doświadczonego reżysera, 
li'ory by I by odpowiedzialny za wszy­
stko. Co sic ija scenie dzieje, Angelot- 
tiego śpiewał 1 grał wyr i 'iście A. 
Szwarckopt.

Franciszek Kokot, jak zawsze, był 
niezawodny. iako zausznik Scarpii, 
skromny epizod, śpiew pastuszka (Anna 
Dębińska) wywarł dobre wrażenie. 
<pektakl prowadził JERZY MICHALAK. 
Orkiestra często odbierała śpiewakom 
prawo pierwszeństwa.

ROMAN HEISING

WPHW. a prowadzi ją na 
zasadach ajencyjnych p. 
Grażyna Zemboj. Jedyny w 
Gdym! tego rodzaju sKlep 
cieszy się dużjm powodze­
niem. obecnie zaś klienci 
dopytują zwłaszcza o ciep­
łą garderobę, kozaczki, u- 
biory dla dzieci itp.

Nie wszyscy jednak ci, 
którzy pozbywają się uży­
wanych przedmiotów pa­
miętają o tym, że ktoś kto 
je nabędzie zechce je rów­
nież użytkować Toteż nie­
rzadko zdarza się przyno­
szenie na sprzedaż rzeczy 
brudnych, poplamionych, 
podartych. Naturalnie sklep 
odmawia kupna takich - czę 
śc: garderoby, co spotyka 
Się z... oburzeniem -sprze­
dających.

Jar
PS. Na marginesie przy­

pominamy, że jeszcze w 
tvm miesiącu na terenie 
Gdyni otwarte zostaną, da­
wno zapowiada-ne i oczek i 
wane komisy: meblowy i 
muzyczny.

Co,gds!e,id«ly|

GbAŃSR, Wielki Młyn, Te­
atr „Stu” D-onikiszoteri.;, g. 19. 
Biała Sala Ratusza Główno- 
miejsKiego, Recital wioloncze­
lowy g. 19.30.

SOPOT, Kameralny. Szewcy, 
g. 19.

GDYNIA Dramatyczny. Ta­
to, tato.., g. 19. Muzyczny, 
W zielonej krainie OZ g. ji; 
Piraci, g. 19.

W Gdańsku Narodowe, w g. 
li--16; Pałac Opatów w OT- 
wie, w g 11—17; Centrali ne 
Morskie, w g. U—Iß; Arche­
ologiczne, w g. 11—18; Histo­
rii Miasta Gdańska, w g. 10— 
lii; Poczty i Telekomunikacji, 
nieczynne.

W Będominie, Hymnu Naro­
dowego. w fc. 9—15.

W Elblągu. Państwowe, w g.
16.

We Fromborku, Mikołaja Ko 
pernika. w g. 10—16.30.

W Helu, Rybołówstwa, w g. 
9.30—17.30

W Kartuzach, Kaszubskie, w
g. 8—-15.

W Kwidzynie, Zamkowe, w 
g. 9—15

W Malborku, Zamkowe, w g. 
8—15 kasy czynne w g 8—14.

W Pucku, Ziemi Puckiej, 
nieczynne.

W Rozewiu Latarnia Morska, 
w g. , &—12 i 14—17.

W Sztutowie Stutthof, w g. 
8—15.

We Wdzydzach. Kaszubski 
Park Etnograficzny, w g 10 
—14.

I Kina j
GDAŃSK, Leningrad, Zycie 

jest piękne, radz.-wł„ od 12 1.. 
g 10, 12.30 15; Joseph An­
drews, mg,, od 15 1„ g. 17.30. 
20 z filmem na ty. Kosmos, 
Z księg* królów, radź . g. 16; 
Biały ptak z czarnym znam e 
mem radź., od 15 1„ g. is, 20. 
Drukarz. Poszukiwany, poszu­
kiwana, poi., g. 16.30; Prze­
praszam, czy tu biją?, poi., 
od 18 1., g. 18.30. Kameralne — 
Zak, Przełcmj Missouri, USA, 
od 18 1, g. 15.30, 17.45, 20'
Geuania. Bez miłości. poi., 
od 18 1., g. 15.30, 17.30. I? .30.
Watra — Dom Harcerza, 
niecz.

NOWY TORT, i Maja, Hu’ 
tajska czwórka, radź., g. 16.30, 
Te niebezpieczne drzwi na bal 
kon. radź., nd 15 ß- 18..

OLIWA,. Delfin, Węgcrska 
rapsodia.'weg., od 15 1.. g. 17, 
19

WRZESZCZ, Znicz, Powrót 
Robin Hooda. ang., od ’-2 i., 
g. 15.30: Wielka nocna kąpiel, 
bulft.. od 15 1., g. 17 TO, 20,
Bajka. Zbożi , złoto, nagan, 
'a-iz., od 12 1.. g 10, 12. 14.
15. 18, 20.

SOR OT, Bałtyk Dwadzieścia 
lat później, radź., od 12 1 , g.
16, 18. 2( Polonia. Sukcesja, 
weg . nö 16 1., g. 16, 18, 20

GDYNIA, Warszawa, M [or­
na edukacja Walentego, fr. 
od 15 1., g. 16, 18 20 Atlantic,
Zabity na śnrerć. USA, od 15 
1 it, g. 15.30. 17.45. 20. Goolana, 
Kiedy bedzie ślub radź., od 
15 I„ g. 10, 14. 18, 20 Ooou.-eść 
o prawdziwym człowieku, 
rade., g. 12, 16.

OriŁUZE, Marynarz, Sekso- 
larki. poi . od 16 1., g. 16.30. 
18

GRABÓWEK. Fala, Gorącz­
ka. DOl.. Od 1« 1., g. 16.45 i?

ORŁOWO. Neptun. Trąd, 
poi.. ~d 18 1„ g. 16, 18.

CHYLONIA Promień, Bun­
towniczy Orion, radź., oa 12 
1„ g. 17, 18.40

RUMIA. Aurora, Hipodrom, 
radź., od 12 I g, "7 19.

PRU9 7.CZ, Krakus, Piraci 
XX wieku radź., od 12 1 g 
17.30, 19.30.

OKSYWIE. Grom. Zamach 
stanu, poi., od 15 1., g. i9.20.

AplBKi
STALE DYŻURY NOCNE 

PEŁNIĄ

Gdansk — ulica Kartu­
ska ł7 Wrzeszcz — u’ica 
Grunwaldzka j26, aleja Zwy­
cięstwa 35; Oliwa - ul. Gos­
pody Ł; Przymorze — ul O- 
brońców Wybrzeża 2; Sopot — 
al. Niepodległości 861; Gdynia 
— ul. Starowieiska 34. ul. Sla 
ska 42.

iipitale
OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ

Oddział Chirurgiczny. We­
wnętrzny i Chorób Oczu Szp: 
tal« Wojewódzkiego w Gdań­
sku ul Świerczewskiego 1/6

Wojewódzka Przychodu.a 
Skórne- Wenerologiczna v.
Gdańsku przy ul Długiej 84'8 
udziela po-ad:

— w zakiesie rhorób wene­
rycznych od godz 8—14 i id 
.9—7: a w dni świąteczne 1
wolne soboty przez cała dobę 
Rejonizacja nie obowiązuje:

— w zakresie chorób skór 
nych wyłącznie w dni powszert 
nie od godz 8—14 Rejonizscte 
ołiowiązu je:

Oddzłaf w Gdyni przy ulicy 
22 Lipca 44 w poniedziałki 
wtorki czwartki ( piątki .% 
godz 19—7

Przychodo ia Okulistyczną 
Szpitala Wótewódzkiego w 
Gdańsku, ul Świerczewskiego 
1/9 — czvnna w wolne snh" 
ty w godz 8—14

Pogotowie Ratunkowe Gd 
IVrzeszrz, ai Zwycięstwa 17 
czynne cała dohe.

- nagłe wypadki - tel w

— i.ine telefony — 41-in-no
32-29-29 32-39-24 1 31-36 ,4

— Informacja o działalności 
.łużby zdrowia czynna cała 

dobę - tel 32-39-44 od 7—22
— poradnia dla dzieci; ul Ja 

skółeza 7/15 ul Lumumby 
* od godz. 18—7 30

— poradnie stomatologiczne
Poradnia przy ulicy Wasow 

skiego 8 przyjmuje ludnost 
całego miasta Gdańska od Boi 
dżiny 12 do 7 30.

Pogotowie ' Ratunkowe 
Gdyni, ui Żwirki : Wigury 
_ tel 20-00-01 — pogotowie pe 
dlatryczne t porady czynne w 
dni powszednie od godz 17—7 
rano w wolne soboty i nie­
dziele od godz. 9—7 następne 
go dnia

Intormacja medyczna ‘e!e 
fon 20-71-86 czynna od 7—2!

Pogotowe Ratunkowe Gd 
Oliwa, ul Grunwaldzką 57! 
czynne od godz 14 30 —7 30 11 
ludności Oliwy i Przymorza - 
teł 52-32-32

üvztirv w nrzvchodniaeh r 
rejonizacji azielnic ntyas 
Gdańska

Poradnie ogólne; ul. Jaskół 
cza 7/15 Wasowskiego 2 
godziny 18 do 7 30 ul Lumu 
hy 9 od Lodz 18 dr- 9P

Clime
«'»«V**W9R

TEJ EFON ZAUFANIA 
Gaańsk — telefon 31 00-00 

godz 16—6
TELEFON A FARMO WY 

KOMEND STRAŻY 
POŻARNYCH 

'Gdańsk — Sopot - Gdyni 
— Pruszcz Gdański — 998. 

OŚRODEK INFORMACJI 
USŁUGOWEJ 

Gdańsk — telefon 31-85-68, 
31-44-16 1 930

MIEJSKA SŁUŻBA 
PORZĄDKOWA

W Gdańsku — tel. 41-71-16 
41-73-43. w Gdyni — telefon 
21-93-11

Pogotowie gazowe — telefon 
alarmowy 992 

Telefon „W” — 31-2i-8r 
godz 15—17 (oprócz sobót 
dni świątecznych)
TELEFON POGOTOWIA MO 
Gdańsk — Gdynia — Sopot 

— 997
POGOTOWIE TECHNICZNE 

PE r>Ol MOZBYT 
— od poniedziałku do sebotj 
w godz. 6—22; w niedziele 
święta w godz 6—20 — tel 954 
POMOC DROGOWA PZMot 

Gdańsk - tel 98i. 32-15-50
Gdynia - te. 23 07-50 20-25-41 
Elbląg - tel ,13 66
TELEFON tr/ v i POP ADMA 

JĘZYKOWA UG 
Porady z zakresu ęzyka pd 

skiego w dni oowszedni-e n 
godz. 13—15. tel 41-15-15.

F Radio 1
WTOREK

PROGRAM I OK AlNY:
6 50 — Studio Bałtyk. 12.0.)

— Audycja dla wsi. 12.20 —
Muzyczny koktaii 17.00 —
Przegląd aktualności Wybrał 
ża, 17 10 — Muzyka, ’7 15 —
Komcntaiz aktualny 17 20 -
MOST, którego nie było. 17.50
— Studio S-4 — Echa Pon
Session 81. 18.25 — Trybu a
Wybrzeża

Telessizfa
WIÓREK 

PROGRAM I

14.30 _ „Jak wprowadzać re 
formę gospodarczą?”

16.25 — Program dnia
16 30 — Dziennik
16.50 — Dla dzieci: — „Ml

chałki”
17.20 — Polska Kronika Filmo 

w a
17.30 — Telewizja Młodych —

„yDN”
18.10 — Rolnicze rozmowy
18.20 — „Imnulsy”
18.50 — Dobranoc
19.00 — Z archiwum telekina

—„Piwo” — dram woj.
19.30 — Dziennik
20.90 — Temat dnia — „Wszy­

stko o reformie"
20.15 — „Przestępstwo prawie 

doskonałe” — kom krym, 
prou. RFN

21.55 — „Listy o gospodarce”
22.40 — Dziennik

PROGRAM II

17.45 — Język angi.Tski dl« 
zaawansowanych (5)

18.15 — 19.00 Publlcj styka ku 
turama na antenie „Dwójki”

18.20 _ Klub Dobrej Książki
18.45 — „Dookoła pewnego 

sedesu...” — reportaż film
19.CO — PANORAMA
19.30 — Dziennik
20.0!: — 21.50 — Publicystyka

kulturalna na antenie „Dwó. 
ki”

20.00 — „Serce ujrzy Je % 
glorii” — Muzeum Powsta­
nia Warszawskiego

20.30 — ,,U zbiegu mórz” —
film don. Bogdana Koło­
dziejskiego o kulturze pol­
skiej na Półwyspie Julian 
dzkim

20.55 — „Dole i niedole za 
wodu czyli 20 minut z Bro­
nisławem Pawlikiem”

2: 15 _ „Duchy, zamki 1 pa­
łace” — Lipowiec, historia 
i legenda

21.35 — Śpiewa lący aktorzy
21.50 — 24 godziny
22.0(1 — Wtorek Melomana — 

recital Raphaela Illllyera

Numery telefonów TV 
w Warszawie;

Telezeącrynko 31-913
Redakcjo łączności z w- 
dzami — tel 43-33-?’ 
przvimuje uwac,' o oroqra* 
rr. e w qodz 16—23,

OM.

• W piątek i sobotę (6 i 7 
bm.) wydarzyły się w całym 
kraju 2S4 wypadki drogowe, v 
których 31 osób poniosło 
sin erć. a 321 zo.sta'o rannych.

A W woj. gdańskim tvko 7 
bm. odnotowano 9 kolizji Jed 
na i. nich miała mieisie na 
skrzyżowaniu ulic Kościuszki 
i Chrobrego. Tadeusz H„ kie 
mjąay małym „Fiatem” óDK 
0939 wymusił pierwszeństwo 
przejazdu i uderzył w ...Fiata 
125p” EEB 08-36. którym kiero 
wat S*. tt. w wypadku ranni 
zostali obydwa 1 kltpowcy nraz 
pasażerowie „Fiata 12? p”. fitra 
iy szacuje się na około 60 tys 
zł.
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